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Na protest
czy na bierzmowanie? 
Czy taki ma być wybór? str. 27

Napad na dom
w Łyszkowicach
– w użyciu gaz pieprzowy. str. 2

Gmina Stryków | Sukces Nadii Tomczak 

„Cisza. Modlitwa katyńska” 
Nadia Tomczak, 
wokalistka zespołu 
dziecięco-młodzieżowego 
„Tonika” działającego 
przy Domu Kultury 
w Niesułkowie, zajęła 
pierwsze miejsce 
w VIII Ogólnopolskim 
Konkursie Pieśni 
Patriotycznej w Bytomiu.

To nie pierwszy i zapewne nie 
ostatni sukces Nadii. W ubiegłym 
roku z  sukcesami występowała 
i była doceniana między innymi 
w  Miedzypowiatowym Konkur-
sie Kolęd i Pastorałek w Ozorko-
wie, Festiwalu Piosenki Polskiej 
„Zduńskie Ogniki” i innych. 

– Nadię trzeba czasami nama-
wiać do występów w konkursach, 
jest bardzo skromną nastolatką. 
Jak już zdecyduje się wystąpić, 
to poprzedza występ długimi 
przygotowaniami i  zawsze jest 
tego efekt – powiedziała nam 
Magdalena Błaszczyk z DK Nie-
sułków. 

Konkurs pieśni patriotycznej 
został zorganizowany – jak więk-
szość konkursów w  tym okresie 

– w  rzeczywistości wirtualnej. 
Trzeba było zaśpiewać i nagrać vi-
deo z piosenką o charakterze pa-
triotycznym i  wysłać organizato-
rom: do Młodzieżowego Domu 
Kultury nr 2 w Bytomiu. Konkurs 
honorowym patronatem objęło 
w tym roku Ministerstwo Eduka-
cji Narodowej i  prezydent Byto-
mia. 

15-letnia Nadia Tomczak za-
jęła pierwsze miejsce w  ka-
tegorii wiekowej 14-16 lat 

wykonaniem piosenki „Cisza. Mo-
dlitwa katyńska” Mateusza Mijala. 
Do występu przygotowywała się 
pod okiem instruktora i  jedno-
cześnie akompaniatora „Toniki” 
z  Domu Kultury w  Niesułowie 
Arkadiusza Mirowskiego. Wcze-
śniej był on również jej nauczycie-
lem muzyki w Szkole Podstawo-
wej nr 2 Głownie (obecnie Nadia 
jest licealistką). Link do nagrania 
piosenki: https://youtu.be/-FsL-
2rXCSU0  mak

Głowno | Sporo niewiadomych wokół przekształcenia

Nasz szpital dla covidowców. 
Czy tylko dla nich?
To już pewne: z dniem 16 listopada br. głowieński 
szpital przekształcony zostanie w tzw. covidowy. 
Z jego opieki skorzystają więc zarówno pacjenci 
z podejrzeniem zakażenia, jak i ci, u których 
choroba została potwierdzona. Co z pozostałymi? 

Na mocy decyzji Ministra 
Zdrowia z dnia 3 listopada do 
przekształcenia szpitala w ośro-
dek dedykowany pacjentom bo-
rykającym się z COVID-19 ma 
dojść już w najbliższy poniedzia-
łek. Do tego czasu przygotowane 
mają zostać 73 łóżka dla pacjen-
tów z podejrzeniem lub potwier-

dzonym zakażeniem wirusem 
SARS-CoV-2, w tym 5 łóżek in-
tensywnej terapii z kardiomoni-
torem oraz możliwością prowa-
dzenia tlenoterapii i wentylacji 
mechanicznej.

– Decyzja będzie obowiązy-
wać od 16 listopada do odwołania. 
Wszystko zależy od rozwoju sytu-
acji epidemicznej, a na razie jest 
ona bardzo dynamiczna. Obec-
nie znajdujemy się w szczycie za-
chorowań, więc decyzje zapadają 
na bieżąco – wyjaśnia Dagmara 

Zalewska, rzecznik prasowy woje-
wody łódzkiego.

Czekają na decyzję 
z NFZ
To, póki co, jedyne konkrety. 

Mimo że do momentu przekształ-
cenia szpitala pozostało już tylko 
kilka dni, do administracji pla-
cówki wciąż nie wpłynęła decyzja 
z NFZ, która określałaby zasady 
funkcjonowania ośrodka w  prak-
tyce. To od niej najwięcej zależy. 
– Naprawdę nie wiemy nic więcej. 
Dla pacjentów zakażonych koro-
nawirusem przygotowujemy cały 
szpital, bo liczba łóżek, jaką okre-
śla decyzja ministerialna, to jed-
nocześnie liczba miejsc, którymi 
dysponujemy. Jak będzie to funk-
cjonować w  praktyce, nadal nie 
wiemy – tłumaczy Dariusz Wojta-

sik prezes spółki Szpital Głowno 
Grupa Zdrowie.

Dla kogo opieka?
Bez odpowiedzi pozostaje 

więc pytanie o to, co z pacjenta-
mi, którzy wymagają hospitaliza-
cji z uwagi na inne niż COVID-19 
choroby. Wiele wskazuje na to, 
że w najbliższym czasie ich przy-
jęcia zostaną wstrzymane, ale wią-
żącej decyzji w tej sprawie nadal 
nie ma. Co więcej, nasz rozmów-
ca nie wyklucza żadnej możliwo-
ści, a więc zarówno świadczenia 
opieki medycznej jedynie dla pa-
cjentów covidowych, jak i możli-
wości wydzielenia sal oraz ciągów 
komunikacyjnych dla osób z inny-
mi schorzeniami. By jednak jakie-
kolwiek działania mogły zostać 
wdrożone w życie, konieczna jest 

jednoznaczna dyspozycja ze stro-
ny NFZ.

– Czekamy na informację. De-
cyzji spodziewamy się pod ko-
niec tygodnia. Zrobimy wszystko, 
by się do niej dostosować – za-
pewnia nasz rozmówca.

Załoga gotowa 
do pomocy
Władze placówki twierdzą, 

że szpital jest w miarę przygoto-
wany na rozpoczęcie działań co-

vidowych i  kontynuowanie ich 
w najbliższych tygodniach, choć 
nie ukrywają, że w  nieodległej 
przyszłości liczą na wsparcie ze 
strony wojewody m.in. w  kwe-
stii dostępności środków ochrony 
osobistej. O konkretnych potrze-
bach dziś trudno jednak mówić, 
bo sytuacja jest zbyt dynamicz-
na, by udało się przewidzieć, 
co stanie się w  ciągu dwóch 
pierwszych tygodni funkcjono-
wania wspomnianego ośrodka 
medycznego jako covidowego.

– Najważniejsze na ten moment 
jest to, że nasza załoga wyraziła 
zrozumienie i wsparcie w tej sytu-
acji. Dysponujemy całym zespo-
łem ludzi doświadczonych i  go-
towych do pomocy. Wierzę, że 
sobie poradzimy – mówi prezes.

Do tego tematu jeszcze powró-
cimy, a  o zmianach, jakie zajdą 
na terenie szpitala w najbliższych 
dniach, będziemy informować 
na bieżąco za pośrednictwem na-
szej strony internetowej Łowicza-
nin.info. 

Załoga wyraziła 
zrozumienie i wsparcie 
w tej sytuacji. 
Dysponujemy całym 
zespołem ludzi 
doświadczonych 
i gotowych do pomocy. 

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Życie z koronawirusem | Sytuacja fi rm w regionie 

Jednym brakuje pracy, innym 
pracowników lub rynków zbytu 
Lokalne fi rmy w regionie różnie radzą sobie z problemami, z którymi 
muszą konfrontować się w związku z epidemią i związanymi 
z nią ograniczeniami. Bardzo różne są też te problemy. Niektórym brakuje 
bowiem rąk do pracy, a innym pracy jako takiej. Zdecydowana większość 
narzeka natomiast na kurczący się rynek zbytu.

– Na razie mamy pracę, ale jak 
pewnie wszyscy, nie wiemy co 
będzie dalej. Odpukać w niema-
lowane, że nas jeszcze ten koro-
nawirus jakoś bardzo nie dotknął 
– dowiedzieliśmy się w  Spół-
dzielni Gorseciarskiej w Głownie. 
Na tę chwilę w  spółdzielni nie 
mają kłopotów z absencją pracow-
ników. – Od nas na kwarantannie 
były tylko dwie osoby, ale nie były 
one z  tzw. bezpośredniego kon-
taktu, tylko zachodziło podejrze-
nie zarażenia przez osoby trzecie. 
Okazało się, że były zdrowe – do-
wiedzieliśmy się w  spółdzielni. 
– Praca jest, a co nas czeka? – tego 
pewnie nikt nie wie – usłyszeli-
śmy w spółdzielni. 

– Robimy swoje i  staramy się 
nie popadać w panikę, nie zamy-
kać się w domach, ale zachowy-
wać się bezpiecznie.  str. 27

Kadr z video z piosenką w wykonaniu Nadii. 

A ona dożyła
101 lat

– o jubileuszu pani Genowefy. str. 3

Iwona Kwiatkowska na początku epidemii szyła maseczki 
i zachęcała do tego inne osoby. Teraz, by nie zawieszać działalności, 
przyjmuje ubrania do krawieckich poprawek. 
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Bezpieczeństwo
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
AGNIESZKA WOJCIESZEK

Łyszkowice | Bulwersujące przestępstwo w biały dzień

Napadnięty we własnym łóżku
Nieznany sprawca przez okno włamał się 
do jednego z domów przy ul. Kusocińskiego 
w Łyszkowicach, a tam zaatakował gazem 
leżącego na kanapie lokatora. Mieszkańcy 
Łyszkowic są wstrząśnięci i zbulwersowani 
popełnionym 9 listopada przestępstwem.

Było jeszcze przed godziną 11. 
W pokoju na piętrze 32-letni pan 
Sebastian leżał na wersalce i oglą-
dał telewizję. Rodzice, z którymi 
mieszka, byli wtedy w pracy. On 
jest głuchoniemy, może usłyszeć 
tylko najbardziej głośne dźwię-
ki, dlatego nie zorientował się, 
że ktoś wchodzi po schodach.

Włamywacz zajrzał do poko-
ju i zobaczywszy pana Sebastia-
na doskoczył do niego i zaatako-
wał gazem. Sprawca dość długo 
trzymał wciśnięty dozownik 
gazu przed twarzą napadniętego. 
Ten zasłaniał się skrzyżowanymi 
rękoma, co przypłacił ich bole-
snym podrażnieniem (podobnie 
jak uszu), ale być może dzię-
ki temu, że gaz nie leciał bezpo-
średnio w  twarz, nie skończyło 
się gorzej.

Napastnik zbiegł po schodach 
na dół i  uciekł z posesji, nie za-
brawszy niczego z  domu. Pan 

Sebastian też wybiegł do zaprzy-
jaźnionej z rodziną sąsiadki, pani 
Marioli, mieszkającej na sąsied-
niej ulicy.

Sąsiedzka pomoc
– Zobaczyłam z  okna, że Se-

bastian biegnie do mojej bramy 
mocno zdenerwowany, mało się 
nie przewracając – opowiada nam 
pani Janina. – Od razu wiedzia-
łam, że stało się coś strasznego, 
pomyślałam, że może coś się stało 
jego tacie, panu Waldkowi. Zbie-
głam na dół, on za furtką przewró-
cił się i na chwilę stracił przytom-
ność.

Mimo stresu, przytomność 
umysłu zachowała natomiast pani 
Mariola, która wzięła go do domu, 
przede wszystkim, aby się uspo-
koił. Jak mówi pani Mariola – był 
cały rozedrgany, płakał i miotał się 
na łóżku. Sąsiadka nie zna języka 
migowego, dała więc mu kartkę, 
by napisał to, co chce jej przeka-
zać. Zdołał napisać 3 litery – sło-
wo „gaz”. 

Stąd też wyszło nieporozu-
mienie, bo zgłaszając zdarzenie 
na alarmowy numer 112, sąsiad-
ka powiedziała o wybuchu gazu, 

bo tak zrozumiała ten przekaz. 
– Nie mogłam wiedzieć co się 
dokładnie stało, ale wiedziałam, 
że potrzeba tu interwencji służb. 
Na miejsce przybyli druhowie 
z  OSP Łyszkowice oraz zawo-
dowcy z PSP w Łowiczu.

Pani Mariola chciała też wzy-
wać pogotowie, ponieważ pan Se-
bastian omdlewał dwa razy, widać 
też było, że ma problemy ze złapa-
niem oddechu. – Nie mogłam się 
dogadać z dyspozytorem, miałam 
wrażenia, że zadaje tylko niepo-
trzebne pytania – przyznaje pani 
Mariola. – Za czwartym czy pią-
tym razem dałam telefon strażako-
wi z OSP, od niego wiem, że nie 

mieli wolnej karetki, ale udziele-
niem pomocy Sebastianowi zajęli 
się strażacy.

Nieporozumienia 
z policją
Z kolei rodzice pana Sebastia-

na, którzy jak tylko mogli wróci-
li z pracy do domu, narzekali na 
brak zrozumienia z  interweniu-
jącymi na miejscu policjantami. 
– Mówili, żeby nic nie ruszać, bo 
przyjadą kryminalni, ale jak dotąd 
nie przyjechali – mówił nam pan 
Waldemar, ojciec pana Sebastia-
na, dobę po zdarzeniu. – Najbar-
dziej dotknęło nas, jak jeden z po-
licjantów stwierdził, że „nie doszło 

do przemocy”, bo nic nie zginęło, 
a syn też nie ma obrażeń. Mówił 
coś, że aby podjęli działania, mu-
simy wpłacić do sądu 400 zł.

My nie byliśmy przy tej roz-
mowie, trudno więc ją oceniać, 
a  sami rodzice pana Sebastiana 
przyznają, że byli w dużym szoku 
i  zdenerwowani. Miejmy nadzie-
ję, że wszystko jest tylko kwestią 
nieporozumienia. O co chodzi-
ło z 400 zł opłaty – to wyjaśnimy 
w dalszej części publikacji.

To była wielka 
krzywda. 
Myślał, że umiera
Z pewnością nie można powie-

dzieć, że „nic się nie stało”. Cała 
rodzina dzień później płakała mó-
wiąc o tym. Pan Sebastian poka-
zał na migi, że po zaatakowaniu 
go gazem pomyślał, że walczy 
o  życie. – Wiedziałem, że mu-
szę głęboko oddychać, walczyć 
ile mam sił – mówił (tłumaczyła 
nam to jego mama, pani Janina). 
Tę dramatyczną wypowiedź koń-
czy znakiem, który w języku mi-
gowym oznacza śmierć. 

Rodzice dodają, że dawka gazu 
musiała być bardzo duża i silna.

– Już dzień później dotykałem 
tego koca, a  potem ręką dotkną-
łem się w okolicy oka – mówi pan 
Waldemar. – Przez chwilę nie wi-
działem na to oko, strasznie pie-
kło, do tej pory mam podrażnione. 
Nie wyobrażam sobie co czuł on, 
kiedy miał to na całej twarzy i rę-
kach. Na fi rance, która była wte-

dy za jego głową, jest wielka, żół-
ta plama.

Również sąsiadka mówiła 
nam, że musiała przewietrzyć całe 
mieszkanie z powodu gazu, który 
pan Sebastian miał na sobie. 

Ją też zdarzenie kosztowa-
ło wiele nerwów. – Najgorsze 
było, kiedy Sebastian próbował 
mi wszystko wytłumaczyć, a  ja 
nie mogłam nic zrozumieć i mia-
łam najgorsze przypuszczenia 
– stwierdza.

– Szczęście w  nieszczęściu, 
że mamy tak wspaniałą sąsiadkę, 
za której pomoc i zaangażowanie 
bardzo dziękujemy – mówili ro-
dzice pana Sebastiana i  on sam 
na migi. – Dziękujemy też wszyst-
kim strażakom biorącym udział 
w akcji, mamy nadzieję, że policja 
znajdzie sprawcę.

Wstępna kwalifi kacja: 
przestępstwo z dwóch 
paragrafów
Podkom. Urszula Szymczak, 

ofi cer prasowa KPP w  Łowiczu 
poinformowała nas, że sprawa jest 
w toku, policja prowadzi czynno-
ści. Widzieliśmy zresztą policjan-
tów rozmawiających z okoliczny-
mi mieszkańcami. 

Wydarzenie wstępnie zakwali-
fi kowano jako przestępstwo z ar-
tykułów 193 (zakłócenie miru 
domowego) i  217 (naruszenie 
nietykalności cielesnej) Kodeksu 
Karnego. To drugie przestępstwo 
jest ścigane z oskarżenia prywat-
nego, a nie z urzędu, dlatego po-
krzywdzony ma możliwość zło-
żenia prywatnego aktu oskarżenia 
bezpośrednio do sądu, a  to pod-
lega opłacie sądowej. Nie znaczy 
to jednak, iż bez takiego aktu po-
licja nie wniesie zawiadomienia 
do sądu. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pan Waldemar, ojciec napadniętego Sebastiana, pokazuje okno, 
przez które napastnik wtargnął do domu.
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Głowno i okolice
 Brak ostrożności w czasie ma-

newru cofania stał się przyczyną 
zdarzenia drogowego, do jakie-
go doszło w piątek (6 listopada) 
o godzinie 10.50 na ul. Kopernika 
w Głownie. Kierujący pojazdem 
Iveco 27-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego cofając z drogi wjaz-
dowej nie zauważył pojazdu mar-
ki Volvo, w wyniku czego uderzył 
w niego wystającymi z przyczepy 
elementami drutów zbrojeniowych. 
Sprawcę ukarano mandatem.

Stryków i okolice 
 Tego samego dnia, 6 listo-

pada, o godzinie 11.20 doszło do 
zderzenia dwóch pojazdów na 
drodze krajowej nr 14 na wysoko-
ści miejscowości Dobra-Nowiny. 
Jadąc od strony Łodzi w kierun-

ku Strykowa kierujący Citroënem 
62-letni mieszkaniec powiatu 
świeckiego nie zachował odpo-
wiedniej odległości od poprzedza-
jącego go pojazdu marki Jaguar, 
doprowadzając do zderzenia. Po-
szkodowanym okazał się 26-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego. 
Obyło się bez pomocy medycznej, 
ale nie bez mandatu. Kierowcy byli 
trzeźwi.

Dmosin i okolice
 Z prędkością 111 km/h poru-

szał się zatrzymany przez policyjny 
patrol mieszkaniec gminy Dmosin, 
który w piątek, 6 listopada, o go-
dzinie 12.15 samochodem marki 
Honda jechał przez Nagawki. 
Dozwoloną prędkość przekroczył 
o 61 km/h, w wyniku czego stracił 
prawo jazdy.

Sierżnia | Wymuszenie pierwszeństwa

Jazda dwóch busów 
zakończyła się w rowie

Dwie osoby poszkodowane zo-
stały w wyniku zderzenia dwóch 
samochodów dostawczych typu 
bus, do jakiego doszło w  ponie-
działek (9 listopada) o  godzi-
nie 14.15 na skrzyżowaniu dróg 
w Sierżni. 

Wstępnie policjanci ocenili, że 
do zdarzenia doszło z winy jadą-
cego w  kierunku miejscowości 
Byszewy 24-letniego mieszkańca 
powiatu kieleckiego, który prowa-
dząc pojazd marki Iveco nie ustą-
pił pierwszeństwa przejazdu jadą-
cemu prawidłowo samochodowi 

dostawczemu marki Ford, którym 
kierował 47-letni mieszkaniec po-
wiatu brzezińskiego. W  wyni-
ku wymuszenia pierwszeństwa 
pojazdy zderzyły się, a  następ-
nie zjechały do pobliskiego rowu 
melioracyjnego. Na miejsce ko-
nieczne stało się wezwanie Ze-
społu Ratownictwa Medycznego. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy 
poszkodowanym zostali oni prze-
transportowani do okolicznych 
szpitali. Trwa postępowanie wy-
jaśniające szczegółowe okoliczno-
ści tego zdarzenia.  aw

Powiat zgierski | Sytuacja epidemiczna

To znów rekord: ponad tysiąc 
zachorowań 

1171 osób – to liczba mieszkań-
ców powiatu zgierskiego, u  któ-
rych potwierdzono zakażenie ko-
ronawirusem. Tylko w  naszej 
okolicy chorych, u których wynik 
testu na obecność wirusa był po-
zytywny jest już ponad dwustu.

Niepokojące dane zawie-
ra wtorkowy (10 listopada) ra-
port Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w  Zgierzu. 
Wynika z  niego, że w  Głow-
nie z  zakażeniem zmaga się 78 
osób, w  gminie Głowno – 23, 

zaś w gminie Stryków 101. W ca-
łej okolicy to już łącznie 202 za-
chorowania, czyli rekord od czasu 
rozpoczęcia epidemii. Pocieszają-
cych wieści w tej sytuacji jest nie-
wiele, choć warto wspomnieć, że 
systematycznie wzrasta również 
liczba ozdrowieńców. Obecnie 
notuje się ich w naszych gminach 
188 i  w porównaniu do danych 
sprzed tygodnia jest to wzrost o 37 
osób. Na szczęście, w  ostatnim 
czasie nie zmieniła się liczba zgo-

Niesułków | Próba kradzieży

Choć ryzykowali 
i tak nie piją szampana

Kilkadziesiąt tekturowych opa-
kowań zawierających szampany 
próbowali skraść trzej młodzi męż-
czyźni, którzy w nocy z 9 na 10 li-
stopada włamali się do samocho-
du ciężarowego zaparkowanego 
na terenie MOP w  Niesułkowie.

Pudełka z szampanami spraw-
cy wydobyli z TIR-a poprzez roz-
cięcie plandeki. Przygotowanych 
łupów nie zdołali jednak zabrać 

ze sobą przed ucieczką z miejsca 
zdarzenia. Tożsamość mężczyzn 
nadal nie została ustalona. Dodaj-
my jednak, że była to kolejna pró-
ba zawłaszczenia cudzego mie-
nia w  ostatnim czasie na terenie 
MOP-u. W  ubiegłym tygodniu 
donosiliśmy o  kradzieży pienię-
dzy i dokumentów z busa zapar-
kowanego w takim miejscu w No-
wostawach Dolnych.  aw

Okolice Głowna | Kontrole policyjne

W drogę po pijaku
1,42 promila alkoholu miał 

w  wydychanym powietrzu mo-
torowerzysta, którego w  sobotę, 
7 listopada, zatrzymali do kontroli 
policjanci ze zgierskiego Wydzia-
łu Ruchu Drogowego. 58-letniego 
mieszkańca powiatu zgierskiego 
skontrolowano o poranku w miej-
scowości Lubianków. 

Dwa dni wcześniej, 5 listopada, 
przy ul. Łódzkiej w Głownie pa-
trol zatrzymał 22-letniego obywa-
tela Ukrainy. Pod wpływem alko-
holu mężczyzna prowadził pojazd 
marki Volkswagen. W jego przy-
padku badanie na obecność alko-
holu we krwi wykazało 1,24 pro-
mila.  aw

Poszkodowani w poniedziałkowym zderzeniu busów trafi li do szpitali. 
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11 listopada | W gronie najbliższych

Biało-czerwono  
na ulicach, ale hymn 
wybrzmiał w domach
W domu wraz z rodziną 
oraz osobami z najbliższego 
otoczenia – w tym roku 
właśnie w ten sposób 
świętowaliśmy rocznicę 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Z uwagi 
na trwającą epidemię, 
w naszych gminach 
zrezygnowano z organizacji 
uroczystości z udziałem 
mieszkańców.

Jeszcze kilka tygodni temu 
większość samorządów brała 
pod uwagę przygotowanie w dniu  
11 listopada choćby kameralnych 
spotkań o charakterze patriotycz-
nym, jednak epidemia pokrzyżo-
wała także i te plany. W związku 
z  radykalnym wzrostem zakażeń 
oraz wprowadzeniem szeregu ob-
ostrzeń rządowych, zrezygnowa-
no z tradycyjnych obchodów Na-
rodowego Święta Niepodległości 
w naszej okolicy.

W Głownie nie odbył się więc 
uroczysty przemarsz z  kościo-
ła św. Jakuba na Plac Wolności, 
a także spotkanie patriotyczne pod 
Dębem Wolności. W momencie 
gdy zamykaliśmy bieżący numer 
„Wieści…”, ważną rocznicę pla-
nowano jednak upamiętnić po-
dobnie jak uczyniono to wiosną  
– w  przypadku Narodowego 
Święta Konstytucji 3 Maja. 

– Burmistrz Grzegorz Janeczek 
wraz z  przewodniczącym Rady 
Miejskiej Grzegorzem Szkupem 
złożą w  imieniu mieszkańców 
kwiaty pod Dębem Wolności. 
Złożone zostaną także kwiaty i za-
palone znicze na wszystkich gro-
bach poległych za Ojczyznę. Plac 
Wolności zostanie udekorowany 
w  barwy narodowe – zapowia-
dał w  komunikacie nadesłanym 
do naszej redakcji Rafał Jaśkow-
ski, kierownik Referatu Promocji 
i Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

Podobną decyzję podjęto 
w  Strykowie, gdzie ze wzglę-
dów epidemicznych zrezygno-
wano z  dorocznego przemarszu 
z  kościołów pod pomnik 100-le-
cia Odzyskania Niepodległości.  
Na prośbę burmistrza Witolda 
Kosmowskiego w czasie mszy św. 
odprawionych w  dniu doniosłej 
rocznicy w  strykowskich świąty-
niach odmówiono modlitwę w in-
tencji ojczyzny. 

Z myślą o świętujących 11 listo-
pada mieszkańcach gminy przy-
gotowano również patriotyczne 
pakiety złożone z  broszur oraz 
narodowych kokard w  barwach 
biało-czerwonych, które wierni 
zabierali ze sobą do domów. Kil-
ka dni wcześniej kwiaty i znicze 
pojawiły się w miejscach pamię-
ci oraz na mogiłach wojennych, 
a  wczoraj także pod pomnikiem 
100-lecia Odzyskania Niepodle-
głości.

Zbiorowego świętowania nie 
było także na terenie gminy Głow-
no. Kilka dni przed patriotycz-
nym świętem tamtejszy samorząd 
zachęcał mieszkańców jedynie  
do udziału w  akcji „Niepodległa 
do Hymnu”. Na facebookowym 
fanpage’u gminy opublikowano 
komunikat promujący akcję oraz 
przekonujący, że warto podtrzy-
mać narodową tradycję na przekór 
epidemii i,  pomimo obowiązują-
cych obostrzeń, zaśpiewać hymn 
w rodzinnym gronie.  aw

Gmina Stryków | Jubileusz mieszkanki Smolic 

101 lat pani Genowefy 
Swoje 101. urodziny 
obchodziła w sobotę 
7 listopada Genowefa 
Kalinowska, mieszkanka 
Smolic w gminie Stryków. 
– Mama mieszka razem 
z nami, opiekujemy się  
nią, choć jak  
na swój wiek jest bardzo 
samodzielna i całkiem 
dobrze sobie radzi.  
Na przykład codziennie 
przegląda Gazetę 
Wyborczą – opowiada syn 
pani Genowefy – Adam 
Kalinowski. 

Pani Genowefa jest jedną 
z  czterech osób mieszkających 
na terenie gminy Stryków, któ-
re skończyły co najmniej 100 lat. 
Najstarszym mieszkańcem gmi-
ny jest obecnie Antoni Pakulski 
z Bratoszewic, który ma 103 lata, 
o rok młodsza jest Józefa Troc-
ka z  Krucic. Natomiast 100 lat 
w  kwietniu tego roku skończy-
ła Zofia Sadokierska, również  
ze Smolic. 

– Mama urodziła i wychowała 
3 synów, w  tym mnie. Jeden te-
raz mieszka w Gdańsku, a my tu-
taj, w okolicach. Mama natomiast 
pochodzi z  wielodzietnej rodzi-

ny. Miała dwóch braci i 4 siostry, 
i  czwórka z nich, wraz z mamą, 
cały czas żyją. Oczywiście mama 
jest spośród nich najstarsza – opo-
wiada syn Adam. 

Rodzina sprowadziła się do 
Smolic spod Siedlec. – Z opowie-
ści mamy wiem, że ojciec część 
gospodarstwa kupił, a część zwie-
rząt, np. konia i krowy – otrzymał. 

Gospodarowali później łącznie na 
około 43 hektarach – wspomina. 

Z uwagi na ograniczenia epide-
miczne urodzinowego spotkania 
rodzinnego w tym roku nie było, 
ale pani Genowefa odebrała wie-
le życzeń, głównie przez telefon. 
W przeddzień urodzin Jubilat-
kę odwiedził natomiast burmistrz 
Witold Kosmowski – sam, rów-

nież ze względów epidemiczno-
-prewencyjnych. Życzył pani Ge-
nowefie dalszych lat w  zdrowiu 
oraz szczęściu rodzinnym, chwilę 
rozmawiali. Oprócz kwiatów i li-
stu gratulacyjnego pani Genowefa 
otrzymała od burmistrza upomi-
nek w postaci książek – bo wciąż 
zdarza się jej sięgać po słowo pisa-
ne.  mak 

Gmina Stryków | Protest na ulicach

Kobiety ,,spacerowały” też w Strykowie
W związku 
z zaostrzeniem ustawy 
antyaborcyjnej protesty 
kobiet odbywają się 
już w całej Polsce. 
Swoje niezadowolenie 
wyraziły również 
mieszkanki Strykowa.

28 października o godzinie 
18.00 na Placu Łukasińskiego ze-
brało się około 200 osób, które 
wybrały się na spacer po Stryko-
wie. Trasa przemarszu obejmowa-
ła 3 ulice: Kościuszki, Warszaw-
ską oraz Strykowską. Kobiety oraz 
wspierający je mężczyźni pokona-
li tą trasę trzykrotnie. Podczas spa-

ceru, podobnie jak w innych mia-
stach Polski, protestujące głośno 
wyrażały swoją niezgodę na po-
zbawianie ich wyboru, krzycząc 
,,Myślę, czuję, decyduję!” czy 
swoje niezadowolenie z  powodu 
rządów obecnej władzy, wznosząc 
takie okrzyki jak ,,Precz z Kaczo-
rem – dyktatorem”. 

Strajkujące nie kryły pozytyw-
nego zaskoczenia mobilizacją 
Strykowianek. – Myślałam, że bę-
dzie nas garstka, a był nas spory 
ogonek – mówi jedna z protestu-
jących. – Pokazaliśmy, że mimo 
że jesteśmy małym miasteczkiem, 
nie mamy myślenia małomia-
steczkowego – dodaje strajkująca. 

Protestujący podkreślali, że ko-
biety nie żyją wyłącznie w dużych 
miastach, a problemy z ciążą doty-

czą również kobiet w małych mia-
steczkach czy na wsiach. – Robi-
my to nie tylko dla nas. Jesteśmy 
po to, by kobieta mogła decydo-
wać. Konstytucja gwarantuje nam 
wolność i  nie chcemy żeby ktoś 
nam tę wolność odbierał – tłuma-
czą nam strajkujące. 

Spacer przebiegł bez żad-
nych problemów. Atmosfera była  
na tyle dobra, że kobiety umówiły 
się na ,,poprawiny” spaceru w pią-
tek. Frekwencja kolejnego dnia 
znacząco jednak spadła. 

Trzeba przyznać, że oprócz 
manifestowania swoich poglądów 
i ideałów spacery takie jak w Stry-
kowie stają się po prostu dobrą 
okazją do spotkań w dobie epide-
mii, przez którą te kontakty spo-
łeczne są ograniczone.  ek

Podczas marszu nie zabrakło kolorowych i kreatywnych banerów wyrażających sprzeciw kobiet wobec 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego.
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Warto podtrzymać 
narodową tradycję  
na przekór epidemii  
i, pomimo obostrzeń, 
zaśpiewać hymn 
w rodzinnym gronie.

Genowefa Kalinowska w 2019 roku odebrała życzenia i gratulacje z okazji setnych urodzin od burmistrza 
Strykowa Witolda Kosmowskiego. 
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Stryków | Dzień Niepodległości

Jak obchodzono 11 listopada 
W warunkach pandemii, ina-

czej niż w poprzednich latach, ale 
jednak – Narodowe Święto Nie-
podległości w Strykowie znalazło 
przysługujący swojej randze wy-
dźwięk. Zawieszone na ulicach 
flagi narodowe to nie jedyny jego 
element. 

Pod odświętnie udekorowa-
nym pomnikiem Niepodległości 
w Strykowie, w imieniu wszyst-
kich mieszkańców gminy Stry-
ków, władze samorządowe zło-

żyły kwiaty i zapaliły znicze. We 
wszystkich parafialnych kościo-
łach odprawione zostały msze 
święte z modlitwą w intencji Oj-
czyzny, a dla ich uczestników 
przekazano okolicznościowe bro-
szury wraz z kotylionami. 

W tym roku zostało zapo-
czątkowane również ozdabianie 
wszystkich miejsc pamięci na-
rodowej na terenie całej gminy 
kwiatami i palenie zniczy. Kwiaty 
i znicze trafiły również na mogiły 

żołnierskie i pod pomniki w: Stry-
kowie, Koźlu, Dobrej, Bratosze-

wicach, Niesułkowie, Sosnowcu 
Pieńkach i Pludwinach.  ek

Mimo trudnej sytuacji epidemiologicznej władze gminy zachęcały  
do indywidualnego świętowania w patriotycznym tonie.
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Głowno | Remonty w Jedynce 

„Kapitalka” w sali, a przy okazji w świetlicy 
Do końca zbliża się kapitalny remont sali 
gimnastycznej przy Szkole Podstawowej Nr 1 
im. Józefa Piłsudskiego w Głownie. Korzystając 
z tego, że uczniów obecnie nie ma w szkole – nauka 
odbywa się zdalnie, dyrekcja postanowiła dodatkowo 
przeprowadzić kapitalny remont świetlicy.

– Pod koniec tego tygodnia 
będą montowane nowe urządzenia 
w modernizowanej sali: drabinki, 
słupki itp. Finał modernizacji jest 
już bliski, choć firma, zgodnie 
z  umową, ma czas do  końca li-
stopada – powiedział nam dyrek-
tor głowieńskiej „Jedynki” Adam 
Kubiak. 

W sali gimnastycznej już wy-
mieniono podłogę, uzupełniono 
ubytki, pęknięcia i  pomalowano 
ściany, lada dzień zamontowane 
zostaną nowe drewniane drabinki 
i osłony kaloryferów. Wymienio-
ne zostały również na energoosz-
czędne stare oprawy oświetlenio-
we. Nie było natomiast potrzeby 
wymiany instalacji elektrycznej, 

ponieważ była ona w zadowalają-
cym stanie.

Remont sali był dofinansowa-
ny kwotą 64 tysięcy złotych w ra-
mach dotacji celowej przyzna-
nej przez Sejmik Województwa 
Łódzkiego. Na liście dofinanso-
wanych inwestycji sportowych 
znalazły się również obiekty z Ło-
wicza oraz gmin Domaniewice 
i Zduny, o czym pisaliśmy w No-
wym Łowiczaninie. 

Pierwotne założenia były takie, 
że remont ten miał zostać przepro-
wadzony w wakacje. Niestety wy-
konawca, który został wyłoniony 
w pierwszym przetargu – spółka 
z Kalisza – uchyliła się od podpi-
sania umowy i  trzeba było orga-

nizować nowy. Wygrała go firma 
Arkadia-Sport Marka Gabalewi-
cza z Wrocławia, proponując wy-
konanie robót za około 160 tys. 
złotych. Roboty w  świetlicy wy-

konuje natomiast szkoła we wła-
snym zakresie i w ramach własne-
go budżetu, korzystając przy tym 
z umiejętności szkolnych pracow-
ników technicznych.  mak

Powiat zgierski | Apel starosty

Zapisz się dziś i pomóż, 
gdy zajdzie potrzeba
Lubisz pomagać innym? 
Chcesz wesprzeć tych, 
którzy w czasie pandemii 
najbardziej tego potrzebują? 
Zgłoś się i zostań 
wolontariuszem DPS-u.

O zgłaszanie się osób chętnych 
do pracy w domach pomocy spo-
łecznej, gdy stan liczbowy kadry 
nie pozwoli na  odpowiednie za-
bezpieczenie usług opiekuńczych, 
zaapelował starosta Bogdan Jaro-
ta. 

To działania prewencyjne, ma-
jące na  celu zabezpieczenie jed-
nostek opiekuńczych na wypadek 
kwarantanny.

– Kadra rezerwowa, poza pra-
cownikami pomocy społecznej 
oraz innych instytucji, których 
działalność została zawieszona, 
może obejmować wolontariuszy, 
tj. osoby, które są gotowe w  od-
powiedzialny sposób nieść rze-

czywistą pomoc drugiej osobie, 
zdając sobie sprawę z warunków 
działania DPS – czytamy w  ko-
munikacie opublikowanym przez 
Starostwo Powiatowe w Zgierzu. 

Zgłaszać można się poprzez 
wypełnienie formularza gotowo-
ści do podjęcia wolontariatu w do-
mach pomocy społecznej i złoże-
nie go w  Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie w Zgierzu albo 
przesłanie na  adres tej jednost-
ki pocztą tradycyjną lub mailo-
wą: pcpr_miklaszewicz@powiat.
zgierz.pl. Szczegóły pod nume-
rem tel. 42 719-06-33.

Osoby zainteresowane podję-
ciem wolontariatu zostaną wpisa-
ne na tzw. „rezerwową listę kadro-
wą” i  w  przypadku wystąpienia 
problemów kadrowych w sprawo-
waniu opieki nad mieszkańcami 
domów pomocy społecznej (m.in. 
w przypadku kwarantanny) mogą 
spodziewać się skierowania do po-
mocy.  aw

Głowno | Jest szansa na lepszą drogę

Co się zmieni przy Rataja i Spółdzielczej?
Uliczne wyrwy i dziury, 
tworzące kałuże 
w okresach intensywnych 
opadów – tak wygląda 
rzeczywistość 
mieszkańców ulic 
Spółdzielczej i Rataja 
w Głownie. Bywa, że 
przejazd tymi traktami 
graniczy z cudem. Jest 
jednak szansa na zmianę.

O poprawę ul. Rataja kil-
ka miesięcy temu wnioskowali 
mieszkańcy posesji sytuowanych 
na odcinku pomiędzy ul. Konar-
skiego a 11 Listopada. Swoją pe-
tycję skierowali wówczas do bur-
mistrza Grzegorza Janeczka. 

W piśmie wskazują oni na zły 
stan nawierzchni, który zwłasz-
cza w  porze deszczowej znaczą-

co utrudnia im przejazd, a nawet 
dojście do domostw. W ich opinii, 
modernizacja tej ulicy byłaby na-

turalną konsekwencją wcześniej 
podjętych działań – przypomina-
ją, że ulica ta częściowo wyłożo-
na jest kostką brukową. Chodzi  
o fragment pomiędzy ul. Bielaw-
ską i Konarskiego.

Jest szansa, że w  nieodległej 
przyszłości spełnią się marzenia 
mieszkańców tej okolicy o dro-
dze równej i bezpiecznej. By sta-
ło się tak, już w przyszłym roku 
konieczne jest jednak uzyska-
nie dotacji na ten cel z Funduszu 
Dróg Samorządowych. Wniosek  
o uzyskanie takiego dofinan-
sowania już złożono. Projekt 
uwzględnia przebudowę ul. Spół-
dzielczej w całości oraz ul. Rata-
ja na odcinku od ul. Spółdzielczej 
do ul. Konarskiego. 

Konkretnie chodzi o budowę 
kanalizacji deszczowej oraz na-

wierzchni z  kostki brukowej na 
obu ulicach, a także jednostronne-
go chodnika w ul. Rataja. Szacuje 
się, że koszt tego zadania opiewał 
będzie na kwotę 1.199.998 zł. 

Z uwagi na ograniczenie kwo-
ty, na którą złożony mógł zostać 
wniosek (do 1.200.000 złotych 
brutto), propozycja ta nie obej-
muje budowy ul. Rataja na od-
cinku pomiędzy ul. Spółdziel-
czą a ul. 11 Listopada. On jednak 
również uwzględniony jest w pla-
nach budowy w tym samym cza-
sie, przy czym jego wykonanie 
sfinansowane będzie ze środków 
Gminy Miasta Głowno. 

W przypadku uzyskania dota-
cji z FDS przeprowadzenie robót  
we wspomnianej okolicy prze-
widziane jest na okres letni 2021 
roku.  aw

Głowno 
Dzieje się przy 
Wyszyńskiego

Korytowanie oraz przygotowa-
nie podłoża pod zjazdy – to tylko 
niektóre z prac, jakie prowadzone 
są w związku z trwającą przebu-
dową ulicy Wyszyńskiego.

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, do połowy grudnia tego 
roku na odcinku pomiędzy uli-
cami Popiełuszki i  Skokowskie-
go powstanie jezdnia z  betono-
wej kostki brukowej, jednostronny 
chodnik o szerokości dwóch me-
trów wraz z  dojściami do  fur-
tek, a  także indywidualne zjazdy 
do posesji. 

W postępowaniu przetargo-
wym wpłynęło sześć ofert. Naj-
korzystniejszą z  nich okazała się 
propozycja złożona przez firmę 
świadczącą usługi budowlane 
„Kal-Bruk” Zbigniew Skrzatek 
z Gałkówka Parceli. Koszt zada-
nia to 382.700,97 złotych.  aw

REKLAMA

Na ul. Rataja nietrudno wjechać w dziurę, raczej trudno ją ominąć.
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Modernizacja sali gimnastycznej w głowieńskiej „Jedynce”  
jest na ukończeniu. 
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Gmina Stryków | Zanieczyszczenie powietrza

Sąsiedzka kontrola nad powietrzem
Początek listopada to czas rozpoczęcia sezonu 
grzewczego. W związku z koniecznością ogrzania 
domów część mieszkańców decyduje się na palenie 
w piecu materiałami, które w znacznym stopniu 
szkodzą powietrzu nad miastem. Żeby zapobiegać takim 
sytuacjom, na Facebooku ruszyła specjalna akcja.

„Stryków STOP-SMOG” to 
grupa na popularnym portalu spo-
łecznościowym, gdzie mieszkań-
cy będą mogli publikować zdjęcia 
kominów czy domów, z  których 
wydobywają się kłęby czarnego, 
śmierdzącego palonym plastikiem 
dymu. – Działania podejmowa-
ne przez miasto są nieskuteczne, 
a problem jest olbrzymi – mówi 
pomysłodawca akcji, pan Michał. 

– Gdy mieszkałem w Łodzi, było 
inaczej. Odkąd przeprowadzi-
łem się na stałe do Strykowa, do-
strzegłem różnicę. Tutaj nie da się 
wyjść, żeby odzież i włosy nie na-
syciły się zapachem spalenizny 
– dodaje rozgoryczony. 

Podkreśla jednak, że grupa ma 
jedynie wzbudzić wśród „gmin-
nych trucicieli” poczucie wsty-
du, dlatego apeluje o nie obraża-
nie się nawzajem i nie używanie 
wulgaryzmów. Grupa liczy na 
ten moment 82 członków, a nowi 
zainteresowani wciąż dołączają. 
Administrator grupy podkreśla, 
że jeśli ktoś obawia się pogor-

szenia relacji sąsiedzkich, zdjęcia 
z adresem lokalizacji można wy-
syłać mu w wiadomości prywat-
nej, a  te zostaną opublikowane 
anonimowo. Co ciekawe, samo 
założenie grupy według pana Mi-
chała zaczęło przynosić efekty. 
– Odkąd powstała grupa, faktycz-
nie się uspokoiło. Może ci, co palą, 
się wystraszyli, albo naszła ich ja-
kaś refl eksja? – mówi pan Michał. 

Reprymenda ma być udziela-
na stopniowo, aby wszystko prze-
prowadzać pokojowo. Pan Michał 
informuje, że po dwóch publika-
cjach domu na grupie, do skrzyn-
ki będzie wrzucać ulotkę z prośbą 
o zmianę niezdrowych nawyków 
palenia. Jeśli to nie poskutkuje ma 
zamiar wystosować do gminy pi-
smo z podpisami członków grupy. 
Gdy jednak nawet ta opcja zawie-
dzie pismo ma trafi ać bezpośred-
nio do Starostwa Powiatowego w 
Zgierzu.

Pojawiają się jednak zarzuty, 
że kłęby czarnego dymu mogą 
nie zawsze wynikać ze złej woli, 
a z użytkowania tzw. kopciuchów 
(starych pieców) lub niewiedzy 
jak te zanieczyszczenia zmniej-
szać. Przypominamy, że w  ta-
kim przypadku można zastoso-
wać ,,palenie od góry”. Polega 
to na przeniesieniu warstwy żaru 
z  dołu na górę paleniska. Budo-
wa kotła nie zmienia się, powie-
trze nadal płynie spod rusztu ku 
górze. Jednak żar pomału schodzi 
ku dołowi, a dym wydostający się 
z warstwy zimnego jeszcze opa-
łu  musi przejść przez żar, gdzie 
ulega praktycznie całkowitemu 
spaleniu. Do komina lecą niemal 
przezroczyste spaliny, a ze spale-
nia dymu powstaje więcej ciepła.

Gdyby akcja zaproponowana 
przez pana Michał nie przyniosła 
efektów, zażalenia na właścicieli 
dymiących kominów można skła-
dać do Wojewódzkiego Inspek-
tora Ochrony Środowiska, rady 
gminy lub nawet zawiadomić pro-
kuraturę. Mandat nałożony w wy-
niku kontroli pieca może wynosić 
aż 500 złotych. 

Głowno | Kanalizacja przy ul. Szkolnej

Coraz trudniej przejechać
Z dnia na dzień zmienia się oko-

lica ul. Szkolnej w Głownie, gdzie 
trwa budowa kanalizacji deszczo-
wej. Roboty obejmują swym za-
sięgiem coraz większy odcinek. 
Przybywa również utrudnień.

Przypomnijmy, że wkrótce po-
wstanie w tym miejscu kanaliza-
cja deszczowa wraz z  odtworze-
niem nawierzchni na szerokości 
wykopów. Dotychczas utrudnie-
nia komunikacyjne dotyczyły je-
dynie ul. Szkolnej, która tymcza-
sowo wyłączona została z ruchu, 
jednak niebawem obejmą również 
nieodległy Plac Reymonta. Już 
dziś na rondzie przy SP 1 coraz 
trudniej przejechać. 

Dobra wiadomość jest taka, 
że organizacja ruchu przewidzia-
na na czas remontu nie przewi-
duje całkowitego zamknięcia 
tego odcinka. Oznacza to, że pra-
ce prowadzone będą sektorami, 
by przejezdność została utrzyma-
na. Mimo wszystko w  najbliż-
szych tygodniach warto zachować 
ostrożność w tym miejscu. 

Przypomnijmy, że prace bu-
dowlane przy ul. Szkolnej re-
alizuje Przedsiębiorstwo Pro-
dukcyjno-Usługowo-Handlowe 
„EKOINŻBUD” Łukasz Stę-
pień z Gomunina Kolonii. Koszt 
modernizacji opiewa na kwotę 
360.390 złotych brutto.  aw

Głowno | Zmiany w handlu wymuszone rozprzestrzenianiem się koronawirusa

W galerii nie, na targowisku tak
W wielu sklepach na terenie galerii handlowych już nie 
można, ale na targowisku wciąż zakupy zrobimy. Póki 
co, wizji zamknięcia obiektów targowych w naszym 
mieście nie trzeba się obawiać.

Po ogłoszeniu przez premie-
ra Mateusza Morawieckiego no-
wych obostrzeń, w  tym także 
ograniczeń dotyczących handlu, 
pojawiły się wątpliwości co do 
możliwości dalszego korzystania 
z usług sprzedających na Targowi-
sku Miejskim w Głownie. Uspo-
kajamy: na razie obiekt wciąż jest 
otwarty i niewiele wskazuje na to, 
by sytuacja nagle miała się zmie-
nić. 

Obowiązujące od 7 listopada 
obostrzenia ograniczają działal-
ność sklepów znajdujących się na 
terenie galerii handlowych, gdzie 
otwarte pozostać mogą jedynie: 
punkty usługowe, sklepy z  arty-
kułami spożywczymi i  kosme-
tycznymi, a także środkami czy-
stości, sklepy zoologiczne, salony 
prasowe, apteki, a wreszcie skle-
py z  artykułami remontowo-bu-
dowalnymi. Przypomnijmy, że 
nawet w  placówkach, których 
nie dotyczy zakaz handlu, wpro-

wadzone zostały limity osobo-
we: w  sklepach o  powierzchni 
do 100 mkw. może przebywać 
1 osoba na 10 mkw., zaś w więk-
szych, a więc powyżej 100 mkw. 
– 1 osoba na 15 mkw.

Nowe zasady bezpieczeństwa 
nie dotyczą jednak plenerowych 
obiektów targowych, gdzie za-
chowanie dystansu społecznego 
na ogół jest łatwiejsze. Mimo to, 
po środowej konferencji premie-
ra wielu mieszkańców Głowna 
obawiało się, że z uwagi na po-
garszającą się wciąż sytuację epi-
demiczną oraz wzrost zakażeń 
decyzja o  zamknięciu miejskie-
go targowiska jednak zapadnie. 

Choć ta opcja rzeczywiście brana 
była pod uwagę, w  najbliższym 
czasie taki scenariusz nie dojdzie 
do skutku. 

Zakupy więc zrobimy, jednak 
warto pamiętać, że na targowisku 
obowiązują zasady ostrożności, 
które mają zastosowanie w prze-
strzeni publicznej, a  więc nakaz 
noszenia maseczek ochronnych 
oraz konieczność zachowywania 
dystansu.  aw

Głowno | Miejski Zakład Komunalny

Biuro zdalnie, reszta bez zmian
W trybie zdalnym funkcjonuje obecnie biuro MZK 
w Głownie. Oznacza to, że formalności można załatwić 
telefonicznie lub za pośrednictwem poczty elektronicznej.

Zmiana obowiązuje od 3 listo-
pada br. i wprowadzono ją w celu 
zapobiegania rozprzestrzenianiu 
się koronawirusa SARS-CoV-2. 
Kontakt z  pracownikami zakła-
du realizowany jest od ponie-
działku do piątku w  godzinach 
7.00-15.00. W sprawach ogólnych 
można kontaktować się z sekreta-

riatem zakładu pod numerem tele-
fonu: 506-072– 006 lub mailowo: 
biuro@mzk.glowno.pl. Wykaz 
numerów telefonu do poszcze-
gólnych oddziałów dostępny jest 
na facebookowym fanpage’u: Za-
kład Komunalny.

Dodajmy, że bez zmian funk-
cjonuje, póki co, Gminny Punkt 

Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych przy ul. Dworskiej 
3 w Głownie. 

Z zapewnień dyrektora wspo-
mnianej jednostki Jacka Skwier-
czyńskiego wynika, że w  naj-
bliższym czasie nie zmieni się 
również sposób funkcjonowa-
nia komunikacji miejskiej – dla 
mieszkańców nadal udostępniona 
będzie linia nr 1. W grudniu pla-
nowane jest wprowadzenie nowe-
go rozkładu jazdy.  aw

– Niedobrze to wygląda, a jeszcze gorzej pachnie. Miałem nadzieję, 
że nie będę musiał tego robić – tak skomentował pierwsze zdjęcie 
„gminnych trucicieli” pan Michał.

FO
T.

 M
IC

H
A

Ł 
TO

M
C

ZY
K

Na rondzie przy SP nr 1 w Głownie. Stan na 4 listopada 2020 r. 
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Gmina Stryków | Przerwa w dostawie wody była zaplanowana

Rozbudowa ujęcia
w Koźlu na fi niszu
Mieszkańcy 11 miejscowości w gminie Stryków 
byli 3 listopada przez kilka godzin pozbawieni dostaw 
bieżącej wody z gminnego wodociągu. O planowanej 
przerwie informowaliśmy na naszym portalu 
lowiczanin.info. Czym była ona spowodowana?

Otóż, jak dowiadujemy się 
w Zakładzie Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Stryko-
wie, było to związane z koniecz-
nością próbnego pompowana 
wody z nowej, dopiero co wybu-
dowanej, drugiej studni na ujęciu 
w Koźlu. 

– Wody nie było we wszyst-
kich miejscowościach, które są 
podłączone do wspomniane-
go ujęcia, a mianowicie w: Koź-
lu, Broninie, Ciołku, Gozdowie, 
Krucicach, Ossem, Sadówce, 
Pludwinach, Wrzasku, Zagłobie 
i w Besiekierzu Rudnym – infor-
muje dyrektor Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i Mieszkanio-
wej w Strykowie Rafał Olczyk. 

Próbne pompowanie wody 
określiło m.in. wydajność i  po-

zwoli na zbadanie jakości wody 
z nowej studni. Co ciekawe, po-
wstała ona w  bezpośrednim są-
siedztwie istniejącej studni 
i w związku z tym geolodzy na-
rzucili metodę wiercenia udaro-
wo-obrotowego, będącą alterna-

tywną metodą wiercenia studni 
głębinowych. W metodzie tej od-
wierty przeprowadzane są sposo-
bem tzw. ciągłego rurowania, co 
zabezpiecza przed zabrudzeniem 
złoża. W metodzie tej nie używa 
się przy tym środków chemicz-
nych. Wadą jej jest dłuższy czas 
wykonania odwiertu oraz wyż-
szy koszt jego przeprowadzenia.

Dotychczasowa wydajność 
z ujęcia Koźlu – po zakończeniu 
prac – będzie podwojona. To jed-
nak jeszcze nie koniec robót na 
tym wodociągu, bowiem nie jest 
on spięty z żadnym innym. Ozna-
cza to, że w  przypadku awarii 
i konieczności czasowego całko-
witego wyłączenia ujęcia wody, 
pozbawionych wody byłoby oko-
ło 1 tys. mieszkańców. 

W  związku z  tym strykow-
ski ZGKiM planuje połączenie 
tego wodociągu z  wodociągiem 
zasilanym z ujęcia wody w Bra-
toszewicach o wydajności 2.000 
m3/dobę (ostatnia modernizacja 
w 2000 roku), który ma jeszcze 
niewykorzystane moce i mógłby 
w razie awarii zasilić w wodę ten 
rejon gminy. 

Całkowity koszt robót oszaco-
wano na około 200 tysięcy zło-
tych.  mak

Głowno | Przebudowa 11 Listopada i Ułańskiej

To już fi nał dwóch inwestycji
W podobnym czasie 
się rozpoczęły, więc 
w podobnym nastąpiła ich 
fi nalizacja. Mowa o pracach 
modernizacyjnych przy ul. 
11 Listopada i Ułańskiej 
w Głownie, które właśnie 
się zakończyły.

W przypadku pierwszej z ulic 
w ostatnich miesiącach wykonano 
kanalizację deszczową, chodnik 
po jednej ze stron, jezdnię z kostki 
brukowej oraz zjazdy do poszcze-
gólnych posesji. Wspomniane 

prace wykonane zostały w  ter-
minie, który upłynął wraz z koń-
cem października br. W  sobotę, 
31 października, inwestycję zgło-
szono do odbioru. Koszt całości 
zadania opiewa na 718.030,96 
złotych, z  czego 287.212,96 zł 
wynosi wkład własny Gminy 
Miasta Głowna, zaś 430.818 zło-
tych dofi nansowanie z Funduszu 
Dróg Samorządowych. 

Na czas ukończona została 
również modernizacja ul. Ułań-
skiej, gdzie wykonano jezdnię 
o  nawierzchni asfaltowej wraz 
ze zjazdami do poszczególnych 

posesji oraz chodnik. Całość 
została już odebrana przez in-
westora. Koszt tego zadania wy-
niósł 878.203,53 złotych. Przy-
pomnijmy, że na ten remont 
miasto również otrzymało dofi -
nansowanie z Funduszu Dróg Sa-
morządowych. Wysokość dotacji 
to 526.992 zł.

Oba zadania zrealizowało 
Przedsiębiorstwo Wielobranżo-
we „Hydrobud” z  okolic Kutna. 
W związku z fi nalizacją inwesty-
cji zakończyły się również utrud-
nienia komunikacyjne w  okoli-
cach tych ulic.  aw

Tak prezentuje się ul. 11 Listopada po remoncie. 
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Odwierty 
przeprowadzane są 
sposobem 
tzw. ciągłego 
rurowania, 
co zabezpiecza 
przed zabrudzeniem 
złoża. Nie używa się 
przy tym środków 
chemicznych. 
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RZUT OKIEM | HALOWEEN W DOBIESZKOWIE 
Centrum Kształcenia  
i Wychowania OHP Dobieszków 
27 października zorganizowało 
dla swoich podopiecznych 
Haloween. Uczestnicy  
drążąc dynie opowiadali  
o tradycjach tegoż święta, o jego 
pochodzeniu i zwyczajach z nim 
związanych. Powstałe dyniowe 
„potwory” miały wycięte usta, 
oczy, nos i uszy. Do wnętrza dyni 
zostały wstawione świeczki. Takie 
dyniowe lampiony w ciemnościach 
przypominały twarze zjaw, duchów 
i innych strasznych potworów.  
Na zakończenie imprezy wszyscy 
wychowankowie przeszli  
do świetlicy, by obejrzeć krótką 
halloweenową scenkę z potworami 
w wykonaniu młodzieży. ek

Głowno | Ul. Wyzwolenia i Andersa

Modernizacja rozpoczęta
Jezdnia z betonowej kostki 

wraz ze zjazdami do poszczegól-
nych posesji oraz chodnik o sze-

rokości 2 metrów – to prace, które 
niebawem wykonane zostaną przy 
ul. Wyzwolenia i Andersa. 

Przypomnijmy, że projekt obej-
muje budowę dwóch ulic: Wy-
zwolenia, na odcinku od ul. Let-
niej do ul. Andersa oraz Andersa 
na odcinku od ul. Wyzwolenia do 
ul. Sikorskiego w granicach istnie-
jącego pasa drogowego. Moderni-
zacja zostanie przeprowadzona na 
łącznie około 230-metrowym od-
cinku. Obecnie prowadzone jest 
w tym miejscu korytowanie oraz 
ustawianie krawężników.

Inwestycję realizuje Zakład 
Ogólnobudowlany „Marbudex” 
Marek Kierlańczyk ze Skiernie-
wic. Koszt tego zadania opiewa 
na 276.739,80 złotych, a częścio-
wo zostanie ono dofinansowane 
ze środków Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych na budowę 
dróg w mieście. Termin upłynie w 
pierwszej połowie grudnia.  aw

Lubianków | Nowa infrastruktura przy OSP

Rekreacja pod chmurką
Spore zmiany zaszły niedawno na terenie przy strażnicy OSP  
w Lubiankowie, gdzie powstała nowa infrastruktura rekreacyjna.

W aranżacji przestrzeni na 
nowo pomagali strażacy ochotni-
cy. Dzięki takim staraniom zarów-
no młodsi, jak i starsi mieszkań-
cy okolicy, mogą cieszyć się już 
dostępem do siłowni plenerowej, 
placu zabaw, a także altany wy-
posażonej w meble oraz dwa gril-
le murowane. Z myślą o najmłod-
szych przygotowano huśtawki  
i zjeżdżalnię z mostkiem, a nawet 

ściankę wspinaczkową. W czasie 
dziecięcych harców opiekunowie 
będą mogli odpocząć na pobli-
skich ławeczkach. 

Z rekreacji pod chmurką sko-
rzystają również ci, którzy chcą 
zadbać o kondycję fizyczną. Dla 
nich w ramach siłowni plenero-
wej przygotowano pięć urządzeń 
do ćwiczeń. Integracji społecznej 
sprzyjać będą z kolei nowe obiek-

ty, czyli drewniana altana oraz 
grille. Dzięki nim, gdy epidemia 
się skończy, mieszkańcy okolicy 
będą mogli spotkać się w sąsiedz-
kim gronie w czasie pikników. 
Dodajmy, że wokół strażnicy nie 
zabraknie również elementów zie-
leni, bowiem teren został obsadzo-
ny iglakami. 

Realizacja wspomnianej in-
westycji możliwa była dzięki 

wsparciu z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Wniosek  
do Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Łódzkiego złożo-
no za pośrednictwem LGD „Po-
lcentrum”.

– Pismo zostało sprawdzone 
pod kątem merytorycznym, a na-
stępnie podpisano z nami umowę. 
Koszt zagospodarowania terenu 
przy OSP opiewał na ponad 80 ty-
sięcy złotych – mówi Władysław 
Mikołajczyk, prezes OSP w Lu-
biankowie.  aw

Altana rekreacyjna, plac zabaw i siłownia plenerowa – tak dziś 
wygląda teren przy lubiankowskiej OSP.
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To dopiero początek prac modernizacyjnych przy ul. Wyzwolenia. 
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RZUT OKIEM | MŁODZI PATRIOCI

Mimo że trwająca epidemia pokrzyżowała plany organizacji 
wielu spotkań o charakterze patriotycznym, które zwyczajowo 
przeżywaliśmy w dniu 11 listopada, niektóre piękne tradycje 
udało się podtrzymać. Przygotowując się do Narodowego Święta 
Niepodległości uczniowie najmłodszych klas Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Popowie Głowieńskim uporządkowali teren przy Dębie 
Wolności. Dorodne drzewo od ponad stu lat rośnie pomiędzy Karnkowem 
oraz Popowem Głowieńskim. Zasadzone zostało ono przez mieszkańców 
okolicznych wsi w 1919 roku. Był to z ich strony akt upamiętnienia 
odzyskania przez Polskę niepodległości. Dziś młodzi patrioci również 
pamiętają o tej ważnej rocznicy. aw

REKLAMA

Gmina Stryków | DK Niesułków rozstrzygnął dwa różne konkursy 

Jesień w liściach zamknięta 
– kto wygrał? 
Dwa konkursy o tym samym tytule, ale o różnym 
zasięgu i przeznaczone dla różnych grup 
wiekowych – fotograficzny oraz plastyczny 
– rozstrzygnął Dom Kultury w Niesułkowie. 
Zainteresowanie było, mimo epidemii, spore.  
Na konkurs plastyczny wpłynęło 105 prac,  
zaś na fotograficzny – 16. 

– Na konkurs fotograficzny, 
który miał zasięg wojewódzki, 
zdjęcia nadesłali nam w większo-
ści dorośli uczestnicy lub mło-
dzież. Najmłodsza uczestniczka 
miała 15 lat – powiedziała nam 
szefowa ośrodka kultury Magda-
lena Błaszczyk. Był to konkurs 
przeznaczony dla osób zajmu-
jących się fotografią wyłącznie 
amatorsko.

Pierwsze miejsce zajął Kamil 
Kowalewski, drugie miejsce ex-
-aequo Kinga Marczak i  Jakub 
Syguła, trzecie – Karolina Ko-
złowska i Anna Lejwak, zaś wy-
różniony został Jakub Buliński. 
Pan Kamil jest trzydziestokilu-
letnim mieszkańcem Łodzi, ale 
pochodzi z  gminy Stryków. Fo-
tografią interesuje się od dawna, 
ale w  konkursie fotograficznym 

w Niesułkowie wziął udział po raz 
pierwszy (konkurs jest organizo-
wany cyklicznie od kilku już lat) 
i od razu odniósł sukces. 

Konkurs plastyczny miał zasięg 
gminny. Wykonane dowolną pła-
ską techniką plastyczną (np. ma-
larstwo, rysunek, grafika, colla-
ge oraz techniki mieszane) prace 
o tematyce jesiennej były ocenia-
ne w  trzech kategoriach wieko-
wych. W każdą pracę musiał być 
wkomponowany liść lub bukiet je-
sienny. 

W kategorii przedszkolaków 
i  uczniów „zerówek” pierwsze 
miejsca zajęli: Juliusz Jabłoń-
ski, Hanna Lewandowska i Aga-
ta Włodarczyk, drugie miejsca: 
Małgorzata Modlińska, Alicja 
Szychowska, Aleksander Smol-
czyński i  Katarzyna Jasek, trze-

cie miejsca: Zuzanna Salamon, 
Lilianna Nogalska, Kacper Bury, 
Dominika Gwóźdź i  Alicja Pał-
czyńska. Ponadto wyróżnienia 
otrzymali: Lena Nowak, Filip 
Kozłowski, Kornelia Kozłowska, 
Błażej Krzeszewski i Amelia Pio-
trowska

W kategorii klas I-III pierw-
sze miejsca zajęły Magdalena 
Pietrzyk i Natalia Tomczyk, dru-
gie miejsca Martyna Łysoń i Zo-
fia Brzyska, trzecie – Julia Adam-
czyk i Szymon Proga.

W najstarszej w tej części kon-
kursu kategorii uczniów klas od 
czwartej do ósmej pierwsze miej-

sca zajęli Aleksander Głowac-
ki i  Franciszek Szkopik, drugie  
– Patryk Bandurowicz i Magdale-
na Ciołek, a trzecie – Piotr Nowac-
ki i  Bartosz Brewiński. Z uwagi  
na epidemię nie odbędzie się uro-
czyste wręczenie nagród. Laureaci 
proszeni są o ich odbiór w ośrod-
ku kultury. Wcześniej konieczny 
jest kontakt telefoniczny pod nu-
merem 505-964-846, by umówić 
się na konkretny dzień i godzinę. 
Nagrodzone prace: zarówno zdję-
cia, jak i  prace plastyczne, moż-
na oglądać wyłącznie wirtualnie:  
na fanpage’u Domu Kultury 
w Niesułkowie.  mak 

Głowno | Decyzja koła związku wędkarskiego

Zakaz wędkowania na zalewie
Czasowy zakaz połowu ryb 

tzw. spokojnego żeru: karpi, amu-
rów, płoci, leszczy, linów, ka-
rasi itp. wprowadził 6 listopada  
na zbiorniku Mrożyczka w Głow-
nie miejscowy zarząd koła Pol-
skiego Związku Wędkarskie-
go. Zakaz został wprowadzony  

na dwa tygodnie – obowiązuje  
do piątku 20 listopada włącznie. 

Ma to związek z jesiennym, za-
planowanym przez okręg skier-
niewicki związku wędkarskiego, 
zarybieniem rzeki Mrogi, któ-
ra wpływa do zalewu Mrożycz-
ka – powiedział nam prezes gło-

wieńskiego koła PZW Ireneusz 
Krakowiak. Rzeka była zarybia-
na w  ubiegłym tygodniu w  dwa 
różne dni. Zarybianie nadzorował 
ichtiolog wyznaczony przez zwią-
zek oraz przedstawiciel głowień-
skiego koła. Związek celowo nie 
informuje o szczegółach zarybień 

oraz godzinach w jakich są prowa-
dzone, by uniknąć ustawiania sieci 
przez potencjalnych kłusowników. 

Przestrzegania zakazu pilno-
wali i nadal pilnują we własnym 
zakresie miejscowi wędkarze 
działający w  kole związku węd-
karskiego. Co istotne, zakaz ten 
nie obejmuje połowu ryb drapież-
nych metodą spinningową (błyst-
ka), spławikową (np. na żywca) 
i gruntową.  mak 

Zdjęcie nadesłane na konkurs przez Kamila Kowalewskiego. 
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Domaniewice | GOK proponuje 

Odejdź od komputera 
„Odinstaluj się…” – pod takim 

hasłem Gminny Ośrodek Kultu-
ry ogłosił konkurs plastyczny dla 
dzieci i młodzieży. Zasady są pro-
ste. Po pierwsze: uczestnicy zobo-
wiązują się, że na czas przygoto-
wania pracy odejdą od komputera, 
odłożą tablety czy smartfony i wy-
łączą telewizor. Po drugie: nama-
lują, narysują lub wykleją co moż-
na robić, gdy nie jest się w sieci 
i nie korzysta z urządzeń multime-
dialnych. – Chodzi o to, żeby zain-

spirować dzieci do zastanowienia 
się nad tym jak można aktywnie 
i zdrowo spędzać czas wolny bez 
ciągłego wpatrywania się w ekra-
ny urządzeń multimedialnych  
– dowiadujemy się w  ośrodku 
kultury. Prace wykonane dowol-
ną techniką plastyczną (szkic, far-
by, kredki, pastele, grafika, kolaż 
w formacie A4) należy dostarczyć 
do ośrodka kultury w godzinach 
jego otwarcia do końca listopada. 
 mak
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Gmina Bielawy | Zmiany w budżecie

Mimo wszystko pozytywnie
Pół miliona z rządowego 
programu przeciwdziałania 
Covid-19 Rada Gminy 
Bielawy, obradująca  
4 listopada, przeznaczyła 
na rozpoczętą już budowę 
żłobka samorządowego. 
Wprowadzone tego dnia 
zmiany w budżecie wynosiły 
ponad 1 mln zł.

Wszystkie zapisy uchwały 
o zmianach w budżecie po stronie 
dochodów i  wydatków przedsta-
wiła szczegółowo, wraz z nume-
rami paragrafów, skarbnik gminy 
Dorota Kubiak. W zwiększonych 
dochodach znalazła się m.in. kwo-
ta ponad 388 tys. zł z tytułu wpły-
wów z usług związanych z gospo-
darką wodociągową. Zwiększono 
o 2 tys. zł wpływy z usług gmin-
ną koparką, o 6 tys. zł – wpływy 
z czynszów, o 50 tys. zł – z udzia-
łów w podatku od osób prawnych 
oraz o kolejne 50 tys. zł – od czyn-
ności cywilno-prawnych. Do bu-
dżetu wprowadzono 500 tys. zł 
dotacji celowej z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych. 

Zwiększono też o  17.817 zł 
wpływy z  wydawanych zezwo-
leń na sprzedaż alkoholu i zgod-
nie z ustawą kwotę przeznaczono  
na realizację przedsięwzięć zwią-
zanych z przeciwdziałaniem pro-
blemom alkoholowym. 

Wprowadzono do budżetu 
49.120 zł refundacji za wydatki 
poniesione w ubiegłym roku w ra-
mach funduszu sołeckiego. 

Zwiększono przychody i  wy-
datki na gospodarkę komunalną 
m.in. z  tytułu pozyskanej dotacji 
z WFOŚiGW w Łodzi na utyliza-
cję azbestu. Zwiększono o 50 tys. 
zł wydatki na bieżące utrzymanie 
oświetlenia ulicznego, o 130 tys. zł 
wydatki na zaopatrzenie w wodę, 
na co składała się zakup wody 
w sąsiednich gminach oraz wzrost 
opłat stałych i zmiennych związa-
nych z pozyskiwaniem wody, ja-
kie gmina odprowadza do „Wód 
Polskich”. Zwiększono o  500 
tys. zł wydatki na żłobek, jedno-
cześnie rezygnując z zaciągnięcia 
kredytu na budowę, który był pla-
nowany w wysokości 222 tys. zł. 

Radni nie mieli uwag do tych 
zmian. Wójt Sylwester Kubiń-
ski ocenił, że to pozytywne zmia-
ny, zwłaszcza budowa żłobka,  
na który gmina nie będzie mu-
siała zaciągać kredytu. Jeśli zapi-
sane na ten cel pieniądze nie zo-
staną w  tym roku wykorzystane, 
to trafią do nadwyżki budżetowej 
i będą zagospodarowane w przy-
szłym roku na wkład własny po-
trzebny do wniosków o  dotację  
na remonty i modernizacje dróg, 
a gdyby jej nie udało się pozyskać 
– na realizację takich inwestycji  
ze środków własnych.  mwk

Gmina Bielawy | Z obrad Rady Gminy

Odrzucona petycja w sprawie lokalnej 
tarczy antykryzysowej
Większością głosów 
(przy 1 głosie 
wstrzymującym) na 
sesji 4 listopada radni 
gminy Bielawy uznali 
za bezzasadną petycję, 
która wpłynęła do nich 
we wrześniu, ale znana 
jest bodaj wszystkim 
samorządom.

Petycja dotyczyła wprowadze-
nia lokalnej tarczy antykryzyso-
wej, jej autorką była Renata Sutor, 
mieszkanka Rabki Zdrój, absol-
wentka prawa kościelnego. 

Prawniczka znana jest z  in-
nych petycji, które rozsyłała po ca-
łej Polsce, dotyczyły one reformy 

sądów, bezpłatnych parkingów  
oraz – chyba najgłośniejsza – peł-
nej intronizacji Chrystusa Króla 
na króla Polski. Jak sama opo-
wiada o tym na filmie dostępnym 
w sieci, zagregowało na nią 2% 
samorządów, a tylko jeden pety-
cję poparł. 

Tym razem autorka petycji  
– tłumacząc to interesem publicz-
nym, w zakresie prawa miejsco-
wego, wnosi o  umorzenie po-
datków od nieruchomości dla 
wszystkich mieszkańców gminy 
za 6 miesięcy tego roku i ustale-
nie ich w  minimalnej wysokości 
w roku przyszłym.

Samorząd gminy Bielawy, po-
przez Komisję Petycji, Skarg 
i Wniosków wypracował stanowi-
sko w tej sprawie, które następnie 

przyjęła Rada Gminy. Zawarta jest 
w nim informacja o tym, że każdy 
podatnik może występować o od-
roczenie lub umorzenie podatków 
lokalnych, a wnioski takie są roz-
patrywane indywidualnie, po zba-
daniu sytuacji wnioskodawcy, tak-
że wynikającej z pandemii. 

W petycji były też inne punk-
ty dotyczące zwolnienia z  opłat 
za wywóz śmieci na pół roku, 
na co samorząd opowiedział, 
że nie ma uprawnień, aby je 
wszystkim umorzyć, a koszty te 
ponieść ze środków własnych. 
Podobny wniosek dotyczył opłat 
targowych – rada nie może ich 
znieść w stosunku do wszystkich 
handlujących. Kolejne dotyczyły 
nieistniejących na terenie gminy 
płatnych parkingów, miejsc prze-

znaczonych do ulicznych lub es-
tradowych występów, na których 
pobierane byłyby podatki lokalne. 

Ostatni punkt petycji dotyczył 
podjęcia przez samorządy wspól-
nej uchwały, solidarnościowej, 
jednoczącej samorządy w  walce 
z pandemią. Tutaj uznano, że każ-
da jednostka samorządu teryto-
rialnego sama decyduje o tym, ja-
kie podejmuje uchwały i wniosek 
jest bezzasadny.  mwk

Gmina Nieborów | Śmieci ponownie zdrożały

Będzie podwyżka za odpady
Wójt gminy Nieborów 
Jarosław Papuga powiedział 
nam, że po rozstrzygnięciu 
przetargu na odbiór 
i zagospodarowanie 
odpadów stawki opłat 
z tego tytułu wzrosną. Choć 
uspokaja, że nie będzie to 
znaczna podwyżka.

Gmina Nieborów, w  wyniku 
rozstrzygniętego 21 października 
przetargu, podpisała już umowę 
na realizowanie tego zadania ze 
spółką PreZero Service Centrum 
z Kutna i obowiązuje ona od 1 li-
stopada. Tym samym skróciła ona 
czas obowiązywania tegorocznej 
umowy o  dwa miesiące. Nowa 

umowa obejmuje łącznie 14 mie-
sięcy i kończy się z końcem 2021 

roku. Za ten czas PreZero otrzyma 
2 mln 760 tys. zł, czyli miesięcz-

nie 197 tys. zł, co oznacza o 64 tys. 
zł więcej w porównaniu z wcze-
śniejszą umową.

Wójt powiedział nam, że do 
końca umowy obowiązującej 
w tym roku gmina musiała doło-
żyć z  własnego budżetu do sys-
temu odbioru odpadów ok. 300 
tys. zł. W związku ze wzrostem 
kosztów, miesięczne stawki opłat 
będą musiały wzrosnąć. Możliwe,  
że w przypadku stawek za odpady 
posegregowane z  opcją kompo-
stowania odpadów biologicznych  
na własnej posesji z  obecnych  
20 zł do 23 zł oraz w przypadku 
segregowania bez kompostowania 
z 28 zł do poziomu, który raczej 
nie przekroczy 30 zł (dotyczy to 
małej części mieszkańców, około 
500 osób).  tb

Gmina Sanniki | Inwentaryzacja

Sprawdzają źródła ciepła
2 listopada rozpoczęła 
się inwentaryzacja źródeł 
ciepła w gminie i w mieście 
Sanniki. Potrwa do końca 
miesiąca.

Celem inwentaryzacji jest okre-
ślenie ile na terenie gminy znaj-
duje się źródeł niskiej emisji, a ile 

kotłów i  pieców, w  których spa-
lanie odbywa się w nieefektywny 
sposób. Ankieterzy odwiedzają-
cy mieszkańców pytać będą m.in.  
o: powierzchnię użytkową budyn-
ku, źródło ogrzewania i przygoto-
wania ciepłej wody (rodzaj, wiek 
pieca, paliwo), orientacyjne zuży-
cie paliw i energii na ogrzewanie, 

wykonywane i planowane termo-
modernizacje budynku.

W związku z aktualną sytuacją 
epidemiczną, ankieterzy nie będą 
wchodzić na teren posesji lub 
skontaktują się z  mieszkańcami 
telefonicznie. Co ważne, dla użyt-
kowników lokali, którzy uniemoż-
liwią przeprowadzenie inwentary-
zacji, za sposób ogrzewania uzna 
się najbardziej nieekologiczne 
źródło. Inwentaryzację przepro-
wadzi firma Energomix.  ks

Pojemniki na śmieci przy Al. Legionów w Nieborowie.
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Punkt zapalny

REKLAMA

Łowicz | Problem na tyłach ul. Gen. Klickiego

Obfity deszcz rodzi obawę, czy nie zaleje im domów
– W roku 1997, w czasie powodzi, woda nie podchodziła 
tak blisko jak teraz. Boję się, że teraz co roku będzie 
nas zalewać – powiedziała nam mieszkanka ul. Gen. 
Klickiego w Łowiczu, interweniująca w redakcji w czasie 
październikowych, obfitych opadów deszczu.

Kobieta ta posiada grunty 
w  sąsiedztwie torów kolejowych 
do Łodzi, gdzie prowadzona jest 
obecnie inwestycja. Jej zdaniem 
nowy mostek, który tam został 
wykonany między stacjami PKP 
Łowicz Główny a Łowicz Przed-
mieście, jest położony niżej niż 
dotychczasowy i  przez to woda 
zalewa pola i może też zalać po-
dwórka i  domy. – A wystarczy-

łoby podnieść ten mostek trochę 
wyżej, i  problemu by nie było 
– twierdzi. 

Nie ukrywa tego, że teren, 
o  którym mowa, jest zalewowy, 
ale podkreśla, że nigdy nie było 
aż tak źle, aby o  tej porze roku 
tworzyły się na nim „jeziora”. Ta-
kie sytuacje zdarzały się jedynie 
wiosną, przy roztopach, gdy zie-
mia jeszcze była zamarznięta i nie 

wsiąkała w nią woda. Jesienią to 
się nigdy nie zdarzyło.

Nasza rozmówczyni uważa, że 
główny problem przeprowadzania 
tak dużych inwestycji polega na 
tym, że nie uwzględnia się potrzeb 
mieszkańców, nie myśli o tym, jak 
wpłynie to na ich funkcjonowanie. 

Grzegorz Pełka, naczelnik Wy-
działu Inwestycji i  Remontów 
Urzędu Miejskiego w  Łowiczu, 
powiedział nam, że latem, jako 
przedstawiciel miasta, był przy 
odbiorze wspomnianego mostku 
pobudowanego na zlecenie PKP 
PLK. Powstał on na kanale Kost-
ka, który należy do miasta. Za-
pewnia, że wszystko zostało tam 

wykonane dobrze i fachowo. Mo-
stek jest dobrze wyprofilowany, 
ma odpowiednie spływy i odpły-
wy. 

Jego zdaniem problem wystąpił 
po bardzo intensywnych opadach, 
po których zalało również ul. Ar-
kadyjską, która czasowo musia-
ła być zamknięta. – W to miejsce 
Łowicza napływa woda z  wy-
żej położonych obszarów powia-
tu łowickiego i skierniewickiego, 
a  trzeba pamiętać, że Zielkówka 
– jak kiedyś policzyłem – zbie-
ra wodę z obszaru 192 km2! Dla 
porównania powierzchnia Łowi-
cza wynosi 24,3 km2 – to poka-
zuje skąd te podtopienia – mówi 

naczelnik. Wyjaśnia, że z tego po-
wodu, gdy jest problem z odpły-
wem wody w rzekach Zielkówka 
i  Zwierzyniec, woda spiętrza się 
również w kanale Kostka i wyle-
wa się z niego w rejonie mostu ko-
lejowego.

Czy to wina kolei? Naczelnik 
uważa, że nie, chyba że jako winę 

przyjmiemy to, że w  połowie 
XIX wieku powstała linia kole-
jowa pomiędzy Łowiczem a Ło-
dzią. Ale przy normalnych wa-
runkach pogodowych do takich 
sytuacji nie będzie dochodzić, 
pod warunkiem, że kanał Kostka 
będzie drożny i na bieżąco kon-
serwowany.  mwk 

Powiat łowicki | Godziny pracy aptek nadal punktem spornym 

Kiedy wrócą nocne dyżury aptek?
Rada Powiatu Łowickiego podjęła 28 października dwie uchwały w sprawie rozkładu godzin pracy aptek 
ogólnodostępnych, działających na terenie powiatu łowickiego. Pierwsza dotyczyła tego roku, druga – przyszłego. 
Niestety można mieć obawy o to, że te uchwały nic nie zmieniają w sytuacji potencjalnych ich klientów.

Sprawdziliśmy zapisy tych 
uchwał i  dotyczą one praktycz-
nie tylko spraw porządkowych. 
W porównaniu do uchwały podję-
tej rok temu, zaktualizowano dane 
dotyczące aptek. Wykreślono 
punkt apteczny w Sobocie w gmi-
nie Bielawy, który przed rokiem 
jeszcze istniał, ale kilka miesięcy 
temu został zlikwidowany. Uak-
tualniono godziny pracy dwóch 
aptek – „Słoneczko” na Starym 
Rynku oraz Apteki Św. Stanisła-
wa na Nowym Rynku. Zgodnie 

ze stanem faktycznym zmieniono 
nazwy trzech aptek, które działa-
ją w Chąśnie, Kiernozi i Łyszko-
wicach. 

W wykazie pozostały 33 pla-
cówki, z których 18 działa na tere-
nie Łowicza, pozostałe na terenie 
gmin: Bielawy – jedna, Chąśno  
– jedna, Domaniewice – dwie, 
Kiernozia – trzy, Kocierzew Płd.  
– jedna, Łyszkowice – trzy, Niebo-
rów – dwie i Zduny – dwie. 

Co ciekawe, w uchwale pozo-
stał zapis dotyczący dyżuru w nie-

dziele, święta i  w nocy, który,  
przynajmniej teoretycznie, pełni 
apteka „Słoneczko” przy ul. Stani-
sławskiego. Jak wiadomo, apteka 
zawiesiła te dyżury do końca roku. 

W uchwale dotyczącej przy-
szłego roku znalazły się takie 
same zapisy o  nocnych dyżur-
nych, a  także o  tzw. alternatyw-
nych – które są wyznaczone  
na wypadek, gdyby „Słoneczko” 
nie mogło ich pełnić – a taka sy-
tuacja zdarzyła się w  tym roku 
dwa razy. Przypomnijmy, że wio-

sną apteka została zamknięta de-
cyzją Sanepidu na 10 dni po tym, 
gdy jedna farmaceutka uzyska-
ła dodatni wynik testu na SARS-
-CoV-2, od 17 października dyżu-
ry te zawieszono do końca roku. 

Jak nam w  październiku wy-
jaśniał właściciel apteki Dariusz 
Gałaj, miało to związek z epide-
mią, choć nie bezpośredni. Bio-
rąc pod uwagę regulacje prawa 
pracy oraz wytyczne epidemicz-
ne, zgodnie z którymi pracowni-
cy nie powinni się ze sobą stykać, 

a także zdarzające się zwolnienia 
i kwarantanny, nie udało się grafi-
ku ułożyć tak, aby możliwa była 
praca na trzy zmiany, więc usta-
wiono ją na dwie zmiany. Wła-
ściciel jednak planuje, jeśli sy-
tuacja na to pozwoli, wznowić 
nocne i świąteczne dyżury od no-
wego roku. 

Na ubiegłotygodniowej sesji 
Ilona Wężowska, dyrektor Wy-
działu Kontroli i  Zarządzania 
Jednostkami w  Starostwie Po-
wiatowym w  Łowiczu, wyrazi-
ła nadzieję, że lada dzień uda się 
jeszcze wyznaczyć nocne dyżu-
ry aptek na ten rok – najpierw na 
sam listopad. Gdy w tym tygodniu 

z nią rozmawialiśmy, powiedziała 
nam, że to się nie udało, ale wciąż 
ma nadzieje, że uda się porozu-
mieć z właścicielami aptek. 

Obecnie właściciele 10 aptek 
wyrazili zgodę na przejęcie noc-
nych dyżurów (w tym właścicie-
le „Słoneczka”, którzy są goto-
wi uruchomić je w  aptece przy 
ul. Stanisławskiego, róg Krakow-
skiej), przy czym 3 z nich warun-
kowo – jeśli dyżury te pełnić będą 
wszystkie apteki. 7 pozostałych 
nie dało powiatowi odpowiedzi. 
Jest tu pewien postęp, bo wcze-
śniej takie deklaracje złożyło tyl-
ko 4. 

Ilona Wężowska uważa, że po-
dzielenie dyżurów na część aptek 
byłoby nieracjonalne, ponieważ 
dla nich byłoby to duże obciąże-
nie, a  pacjenci byliby zdezorien-
towani, gdzie mają się udać. Jeśli 
wszyscy się na te dyżury zgodzą, 
to zostaną one podzielone.  mwk

Tak wyglądały zalane pola na tyłach ul. Gen. Klickiego w czasie 
październikowych opadów. Z lewej strony linia kolejowa Łowicz – Łódź. 
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Łowicz | Burmistrz przeczekał radnych

Żłobek przy Dmowskiego? 
W przyszłym roku projekt?
Burmistrz Krzysztof Kaliński zadeklarował na sesji Rady Miejskiej 29 października, 
że w projekcie budżetu na 2021 rok przewidzi środki na dokumentację budowy 
żłobka miejskiego. Podał też jego lokalizację – teren przylegający do basenu 
miejskiego od strony ul. Dmowskiego. Liderzy opozycyjnych klubów radnych 
w Radzie Miejskiej, którzy niedawno jeszcze ścierali się z burmistrzem o lokalizację 
żłobka, mają mu za złe, że stawia ich przed faktem dokonanym.

Przypomnijmy, że po rozpoczę-
ciu dyskusji na temat powstania 
miejskiego żłobka, proponowa-
nych lokalizacji było kilka, rozwa-
żano jego budowę np. w miejscu 
placu zabaw na os. Starzyńskie-
go, na zapleczu dawnego Gimna-
zjum nr 1 oraz przy wspomnianej 
ul. Dmowskiego. Część radnych 
miejskich, należących do klubów 
PiS i Niezależni oraz Łowickie.pl, 
stała jednak na stanowisku, że żło-
bek należy umieścić w Przedszko-
lu nr 2 na os. Starzyńskiego, a ta 
placówka miałaby być przeniesio-
na do budynku dawnego Gimna-
zjum nr 1. Rozwiązanie to zostało 
przegłosowane przez radnych jako 
ich ofi cjalne stanowisko – nie spo-
tkało się jednak z akceptacją bur-
mistrza i budynek gimnazjum za-
jęły, zgodnie z jego wcześniejszą 
decyzją, organizacje społeczne 
działające w Łowiczu.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i  Remontów łowickiego ratusza 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że do budżetu wpisane zostanie 
120 tys. zł na wykonanie projek-
tu żłobka. Budynek będzie parte-
rowy, jego ogólna powierzchnia 
wyniesie maksymalnie 800 m². 

Znajdą się w nim sale mieszczą-
ce cztery oddziały przedszkolne, 
po 25 dzieci każdy.

– Działka ma pełen dostęp 
do wszystkich koniecznych me-
diów, położona jest blisko dro-
gi i  dużego parkingu, co zapew-
ni bezpieczny dostęp rodziców 
i dzieci, nie jest zabudowana, daje 
więc możliwość swobodnego pla-
nowania projektantom nie tylko 
samego budynku, ale także terenu 
przyległego, gdzie będzie musiał 
powstać plac zabaw dostosowany 
do najmłodszych dzieci. – Wyko-
nanie projektu otworzy nam drogę 

do starania się o środki zewnętrz-
ne na sfi nansowanie inwestycji, 
np. z  rządowego programu Ma-
luch Plus – powiedział nam Pełka. 

Koszt inwestycji, według jego 
szacunków, nie przekroczy 10 mln 
zł. Inwestycja, jeśli wszystko pój-
dzie po myśli ratusza, będzie mo-
gła się rozpocząć w 2022 roku.

Jakub Wolski z klubu radnych 
PiS i  Niezależni i  radny Robert 
Wójcik z klubu radnych Łowickie.
pl, którzy wcześniej byli zwolen-
nikami adaptacji na żłobek Przed-
szkola nr 2 na os. Starzyńskiego 
i przeniesienia tej placówki do bu-

dynku Gimnazjum nr 1, zapytani 
czy zagłosują za rozwiązaniem 
proponowanym przez burmistrza 
powiedzieli, że są skłonni je po-
przeć, bo w  końcu jest szansa, 
że coś konkretnego w temacie za-
cznie się dziać. 

Wolski jednak nie chciał wy-
powiedzieć się w  imieniu klubu, 
mówiąc, że lokalizacja nie była 
z  nim konsultowana – burmistrz 
podjął decyzję sam. Wytknął przy 
tym, że Krzysztof Kaliński zwo-
dził radnych, powołując komisję 
do spraw powstania placówki, któ-
ra wypracowała inne stanowisko. 
Jego zdaniem zmarnowało to nie-
potrzebnie rok czasu.

Ani jednak Jakub Wolski, ani 
Robert Wójcik, nie są przekona-
ni do zaproponowanej lokalizacji 

żłobka. Jako wady tej lokalizacji 
podają m.in. przez sąsiedztwo ul. 
Dmowskiego, która po wybudo-
waniu wiaduktu nad przejazdem 
w ul. 3 Maja będzie jedną z naj-
bardziej ruchliwych i  głośnych 
ulic w Łowiczu.

Wójcik lokalizację nazywa 
z tego powodu wprost – poronio-
ną. – Burmistrz postawił na swo-
im, nie słucha radnych, swoją de-
cyzją ponownie chce udowodnić, 
że tylko on ma rację – mówi radny 
Łowickie.pl. 

REKLAMA

RZUT OKIEM | PECHOWY WIADUKT

Można śmiało powiedzieć, że nad wiaduktem kolejowym 
przy ulicy Arkadyjskiej w Łowiczu ciąży jakiś pech. Dlaczego? 
Po pierwsze – jego otwarcie dla samochodów osobowych przesunęło się 
prawie dwa tygodnie. Po drugie – niespełna dwa tygodnie 
po udostępnieniu dla aut, został ponownie zamknięty ze względu 
na wystąpienie z brzegów rzeki Zwierzyniec, a tym samym uniemożliwiony 
został ponownie przejazd. Skutkiem tego było m.in. odpadnięcie farby 
z części ściany. Kilka dni temu uszkodzona została bramownica 
od strony ulicy Klickiego. Na zdjęciu widać konstrukcję, na której wisiała. 
Z drugiej strony wiaduktu nie mają się one lepiej, bo widoczne są na 
nich już wgniecenia. Jak dowiedzieliśmy się od naczelnika ratuszowego 
wydziału inwestycji Grzegorza Pełki – nowe bramownice powinny zostać 
zainstalowane jeszcze w tym tygodniu (prawdopodobnie w poniedziałek 
bądź wtorek). ksl

To za tym płotem powstać ma miejski żłobek, za drzewami widać 
budynek pływalni, dawny budynek sądu i hotelu Zacisze.
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Burmistrz postawił 
na swoim, 
nie słucha radnych, 
swoją decyzją 
ponownie chce 
udowodnić, 
że tylko on ma rację.

Robert Wójcik,
radny, Łowickie.pl

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Bez oficjalnego odsłonięcia, ale są kwiaty i znicze

Witos dumnie stoi naprzeciwko starostwa
31 października, w rocznicę śmierci, a także 
wczoraj, w przededniu 11 listopada, działacze 
Polskiego Stronnictwa Ludowego zapalili znicze 
pod nowo powstałym pomnikiem Wincentego 
Witosa naprzeciwko gmachu starostwa.

Pomnik powstał z  inicjaty-
wy Towarzystwa Dom Ludowy, 
głównymi inicjatorami byli pre-
zes tego towarzystwa Stanisław 
Olęcki oraz radny powiatu ło-
wickiego, były starosta Krzysz-

tof Figat. Miejsce pod pomnik, 
w  ramach służebności grun-
towej, przekazał przedsiębior-
ca Krzysztof Gajda, właściciel 
znajdującego się tam gmachu. 
Pomnik wykonał Jerzy Zysk ze 

Strzegomia. Dookoła wysypa-
ne zostały kamienie przywożone 
przez działaczy lokalnych z każ-
dej gminy powiatu łowickiego.  
Mają one znaczenie symboliczne 
– pokazują jak usłane kamienia-
mi było życie chłopskiego przy-
wódcy.

Ze względu na sytuację epi-
demiczną nie było uroczystego, 
oficjalnego odsłonięcia pomni-
ka, ustawionego 29 września. 
Stanisław Olęcki mówił nam,  
że taka uroczystość jest rozważa-

na, ale dopiero po poprawie sytu-
acji w kraju. 

Wincenty Witos (1874-1945) 
był działaczem i  politykiem ru-
chu ludowego, trzykrotnym pre-
mierem II RP, uważanym za jed-
nego z ojców odzyskanej w 1918 
roku niepodległości. Prezesem 
PSL „Piast” był od 1918 do 1931 
roku. Następnie, w  latach 1935-
1936 i w 1939 roku prezesem SL, 
a od 22 sierpnia do 31 październi-
ka 1945 roku działającego w pod-
ziemiu PSL.

Po zamachu majowym w 1926 
roku, kiedy został obalony kiero-
wany przez niego rząd, stał się jed-
nym z przywódców opozycyjnego 
wobec sanacji Centrolewu. Był 
aresztowany i bez procesu więzio-
ny w twierdzy brzeskiej.

Za zasługi został odznaczo-
ny Orderem Orła Białego. Jego 
imieniem jest nazywany honoro-
wy medal „Za zasługi dla Ruchu 
Ludowego”, najbardziej prestiżo-
we wyróżnienie dla działaczy tego 
ruchu.  tm

Łowicz | Protest na Starym Rynku – tym razem niewielki

Chodzi nie tylko o aborcję
– Miałam nie zabierać głosu, ale jeśli o nasze prawa 
walczą kobiety z dzieckiem na ręku, to coś jest nie tak  
– powiedziała nam w poniedziałek 9 listopada podczas 
protestu kobiet w Łowiczu 61-letnia jego uczestniczka, 
która spontanicznie podeszła do mikrofonu. 

– Jeśli rządowe dotacje mają 
otrzymywać tylko te uczelnie, 
które popierają rząd, a spektakle 
w  teatrach mogą być grane tyl-
ko takie, które się rządzącym po-
dobają, to znaczy, że wolność się 
nam odbiera. Nie chodzi o abor-
cję, chodzi o  wolność wyboru 
oraz o nasze prawa, które nam się 
odbiera – powtarzała kobieta. 

Była jedną z  czterech osób, 
które pod ratuszem mówiły do 
mikrofonu. Protest był o  wie-
le skromniejszy niż poprzednie, 
uczestniczyło w  nim zaledwie 
około 20 osób, przede wszystkim 

kobiet. Odbywał się on pod ha-
słem „Nie odpuszczamy! Z mło-
dymi działamy!”

Ze względu na tak małą fre-
kwencję koordynatorka protestu, 
pani Dorota, zrezygnowała ze 
„spaceru” do Starostwa Powia-
towego przy ul. Stanisławskiego. 
Przez godzinę osoby uczestni-
czące w zgromadzeniu pozostały 
na miejscu, pod czujnym okiem 
trzech policyjnych patroli, w tym 
dwóch oznakowanych radiowo-
zów. To właśnie pani Dorota była 
wspomnianą matką z dzieckiem 
na ręku, ponieważ na Stary Ry-

nek przyjechała z  4-miesięczną 
córeczką i w pewnym momencie 
musiała ją wziąć na ręce. 

Protest był spokojny, pomi-
mo że z głośnika puszczana była 
muzyka. Nie obyło się też ha-
seł: „Je.. PiS” oraz „Wypier…”,  
choć padały one rzadko. Osobom 
zainteresowanym rozdawano pla-
katy.

Koordynatorka mówiła przez 
megafon o tym, że celem protestu 
jest nie tylko sprzeciw wobec wy-
roku Trybunału Konstytucyjnego 
z 22 października, ale też wyra-
żenie swojego sprzeciwu prze-
ciwko szykanowaniu i zastrasza-
niu osób, które obecnie protestują 
– a  takie sytuacje jej zdaniem 
mają miejsce także w  Łowiczu. 
Po samochodowym proteście 
policja miała bardzo szczegóło-
wo sprawdzać samochód jednej 

z uczestniczek, która przyjechała 
na niego z mężem i trójką dzieci. 

Mówiła też o  problemach 
młodych ludzi, którzy wchodzą 
w  dorosłe życie nieprzygotowani  
do tego w  odpowiedni sposób 
przez system edukacji. Podkreśla-
ła, że rząd nie ma młodym nic do 
zaproponowania i nic dla nich nie 

robi. Kolejną sprawą, jaką poru-
szyła, jest brak refundacji z NFZ 
na procedurę in vitro, która dla 
niektórych młodych ludzi jest je-
dyną szansą na posiadanie wła-
snego potomstwa. Tymczasem 
jest ona kosztowna i  tylko duże 
miasta, jak np. Warszawa, refun-
dują zapłodnienie pozaustrojowe. 

Po niej do megafonu pod-
szedł młody chłopak, który rów-
nież mówił o  problemach mło-
dych, a  następnie kolejno dwie 
o pokolenie starsze kobiety, które 
mówiły o tym, że – ich zdaniem  
– w Polsce ograniczane są prawa 
obywatelskie i nie możemy na to 
pozwolić. Jedna z  ich, 57-letnia, 
przyznała, że przez pewien czas 
mieszkała za granicą i  sytuacja 
życiowa skłoniła ją do powro-
tu. Z wielkim przejęciem mówi-
ła jak – jej zdaniem – człowiek, 
który jest w  Polsce choć trochę 
słabszy, jest nieszanowany i  po-
niewierany. – W Polsce jest taka 
moda. A sytuacja finansowa jest 
straszna, dług publiczny jest taki, 
że nie tylko wy będziecie go spła-
cać – mówiła do młodych uczest-
niczek protestów – ale też wasze 
dzieci i wnuki. 

Protesty mają trwać, choć nie 
zapadła jeszcze decyzja w  jakie 
dni tygodnia. Mogą mieć różne 
formy.  mwk

Inicjatorzy postawienia 
pomnika wciąż myślą 
o uroczystości z okazji 
odsłonięcia, ale dopiero kiedy 
poprawi się sytuacja epidemiczna 
w kraju. 
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Tym razem w proteście uczestniczyło około 20 osób. W gronie tym 
były osoby młode, z hasłami takimi takimi jak widoczne na zdjęciu. 
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Gmina Domaniewice | Zmiana na ważnym stanowisku w urzędzie 

Kinga Miśkiewicz nowym skarbnikiem gminy 
Pochodząca ze Strykowa 
Kinga Miśkiewicz została 
powołana wraz z końcem 
października, na wniosek  
wójta gminy Domaniewice 
Pawła Kwiatkowskiego  
– i po zaakceptowaniu przez 
radę gminy – na stanowisko 
skarbnika gminy. 

Poprzednia skarbnik, Alicja 
Szymajda, odeszła po wieloletniej 
pracy w domaniewickim urzędzie 
na emeryturę. Powołanie skarbni-
ka należy do  wyłącznej kompe-
tencji Rady, z tym że z wnioskiem 

o powołanie konkretnej osoby wy-
stępuje wójt. 

Nowa skarbnik ma duże do-
świadczenie na podobnych stano-
wiskach. W sektorze finansowym 
pracuje bowiem już od wielu lat. 
Od  1998 roku pracowała jako 
księgowa w prywatnych firmach. 
Z punktu widzenia gminy istotne 
jest jednak przede wszystkim do-
świadczenie w  pracy zdobyte na 
stanowiskach związanych z finan-
sami dotyczącymi samorządów 
i nowa skarbnik również takie po-
siada. 

Od czerwca 2008 roku praco-
wała bowiem w  Urzędzie Miej-
skim w Strykowie. Najpierw pra-

cowała w  tamtejszym Wydziale 
Inwestycji i  Zamówień Publicz-
nych. Zajmowała się tam między 

innymi przygotowaniem i nadzo-
rowaniem zamówień publicznych 
i  przetargów na inwestycje oraz 
nadzorowaniem inwestycji i  mo-
dernizacji. Od  lipca 2015 roku 
do końca września była natomiast 
zastępcą skarbnika w  strykow-
skim samorządzie. To stąd trafiła 
do Urzędu Gminy w Domaniewi-
cach. 

Nowa skarbnik ma wykształ-
cenie wyższe ekonomiczne, 
ukończyła m.in. Wyższą Szkołę 
Marketingu i  Biznesu w  Łodzi, 
w  2009 roku ukończyła również 
studia podyplomowe z zakresu za-
mówień publicznych i  finansów 
samorządów na wydziale ekono-

micznym Uniwersytetu Łódzkie-
go. Na swoim koncie ma również 
kilka kursów i  cykli szkolenio-
wych dotyczących finansów w sa-
morządach. 

– Biorąc pod uwagę wykształ-
cenie oraz doświadczenie pani 
Kingi, zdecydowałem się reko-
mendować ją na to stanowisko 
i proszę radnych o przegłosowanie 
tej kandydatury. Jak wiecie mamy 
wakat na tym stanowisku po przej-
ściu naszej pani Alicji Szymajdy 
na zasłużoną emeryturę – mówił 
podczas sesji wójt Kwiatkowski. 

Radni nie mieli żadnych pytań 
do  wtedy jeszcze kandydatki na 
skarbnika gminy. Wszyscy obecni 
na sesji radni głosowali za jej po-
wołaniem. – Pani Kingo, witamy 
na pokładzie – skomentował de-
cyzję radnych wójt Paweł Kwiat-

kowski oraz podziękował za pod-
jęcie decyzji. 

– Cieszę się, że udało mi się 
znaleźć tak kompetentną i przede 
wszystkim obeznaną ze sprawa-
mi samorządowymi osobę na to 
stanowisko. Pani Kinga będzie 
do nas dojeżdżać do pracy, ale da-
leko nie ma – powiedział w roz-
mowie z nami wójt Kwiatkowski. 
– Bardzo merytoryczna i kompe-
tentna – wspominają współpracę 
z nią urzędnicy ze Strykowa. 

Nowa skarbnik już rozpoczę-
ła pracę w urzędzie w Domanie-
wicach. W pierwszych dniach li-
stopada razem z wójtem zajęła się 
przygotowywaniem projektu bu-
dżetu na przyszły rok. – Myślę, 
że podołam wyzwaniom w  tych 
trudnych czasach – powiedziała 
nam krótko nowa skarbnik.  mak

Kinga Miśkiewicz już pracuje  
w UG Domaniewice. 
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Łowicz | Godziny dla seniorów irytują młodszych klientów

Seniorzy dbajcie o siebie,  
szanujcie młodszych!
– My, ludzie pracujący, z „wywalonym jęzorem” biegniemy do sklepu przed pracą  
lub po pracy, żeby zdążyć przed 10, bo wtedy zaczynają się godziny dla seniorów. 
Tymczasem ich już od rana w sklepie jest pełno, nie spieszą się, bo mają czas.  
Czy naprawdę muszą? Od godz. 10 do 12 sklepy są otwarte tylko dla nich. To naprawdę  
jest najlepsza pora, bo mogą się wyspać, a na dwór wyjść wtedy, gdy jest najcieplej!  
– powiedziała nam zirytowana czytelniczka, dzwoniąc do redakcji.

Uważała wprawdzie, że senio-
rzy powinni przestrzegać swoich 
godzin i tylko w tym czasie cho-
dzić do sklepów, ponieważ wszy-
scy inni muszą przestrzegać ich 
godzin. To akurat nie jest prawdą, 
ponieważ osoby po 60. roku życia 
mogą chodzić na zakupy o każdej 
porze. Przedział czasowy między 
godz. 10-12 w dni robocze (bo go-
dzin dla seniorów nie ma w week-
endy) jest przeznaczony tylko 
dla nich. O tej porze wiele skle-
pów świeci pustkami.

– Czy oni robią nam na złość? 
Im na zdrowiu nie zależy? Wcho-

dzą w tej tłum wtedy, gdy inni ro-
bią zakupy, narażają się, a prze-
cież mogli te zakupy zrobić 
spokojnie o  swojej porze! Chcą 
szacunku od innych, ale niech nas 
też traktują z szacunkiem – doda-
je kobieta.

Co o wydzielonych godzinach 
dla seniorów uważają oni sami, 
zapytaliśmy w  Łowickim Uni-
wersytecie III Wieku oraz w Klu-
bie Seniora Radość. W pierwszej 
z tych organizacji zdania były po-
dzielone, niektórzy uznali, że te 
godziny są potrzebne i oni z nich 
korzystają, ponieważ jest wtedy 

w sklepach mniej osób, więc czu-
ją się bezpieczniej. 

Sama prezes ŁUTW Kry-
styna Kucharska przyznała,  
że nie ma przekonania czy te go-
dziny są potrzebne. Wprawdzie 
intencja była dobra, żeby star-
sze osoby chronić, ale ten po-
mysł się nie sprawdza, ponie-
waż seniorzy mają czas i chodzą  
do sklepu kiedy chcą. Jej opinia, 
że tych godzin mogłoby nie być, 
nie jest w  tym środowisku od-
osobniona. 

Członkowie Klubu Seniora 
w większości uznali, że godziny 

dla seniorów nie sprawdziły się, 
a  to oznacza, że nie są potrzeb-
ne. – Mi się nie podoba nie tyl-
ko to, ale również wszystkie inne 
ograniczenia – mówi przewodni-
cząca klubu Anna Bieguszewska. 
Jej zdaniem zalecenia, aby senio-
rzy pozostali w domu, są trudne 

do przyjęcia, gdy nie oferuje się 
im nic w zamian. Samo zapew-
nienie podstawowych potrzeb 
życiowych – zrobienie zakupów 
spożywczych czy wykupienie le-
ków – to mało. 

Oni potrzebują kontaktów spo-
łecznych, wsparcia psychologicz-

nego, w tym w formie wykładów 
o  tym, jak sobie radzić w  cza-
sie epidemii, kontaktu z  kulturą  
– chociażby w  formie on-line. 
Jeśli tego nie będzie, będą od-
czuwać frustrację, tracić chęć 
do życia lub wpadać w depresję 
– uważa Bieguszewska.  mwk

Choć zdania na temat godzin dla seniorów są podzielone, to niektórzy z nich korzystają, ponieważ w tych 
godzinach klientów jest mniej, zatem czują się bezpieczniej. 
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Rolnictwo | To nie był najlepszy rok

Trwają żniwa 
kukurydziane
Wielu rolników uprawiających kukurydzę jest właśnie 
w trakcie żniw. Mowa oczywiście o kukurydzy 
na ziarno, bo zbiory na kiszonkę są już dawno 
zakończone. Plony nie są rewelacyjne, ale jak na dość 
niespokojną pogodę w tym roku – nie najgorsze.

Według danych Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego, na  ten mo-
ment zebranych jest ok. 30% 
wszystkich upraw kukurydzy 
na ziarno w naszym powiecie. To 
dość mało, zważywszy, że mamy 
już blisko połowę listopada, ale 
przesunięcia żniw nie są czymś 
nadzwyczajnym. Najczęściej, 
kukurydza jest siana w  kwiet-
niu i  zbierana w  październiku. 
Jest jednak wiele odmian wcze-
śniejszych i  wiele późniejszych, 
w  przypadku tych drugich nie 
będzie niczym nadzwyczajnym 
zbieranie ich w grudniu czy stycz-
niu. Wpływ na  czas rozpoczęcia 
żniw mają oczywiście warunki at-
mosferyczne.

– W tym roku posiałem dość 
późno, na początku maja, dlatego, 
że wcześniej było za sucho – mó-
wił nam pan Andrzej z Brodnego-
-Towarzystwa. – Teraz z kolei jest 
mokro, więc muszę czekać, bo 
zbieranie mokrego ziarna się nie 
opłaca.

Ziarno po zbiorze jest dosusza-
ne, ale suche już w skupach jest 
wyżej cenione niż mokre. Rolnicy 
zwracają też uwagę, że jest zbyt 
mokro, by wjechać na pole cięż-
kim sprzętem i się nie zakopać.

Jeśli chodzi o dotychczas zebra-
ne plony, to można mówić o pozy-
skaniu ok. 11-12 ton z hektara. To 
nieco lepiej niż mówiły wcześniej-
sze (z października) prognozy dla 
centralnej Polski po pierwszych 
żniwach, mówiące o  9-11 t/ha, 
ale bywały lepsze zbiory. – Ogól-
nie tragedii nie ma, ale też nie są 
to wartości, z jakich można by się 
cieszyć – stwierdził w rozmowie 
z nami Krzysztof Igielski, kierow-
nik powiatowego zespołu dorad-
ców WODR dla powiatu łowic-
kiego.

– Moim zdaniem, biorąc pod 
uwagę jaki był to rok pod wzglę-

dem pogody, to można być za-
dowolonym – mówi nam Michał 
Kocemba, rolnik z gminy Łowicz. 
– Od marca wydawało się, że 
wszystko jest jakby na przekór, naj-
pierw za sucho, potem za mokro.

Rolnicy zwracają uwagę, że 
choć latem opadów nie brakowa-
ło, to miały one charakter gwał-
towny, nie były równomiernie 
rozłożone, co też nie sprzyja nor-
malnemu rozwojowi roślin, w tym 
przypadku kukurydzy. – Nie 
wszystkie kolby się wykształciły, 
nie wszystkie do końca – stwier-
dza pan Michał. – Poza tym teraz 
są mgły, a  to z kolei sprawia, że 
kukurydza zaczyna grzybieć.

Wykształcenie kolby zależy też 
od odmiany kukurydzy, jedne są 
bardziej odporne na trudne warun-
ki, inne mniej. Odmian jest obec-
nie wiele, nie sposób wykazać 
jedną czy dwie najpopularniejsze. 
Wiele zależy też od jakości gle-
by, a niekiedy uprawy kukurydzy 
są nawet na ziemiach najniższych 
klas.

Aktualne ceny kukurydzy 
w województwie łódzkim (za por-
talem cenyrolnicze.pl) to najczę-
ściej 400-500 zł za tonę w przy-
padku ziarna mokrego, a 580–800 
zł/t w przypadku suchego.  tm
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ZOZ Łowicz | Nowy wicedyrektor już objął stanowisko

Nie myślał o byciu dyrektorem
Nowy wicedyrektor łowickiego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Filip Płużański jest rezydentem 
na ortopedii i traumatologii narządu ruchu. 
Pracuje w poradni ortopedycznej ZOZ w Łowiczu. 
Współtworzył funkcjonujący od niedawna oddział 
covidowy w łowickim szpitalu. Pomaganie ludziom 
ma we krwi.

Mieszka w  Łodzi, jest absol-
wentem tamtejszego Uniwersy-
tetu Medycznego. W poradni or-
topedycznej w  ZOZ w  Łowiczu 
pracuje od ponad roku. Trafił tu, 
ponieważ w  szpitalu planowano 
przeprowadzanie zabiegów orto-
pedycznych. Mimo że do tego nie 
doszło, a on – jak sam się nazywa 
– jest „zabiegowcem”, w  łowic-
kim szpitalu został przez ludzi, po-
lubił ich, polubił to miejsce i ceni 
tę pracę.

– Często współpracowałem 
z  różnymi oddziałami i  jestem 
z  tej współpracy zadowolony – 
powiedział Nowemu Łowiczani-
nowi. Nieco ponad tydzień temu 
między innymi dzięki niemu po-
wstał oddział covidowy. Zaofe-
rował się do dyżurowania na tym 
oddziale, bo wiedział, że ta pomoc 
jest niezbędna. Doktor Płużań-
ski powiedział nam, że kiedyś po-
magał powodzianom, a rok temu 

był na misji w Kenii. – Wiem, że 
mogę pomóc, więc to robię – do-
dał.

Dotychczas przyjmował także 
w prywatnym gabinecie w Łodzi. 
Zrezygnował jednak z  tej pracy, 
ponieważ stwierdził, że chce w tej 
trudnej sytuacji przede wszystkim 

pomagać pacjentom w  Łowiczu. 
Jak mówi, oddział covidowy, ale 
i cały szpital, funkcjonuje w do-
bry sposób dzięki ludziom, któ-
rzy są odważni. Przyznał też, że 
nigdy nie myślał o tym, aby zo-
stać dyrektorem.

– Doktor przedstawił zarzą-
dowi kilka możliwości, któ-
re mogłyby zafunkcjonować 
w  szpitalu. Głównie chodziło 
o  uruchomienie ortopedii – po-
wiedział nam wicestarosta Piotr 
Malczyk.

– Dyrektor wyraziła chęć 
współpracy z  doktorem Płużań-
skim, a my wierzymy, że on po-
radzi sobie w tym trudnym cza-
sie – dodał.

Zapytaliśmy Filipa Płużań-
skiego o to, jakie ma plany jako 
nowy wicedyrektor. Skupił 
się przede wszystkim na  tym,  
co potrzebne teraz, w czasie epi-
demii.

– Tym, którzy są w złym sta-
nie, możemy zapewnić dobrą 
opiekę, a tym, którzy lepiej prze-
chodzą chorobę, szybszy powrót 
do zdrowia – powiedział o  pa-
cjentach na oddziale covidowym. 
Pacjenci „pocovidowi” będą pra-
cować z  fizjoterapeutami, któ-
rzy będą uczyć ich, jak oddychać 
w prawidłowy sposób. 

Nowy wicedyrektor jest zda-
nia, że dzięki temu oddziałowi 
poprawi się także działanie in-
nych oddziałów. Wspomniał tak-
że o  zabiegach ortopedycznych, 
które w  przyszłości chciałby 
wprowadzić w  łowickim ZOZ. 
Przyznał jednak, że teraz najważ-
niejsze jest reagowanie na to, co 
dzieje się z pacjentami i przywró-
cenie pełnego funkcjonowania 
oddziału chirurgii. 

A pracy jest dużo – od ponad 
tygodnia doktor Płużański jest 
na  oddziale covidowym prawie 
codziennie. Jest pełen nadziei, że 
wspólnie z  personelem uda mu 
się osiągnąć założony cel.  ks

Oddział covidowy, 
ale i cały szpital, 
funkcjonuje w dobry 
sposób dzięki ludziom, 
którzy są odważni. 
Przyznał też, że nigdy 
nie myślał o tym, aby 
zostać dyrektorem.

Od marca wydawało 
się, że wszystko jest 
jakby na przekór, 
najpierw za sucho, 
potem za mokro.

Michał Kocemba,  
rolnik z gminy Łowicz

Region | Tysiące kwiatów nie zmarnowały się

Widać efekty akcji „chryzantemy”
Samorządy z terenu powiatu 
łowickiego oraz organizacje 
pozarządowe włączyły się 
w tym tygodniu w akcję 
ratowania przed utylizacją 
chryzantem od lokalnych 
producentów. 

Są to kwiaty, za które rolni-
kom zapłaci Agencja Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
w  związku z  tym, że cmentarze 
zostały zamknięte w  dniach 31 
października – 2 listopada i  nie 
było możliwości ich sprzedania. 

Szczyt tej akcji przypadł 
na  wtorek, 10 listopada czyli 
przeddzień Święta Niepodległo-
ści. Tego dnia kwiaty rozdawano 
za darmo na  dziedzińcu Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu, ale rów-
nież np. w gminie Zduny. Na jej 
terenie było 6 producentów chry-

zantem zainteresowanych po-
mocą, którzy mieli łącznie 1.600 
kwiatów doniczkowych i  oko-
ło 900 ciętych. Z  pomocą lokal-
nych przedsiębiorców udało się 
je dostarczyć na gminne cmenta-
rze, zaś zdecydowana większość 

została przywieziona na  par-
king przy Urzędzie Gminy, skąd 
mieszkańcy gminy mogli je od-
bierać bezpłatnie. Idea była taka, 
aby kwiaty się nie zmarnowały 
i jeszcze przez kilka najbliższych 
dni cieszyły oko.

Wójtowi Krzysztofowi Skow-
rońskiemu bardzo zależało, aby 
akcja rozdawania kwiatów zo-
stała zorganizowana przed 11 li-
stopada, ponieważ miał nadzie-
ję, że posłużą one do dekoracji 
pomników, grobów nieznanego 
żołnierza, przydrożnych krzyży 
i  kapliczek. Najwidoczniej się 
nie pomylił, bo kwiaty znikały 
w mgnieniu oka. 

Gmina Nieborów również ode-
brała kwiaty od swoich lokalnych 
producentów. Trafiły one na liczne 
na  jej terenie cmentarze, na  któ-
rych spoczywają żołnierze, którzy 
zginęli w walce o niepodległość. 
Aż 180 donic zostało zawiezio-
nych do parku w Nieborowie. 

Gmina Bielawy uratowała 
przed utylizacją 1.120 sztuk chry-
zantem. Z pomocą pracowników 
rozwiozła je 10 listopada do urzę-
dów, szkół, kościołów, pod pomni-
ki, do stadniny koni w  Walewi-
cach. Część z tych kwiatów zdobi 
rynki w Bielawach i w Sobocie. 
 mwk

Pan Jan, rolnik, jest dość zadowolony z plonu ziarna kukurydzy 
zebranego w Kocierzewie Południowym. 
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Filip Płużański 
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Gmina Zduny odebrała od producentów 1600 chryzantem 
doniczkowych oraz 900 sztuk kwiatów ciętych. 
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Łowicz | Odeszła kolejna pomnikowa postać 

Zmarł Czesław Sut – nauczyciel 
i autor wielu publikacji
W sobotę, 7 listopada, w wieku 96 lat zmarł  
Czesław Sut, emerytowany nauczyciel  
Zespołu Szkół Ponadpodstawowych Nr 4 
w Łowiczu, który wypromował na patrona  
tej szkoły Władysława Grabskiego. 

Urodził się 24 lipca 1924 roku 
w Skaratkach. Przez wiele był na-
uczycielem w ZSP Nr 4 w Łowi-
czu. W latach 1950-1996 pracował 
w  Technikum i  Liceum Han-
dlowym, a  następnie w  Zespole 
Szkół Zawodowych CRS „SCh” 
w Łowiczu. W latach 1971-1983 
był zastępcą dyrektora. Dzięki 
m.in. jego zaangażowaniu udało 
się zapobiec dwukrotnie likwida-
cji szkoły. 

Pracował również w  Techni-
kum Mechaniczno-Elektrycznym 
i  Liceum Ogólnokształcącym 
w Łowiczu. 

Jest współautorem monogra-
fii łowickiego „Ekonomika” oraz 
autorem wielu innych prac, publi-
kacji książkowych oraz artykułów 
z zakresu problematyki historycz-
nej i  oświatowej regionu łowic-
kiego. Przez 46 lat pracy nauczy-
cielskiej wychowywał i  kształcił 
tysiące uczniów. Dał się poznać 
jako wspaniały nauczyciel i przy-
jaciel młodzieży, społecznik i mi-
łośnik lokalnej historii. 

Bardzo ciepło wspomina go 
m.in. Joanna Bolimowska, któ-
ra przez 5 lat nauki w technikum 
była jego uczennicą. Opowiada, 
że pan profesor uczył ją towaro-
znawstwa i spółdzielczości. Z ra-
cji tego, że przedmioty te cieszyły 
się wśród uczniów różną popu-
larnością, to gdy widział na ich 
twarzach znudzenie, wprowadzał 
przerywnik w postaci żartu. 

Pani Joanna pisała pod jego 
kierunkiem pracę maturalną nt. 
przetwórstwa owoców i  warzy-
wa. Przed samą obroną bardzo 
się stresowała, a inne jej koleżan-
ki podpytywały profesorów, o co 
będą ich pytali na maturze. Ona 
zaś uniosła się honorem i postano-
wiła tego nie robić. Wówczas pro-
fesor Sut zaczepił ją na korytarzu 
i  zapytał czego się „naumiała”? 
Ona zaś odparła, że spodziewa się 
z  jego strony pytań o  spółdziel-
czość ogrodniczo-pszczelarską. 
Wówczas nauczyciel uśmiechnął 
się i powiedział, żeby dobrze się 
tego działu nauczyła, dając jej do 

rozumienia, że właśnie o to zapy-
ta. Zdaniem pani Joanny to jeden 
z wielu przykładów na jego życz-
liwość i  sympatię do uczniów – 
zresztą wzajemną. 

W późniejszych latach Czesław 
Sut był częstym gościem na zjaz-
dach szkolnych i spotkaniach kla-
sowych. W jednym z takich spo-
tkań w Restauracji „Polonia” brał 
udział jeszcze w  ubiegłym roku. 
Pani Joanna Bolimowska wspo-
mina, że gdy dołączyła do Towa-
rzystwa Dom Ludowy, w którym 

Czesław Sut udzielał się w  sek-
cji historycznej, ich znajomość 
została reaktywowana. Swoje to-
warzystwo cenili do tego stopnia,  
że poetka ludowa znalazła się 
wśród gości na 60. rocznicy ślubu 
państwa Sutów. 

Msza św. żałobna w  jego in-
tencji zostanie odprawiona w naj-
bliższy czwartek, 12 listopada, 
o godzinie 14.00 w kościele w Do-
maniewicach. Po niej nastąpi od-
prowadzenie do grobu na miejsco-
wym cmentarzu.  aa

RZUT OKIEM | POŁĄCZENI SERCEM – I MUZYKĄ 

Minutą ciszy dla uczczenia pamięci zmarłego biskupa Józefa Zawitkowskiego oraz napisaną przez 
niego pieśnią „Mój dobry Ojcze” w wykonaniu Malwiny Ciesielskiej rozpoczął się w sobotę, 7 listopada, 
o godz. 18.00 koncert „Połączeni Sercem”, który był transmitowany na żywo z sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu na facebooku Centrum Kultury Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej. Wydarzenie z udziałem 
wielu znakomitych muzyków nawiązywało do trwającego Roku Świętego Jana Pawła II. W czasie koncertu 
zaprezentowali się m.in. Małgorzata Syrek – mezzosopran, Dominik Domińczak – klarnet i Aleksander 
Stachowski – akordeon. Wystąpili także soliści, którzy wykonali m.in. „Barkę” – ukochaną pieśń papieża Jana 
Pawła II w zaskakujących aranżacjach. Na księżacką nutę wykonał ją śpiewak ludowy Leszek Wiśniewski. Swoją 
wersję zaprezentował także raper Kamil Furman. Własną, choć utrzymaną w klasycznym klimacie aranżację 
„Czarnej Madonny” wykonała Monika Zabost. Projekt został dofinansowany przez Łódzki Dom Kultury. aa

Maurzyce | Skansen Ziemi Łowickiej

Ostatnie formalności
Są szanse, że już na wiosnę 

rozpocznie się odbudowa trzech 
zniszczonych stodół w  skansenie 
w Maurzycach. Mowa tu o zabyt-
kowych obiektach zniszczonych 
przez wichurę pod koniec sierpnia 
ubiegłego roku.

Przypomnijmy, że odbudowy 
wymagają trzy stodoły, przenie-
sione przed laty do Maurzyc ze 
Złakowa Kościelnego, Złakowa 

Borowego i  Boczek Chełmoń-
skich. Dyrektor Muzeum w Łowi-
czu Grzegorz Dębski mówił nam, 
że początkowo liczył na to, iż uda 
się rozpocząć odbudowę jeszcze 
w  tym roku, ale kwestie formal-
ne na ten moment nie pozwalają  
na ogłoszenie przetargu.

Dla skansenu nie ma miejsco-
wego planu zagospodarowania, 
dlatego najpierw trzeba uzyskać 

wszelkie niezbędne pozwolenia 
ze starostwa, gminy Zduny i Wód 
Polskich. Dobra wiadomość jest 
natomiast taka, że wspomnia-
ne postępowania administracyjne 
zbliżają się ku końcowi, uzyskanie 
dokumentacji jeszcze w tym roku 
jest nadal realne.

2 listopada Urząd Gminy Zdu-
ny zakończył wszczęte na wnio-
sek muzeum postępowanie do-
wodowe (o ustalenie lokalizacji 
inwestycji), jeżeli nie będzie od-
wołania od decyzji, wkrótce się 
ona uprawomocni.  tm
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Wiktor Papiernik i Agata Wolff cieszą się, że udało im się 
zorganizować ślubne uroczystości.

Bednary Kolonia | Niezwykła uroczystość

Cztery śluby w pięć tygodni
Wrzesień i październik okaza-

ły się być bardzo sprzyjającymi 
miesiącami dla Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bednarach Kolonii. 

W krótkim odstępie czasu od-
były się aż cztery strażackie śluby 
(cywilne i kościelne) z udziałem 
druhów i druhen z tej jednostki. 
Żeby było ciekawiej, dwie z wspo-
mnianych uroczystości odbyły się 
w tym samym terminie, 19 wrze-
śnia. Tego dnia pobrali się Mate-
usz Dziemdziela i Patrycja Janiak 
oraz Wiktor Papiernik i Agata 
Wolff.

Radek Białczak i Daria Papier-
nik zawarli ślub 3 października, 
zaś 24 października małżeństwem 
zostali Piotr Kapusta i Żaneta Bie-
lecka.

– Nie umawialiśmy się. Uro-
czystości były zaplanowane już 

wcześniej – mówi nam jeden  
z nowożeńców, Wiktor Papiernik, 
który dodaje, że dla jego rodziny 
był to szczególny czas, gdyż jed-
ną z panien młodych była też jego 
siostra Daria. Cieszy się także  
z tego, że mimo ograniczeń pan-
demicznych jemu i kolegom uda-
ło się zorganizować uroczystości 
ślubne.

Taka ilość ślubów to spore wy-
zwanie dla całej jednostki, gdyż 
koledzy z OSP Bednary Kolonia 
dołożyli starań, aby być na każ-
dym. Dla młodych przygotowali 
strażacką asystę i szpaler. – Miej-
my nadzieję, że strażacka brać bę-
dzie się rozrastać – mówi nam To-
masz Papiernik z OSP Bednary 
Kolonia. I dodaje, że tak bogate-
go sezonu ślubnego w tej jednost-
ce chyba jeszcze nie było.  aa
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Reportaż

Łowicz | Tak żegnaliśmy biskupa łowickiego Józefa Zawitkowskiego

I któż powie teraz do nas 
„Kochani Moi”?
Zmarły biskup senior diecezji łowickiej ks. Józef Zawitkowski spoczął 7 listopada, 
już przy zapadającym zmroku, w grobie przy głównej alei, w sąsiedztwie zabytkowej kaplicy 
na cmentarzu w rodzinnych Żdżarach pod Rawą Mazowecką. Było to jego życzenie, zapisane 
w testamencie. Chciał spocząć w miejscu, w którym się wychował, w sąsiedztwie rodziców, 
matki Marianny i ojca Bronisława. Jego doczesne szczątki wróciły więc do domu.

Ten najsmutniejszy moment 
pożegnania biskupa poprzedzi-
ły dwie uroczyste msze świę-
te: o godz. 10.00 w łowickiej ka-
tedrze, w  której udział wzięli 
przede wszystkim ofi cjele oraz 
o godz. 14.00 w kościele parafi al-
nym pw. św. Mikołaja Biskupa 
w Żdżarach, w której udział wzię-
li w  świątyni i  przed nią przede 
wszystkim zwykli ludzie, znajomi 
i przyjaciele rodziny.

– Po raz ostatni w  swoim ży-
ciu ziemskim ks. bp Józef groma-
dzi nas wokół ołtarza. Tak i  jak 
przez 60 lat kapłaństwa, 30 lat bi-

skupstwa, kieruje nasze oczy teraz 
na Chrystusa. Chciejmy się pod-
dać tej szczególnej katechezie bp. 
Józefa – powiedział na początku 
Eucharystii w Łowiczu przewod-
niczący jej abp Grzegorz Ryś, me-
tropolita łódzki. 

Przypomniał przy tym najbar-
dziej znane słowa, jakie wyszły 
spod pióra bp. Zawitkowskiego, 
zawarte w pieśni „Panie dobry jak 
chleb”.

Abp Ryś przewodniczył mszy, 
choć wcześniej, w programie uro-
czystości ujęte było, że przewod-

niczyć jej miał biskup ordynariusz 
diecezji łowickiej Andrzej Dziu-
ba. Biskup pomocniczy Wojciech 
Osial w czasie przemówienia wy-
głoszonego za biskupa ordynariu-
sza wyjaśnił, że ten jest nadal cho-
ry. Przypomnijmy, że niedawno 
informowaliśmy, iż zaraził się ko-
ronawirusem.

Od papieża
Na początku mszy odczyta-

no telegram, w  którym w  imie-
niu Ojca Świętego Franciszka 
kardynał Pietro Parolin sekretarz 

stanu Stolicy Apostolskiej napi-
sał m.in. „Dziękuję za świadec-
two jego życia i głębokiej wiary, 
za dobro, które dzięki niemu zaist-
niało, szczególnie za posługę ka-
znodziejską…” słowa te odczy-
tał rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w  Łowiczu ks. dr 
Piotr Kaczmarek.

Od prezydenta
Z kolei Mariusz Rusiecki, do-

radca prezydenta RP Andrzeja 
Dudy, odczytał skierowany przez 
niego list kondolencyjny – Mi-

liony rodaków modli się i  śpie-
wa jego słowami, doświadczając 
szczególnych duchowych przeżyć 
i wzruszeń. Jesteśmy za to wszyst-
ko szczególnie wdzięczni bisku-
powi Józefowi Zawitkowskiemu, 
na zawsze pozostanie on w  na-
szej pamięci jako pasterz gorliwie 
troszczący się o swoje owce.

Plon żywej ziemi
Kazanie wygłosił biskup war-

szawsko-praski Romuald Ka-
miński. Tym razem nie była to 
homilia, lecz raczej opowieść 
o  człowieku z  przypomnieniem 
wielu faktów z  życia zmarłego. 
Biskup, który nawiązał do miej-
sca urodzenia bp Józefa, mówiąc, 
że w Żdżarach urodził się Marcin 
Dunin, arcybiskup gnieźnieński, 
poznański prymas Polski w latach 
1831-1842, niedaleko, w  Rosz-
kowej Woli, urodziła się w 1842 
roku Franciszka Siedliska, założy-
cielka zgromadzenia sióstr nazare-
tanek, z którymi bp. Zawitkowski 
był mocno związany, a wśród gro-
na błogosławionych urodzonych 
w Żdżarach jest też ojciec Florian 
Stępniak, kapucyn, który oddał 
życie w 1942 roku w obozie kon-
centracyjnym w Dachau.

Po czym nawiązał do jednego 
z psalmów, gdzie pojawia się wers 

„Na żyznej ziemi ziarno wyda 
plon”. – To prawda. Dziękujemy 
Bogu za to użyźnianie sprzed wie-
lu lat – zaznaczył. 

Biskup prześledził życie zmar-
łego, wspomniał o domu rodzin-
nym, o ojcu Bronisławie, który był 
otoczony szczególnym szacun-
kiem przez swego syna, któremu 
wobec śmierci matki był podwój-
nie drogi. Wspomniał też dziadka 
Franciszka, który był dla zmarłe-
go biskupa postacią – i  tu użył 
młodzieżowego języka – wręcz 
kultową, mentorem.

Biskup w  swoim kazaniu za-
warł życiorys zmarłego, przypo-
mniał jego drogę do kapłaństwa 
oraz przebieg posługi, miejsca 
gdzie był wikariuszem, probosz-
czem, aż trafi ł do Łowicza, obej-
mując parafi ę wówczas kolegiac-
ką, dziś katedralną. 

Wspominał osoby, księży, któ-
rzy wywarli swoją charyzmą 
wpływ na bp Zawitkowskiego. 
Wśród nich był m.in. poeta ks. Jan 
Twardowski.

Powiedział też, że bp Zawit-
kowski nie mógł odnaleźć się 
na stanowisku wikariusza gene-
ralnego kurii łowickiej, gdzie ode-
rwany od posługi i pracy twórczej 
musiał zajmować się sprawami ty-
powo urzędowymi. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Uczył nas Księżaków 
jak być Księżakami, 
uczył kochać Matkę 
Bożą Księżnę 
Łowicką (...) Wielkie 
Bóg Zapłać, 
słowami Boryny 
– Ostań z Bogiem, 
kochany księże 
biskupie.

Trumna z ciałem ks bp Zawitkowskiego opuszcza katedrę w Łowiczu w asyście biskupów i arcybiskupa 
Grzegorza Rysia.
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Wizerunek ks. bp Józefa Zawitkowskiego wystawiony w czasie uroczystości żałobnych w łowickiej katedrze.
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Ks. bp Wojciech Osial przemawiając w imieniu bp. Dziuby zacytował 
fragment testamentu bp Zawitkowskiego.
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W łowickiej katedrze przed mszą świętą żałobną odmówiona została w intencji bp Zawitkowskiego 
modlitwa różańcowa.
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Zakończył kazanie pytaniem:  
– I któż powie teraz do nas „Ko-
chani Moi”? – nawiązując do 
zwrotu często używanego przez 
zmarłego.

Od ordynariusza
Już po mszy mowy pożegnalne 

wygłosili wspomniany bp. Woj-
ciech Osial w imieniu biskupa or-
dynariusza. – To tutaj zawsze co-
dziennie rano przed mszą świętą 
o godz. 9. klęczałeś przed jej ob-
razem (Matki Bożej Księżnej Ło-
wickiej), wpatrując się w jej obli-
cze. Ona cię umacniała i tyle razy 
ratowała – powiedział. – Mówi-
łeś nam odważnie prawdę, za do-
bro nam dziękowałeś, ale wskazy-
wałeś też na nasze błędy, na brak 
wiary, brak mądrości, wskazywa-
łeś co ważne i  co pierwsze. Tak 
delikatnie jak poeta trafiałeś pro-
sto w serce, a kiedy trzeba było, 
to i grzmiałeś, by usłyszeli wszy-
scy, bez wyjątku – i w Warszawie,  
i w Brukseli.

Biskup przytoczył też słowa za-
warte w testamencie przez zmar-
łego biskupa: – Wszystkim nie 
tylko dziękuję, ale proszę prze-

baczcie mi jeśli kogoś obraziłem, 
albo zgorszyłem, albo jestem wi-
nien czyjegoś grzechu. Przebacz-
cie mi proszę i niech Bóg mi prze-
baczy. A ja was kocham jak brat 
i jeszcze więcej. KOCHANI MOI.

Od księży
Głos zabrał także w  imieniu 

duchowieństwa ks. Stanisław Po-
niatowski, który był wikariuszem 
w kolegiacie w czasie gdy ks. Za-
witkowski był tu proboszczem.  
– Nie mówiłeś wyuczonym 
sztucznym tekstem. Twoje sło-
wa płynęły z szerokiego i huma-
nistycznego umysłu, ale przede 
wszystkim z potrzeby podzielenia 
się Twoją wiarą w Boga i miłością 
do ojczyzny (...), przede wszyst-
kim pięknie się modliłeś i  tego 
najbardziej ci zazdrościliśmy  
– mówił ks. Poniatowski.

Od burmistrza
W imieniu samorządowców 

głos zabrał burmistrz Krzysztof 
Kaliński, który powiedział, że bp. 
Zawitkowski pozostanie z  nami 
w  zespołach Ksinżoki, Koder-
ki, Blichowiacy, które szczerze 
kochał i  wspierał, a  one czerpa-
ły z jego twórczości. Zostanie też 
w  tęczy księżackich pasiaków, 
w gwioździe łowickiej na Starym 
Rynku. – Uczył nas, Księżaków, 
jak być Księżakami, uczył kochać 
Matkę Bożą Księżnę Łowicką 
(...). Wielkie Bóg Zapłać, słowami 
Boryny – Ostań z Bogiem, kocha-
ny księże biskupie.

Od rodziny: 
o osamotnieniu
Przemówienie Agnieszki Chy-

lak, siostrzenicy biskupa, w imie-
niu rodziny, wzruszyło zebranych. 
– Byłeś jako opoka, opiekun, 
przyjaciel, po prostu taki nasz. 
Chciałabym powtórzyć za poetą: 
„Byłam u ciebie w te dni przed-
ostatnie...”, ale nie, nie byłam, nikt 
z nas nie był, byłeś sam. Taki czas. 
Czy zły? Nie, to przecież samo 
sedno, esencja naszego istnienia. 
Wyjątkowy rodzaj ostatecznego 
osamotnienia, nawet jeśli wokół 
jest tłum. Wszyscy musimy się 
z tym pogodzić, a w smutku szu-
kać radości i pocieszenia. 

Ty już jesteś spokojny, nie mu-
sisz się martwić, już nie cierpisz, 
nie boisz się. Jesteś z mamą, tatą 
i  babcią, wujkiem Stanisławem, 
wujkiem Stefanem...

W imieniu osób konsekrowa-
nych mówiła siostra Bernadetta ze 
zgromadzenia sióstr nazaretanek.

Łowickie akcenty 
muzyczne
W czasie mszy pieśń biskupa 

Zawitkowskiego „O dobry ojcze” 
zaśpiewała Malwina Ciesielska, 
a na zakończenie zabrzmiał psalm 
dziękczynny „Boże moje serce 
jest gotowe”, który biskup Zawit-
kowski skomponował w 2018 roku 
wspólnie z organistą Jerzym Fili-
powiczem. Zaśpiewali go soliści 

Marcin Drzażdżyński oraz Mał-
gorzata Kustosik. Gdy trumna 
z ciałem biskupa opuszczała świą-
tynię, znalazła się przed nią i po-
żegnała go księżacka kapela Szy-
mona Mońki.

Na rodzinnej ziemi
W kościele św. Mikołaja Bisku-

pa Żdżarach mszy świętej prze-
wodniczył bp. Wojciech Osial. 
Na uroczystość licznie przyby-
li mieszkańców Żdżar i  okolicy, 
którzy w większości zgromadzili 
się pod świątynią. Byli też przed-
stawiciele władz samorządowych, 
duchowieństwa i rodzina. Oprawę 
zapewniła miejscowa strażacka 
orkiestra dęta.

Od byłego marszałka  
Senatu RP
Wśród odczytanych listów po-

żegnalnych były listy marszałka 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
IX kadencji Stanisława Karczew-
skiego, który napisał m.in. „Był 
dumny ze swego chłopskiego po-
chodzenia, kochał i szanował swo-
ich rodziców (...) Pozostanie w na-
szej pamięci jako kapłan z  ludu 
wzięty dla ludu ustanowiony do-
bry proboszcz, dobry biskup, do-
bry pasterz”. 

Od prezesa PiS
Burmistrz Nowego Miasta nad 

Pilicą, Mariusz Dziuba, odczytał 
list prezesa Prawa i Sprawiedliwo-
ści Jarosława Kaczyńskiego, który 
napisał – Świętej pamięci biskup 

Zawitkowski był człowiekiem peł-
nym miłości i  serdecznym, biło 
odeń dobrocią i  mądrością, ale 
kiedy było trzeba, to podstawowe 
sprawy stawiał twardo i co dzisiaj 
nie jest takie częste: mówił nieraz 
bardzo bolesne rzeczy bez ogró-
dek. Był więc kapłanem wymaga-
jącym, ale to co mówił, wyrasta-
ło z jego bezgranicznej miłości do 
Boga, ludzi i ojczyzny. (...)

Od burmistrza  
Nowego Miasta
Samorządowiec dodał od sie-

bie m.in., że spotkania, w  jakich 
biskup uczestniczył i w czasie któ-
rych obcował z mieszkańcami, nie 
będą już takie same. – Osieroci-
łeś nas, my przecież z taką rado-
ścią jechaliśmy na uroczystości 
odpustowe posłuchać naszego bi-
skupa, a  ty jak dobry ojciec po-
trafiłeś schwalić, ale i  pouczać, 
często podnieść na nas głos. Po 
czym zaraz, patrząc na piękne lu-
dowe stroje, bo tak twoja matuś 
się stroiła, uśmiechałeś się do nas 
i  kierowałeś te słowa „Kochani 
moi” – powiedział. Dodał, że za-
wsze, gdy biskup wyłowił swo-
ich krajan w  tłumie wiernych, 
wyróżniał ich pozdrowieniem.  
– Pozostaniesz chlubą naszej Zie-
mi. Żyłeś z nami, cierpiałeś i pła-
kałeś z nami. Nikt kto szlachetny 
nie był ci obojętny, bo nikt nie był 
ci obojętny (...). Księże biskupie 
jak pożegnać cię w  trzy minuty, 
kiedy kilku godzin by nie starczy-
ło? Spoczywaj w pokoju.

Od starosty  
rawskiego
Starosta rawski Józef Maty-

siak przypomniał, że ks bp Zawit-
kowski był pierwszą osobą, której 
przyznano tytuł „Zasłużony dla 
Ziemi Rawskiej” Dodał, że zmar-
ły stale był obecny w swojej małej 
ojczyźnie z okazji różnych wyda-
rzeń religijnych.

Ks. mgr Bartłomiej Borowski, 
wikariusz w parafii pw. Znalezie-
nia Krzyża Świętego w  Lipcach 
Reymontowskich, powiedział,  
że za swoją posługę na terenie 
gminy Lipce Reymontowskie 
otrzymał jako pierwszy tytuł Ho-
norowego Obywatela Gminy Lip-
ce Reymontowskie. Powiedział 
też, że biskup przekazał strój bi-
skupi do miejscowego muzeum. 
– Podczas sprawowanych mszy 
świętych często zwracałeś się do 
wiernych z zapytaniem „Czy wy 
jeszcze wierzycie w Boga?” Od-

powiadając dziś mówimy: wierzy-
my i dodajemy – Żyjemy aby wie-
rzyć, umieramy aby żyć.

Od proboszcza 
rodzimej parafii
Proboszcz parafii w  Żdżarach 

ks. Krzysztof Białkowski po-
wiedział, że miesiąc wcześniej,  
7 października, ks. Józef odpra-
wiał w świątyni mszę świętą ża-
łobną. – Powiedziałeś wówczas: 
pochowałem ostatniego kolegę, 
teraz wy pochowacie mnie. Minął 
dokładnie miesiąc, nikt nie spo-
dziewał się, że nastąpi to tak szyb-
ko, ale takie jest wola Pana Boga. 
Dziękujemy za posługę. Ja, jako 
proboszcz, za odpusty i wszystkie 
msze święte pogrzebowe, rodzin-
ne, jubileuszowe z okazji 80-tych 
urodzin. 

Gdy trumnę składano do gro-
bu, okolicę zaczął już zasnuwać 
mrok. 

LISTA VIPÓW
W uroczystościach 
pogrzebowych w Łowiczu 
udział wzięła rzesza 
duchowieństwa, wśród 
księży z całej diecezji byli 
także hierarchowie kościelni: 
wspomniani abp Ryś  
i bp. Kamiński, ks. bp 
Andrzej Przybylski – biskup 
pomocniczy częstochowski,  
ks. bp Marek Marczak – biskup 

pomocniczy łódzki,  
ks. bp Rafał Markowski 
– biskup pomocniczy 
archidiecezji warszawskiej. 
Obecni byli też 
parlamentarzyści: były minister 
obrony narodowej  
Antoni Marcierewicz,  
Tadeusz Woźniak,  
Tomasz Rzymkowski, senator 
RP Jerzy Chruścikowski. tb

Chciałabym powtórzyć 
za poetą: Byłam 
u ciebie w te dni 
przedostatnie...”, ale 
nie, nie byłam, nikt 
z nas nie był, byłeś 
sam. Taki czas. Czy 
zły? Nie, to przecież 
samo sedno, esencja 
naszego istnienia. 
Wyjątkowy rodzaj 
ostatecznego 
osamotnienia

Agnieszka Chylak, 
siostrzenica

W czasie uroczystości żałobnych na trumnę ks. bp. Józefa Zawitkowskiego spoglądała MB Księżna Łowicka, przed którą ponad 30 lat zmarły 
modlił się codziennie rano.
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Siostrzenica biskupa Józefa 
Zawitkowskiego Agnieszka 
Chylak przemawiała w Łowiczu  
i Żdżarach w imieniu rodziny.
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Moment wprowadzenia doczesnych szczątków biskupa do wnętrza 
katedry łowickiej.
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Śp. bp Zawitkowski spoczął w sąsiedztwie głównej alei i kaplicy  
na cmentarzu w Żdżarach.
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Kondukt pogrzebowy wyrusza na cmentarz w Żdżarach, 
odprowadzając bp. Zawitkowskiego w ostatnią drogę. Wśród przybyłych 
wyróżniały się księżanki ubrane w stroje ludowe.
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 30 października: Krystyna 
Michalak, l.76; Wiesława Zych, l.68.

 31 października: 
Antoni Skoneczny, l.96; 
Jerzy Dabergut, l.75.

 1 listopada: Jerzy Pastwa, l.72; 
Krystyna Zbrożek, l.79, Łowicz.

 3 listopada: Jan Koprowski, l.76; 

Jerzy Ogórek, l.71; 
Aniela Kaszewska, l.87.
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Ewa Wojtowska, l.95.

 7 listopada: Jacek Zrazek, l.48; 
Czesław Sut, l.96.

 8 listopada: Anna Tybuś, l.68; 
Krystyna Matysek, l.71.

REKLAMA

Nie pochodził wcale 
z Łowicza, ale pokochał 
Łowiczankę, tu się 
sprowadził, tu rozpoczął 
pracę, tu stworzył fi rmę. 
Był jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych postaci 
łowickiego biznesu, 
człowiekiem wielkiej pracy 
i żelaznej konsekwencji.

   Marek Krajewski 
(1954–2019)

Marek Krajewski (1954-2019) cz. II
Agnieszka Krajewska mówi 

o swym zmarłym mężu, że był ty-
tanem pracy. Pracował przez całe 
życie ciężko i  intensywnie – do 
samego końca. Zwraca uwagę, 
że fi lm redakcji rolnej TVP o jego 
gospodarstwie w Wężewie został 
nakręcony w  2018 roku, już po 
pierwszej operacji na  nowotwór, 
którą przeszedł w  grudniu 2017 
– a był na nim nadal pełen wigoru 
i chęci do pracy, chciał nadal pro-
wadzić tak fi rmę, jak i gospodar-
stwo. 

Choroba ujawniła się jesienią 
przed trzema laty, choć problemy 
z pamięcią miewał już wcześniej. 
Badania wykazały, że jest to gle-
jak mózgu, już mocno zaawan-
sowany. Operacja powstrzymała 
na  jakiś czas rozwój nowotworu, 
szczęśliwie w bardzo niewielkim 
stopniu zwiększyła problemy 
z pamięcią.

Lekarze się dziwili, że po tak 
znaczącej interwencji ma jeszcze 
tyle siły – ale on był rzeczywi-
ście jak z żelaza. Profesor wyko-
nujący operację miał stwierdzić, 
że z tak twardą czaszką do przebi-
cia nie miał jeszcze w swej prakty-
ce do czynienia.

Syn Tomasz zachował takie 
wspomnienie z  dzieciństwa, gdy 
tata samodzielnie w kilka godzin 
wykopał w glinianej ziemi dziurę 
o wymiarach 2x2 metry, głęboką 
także na 2 metry... 

Z innych czasów, gdy sam już 
zaczynał pracę w  ojcowskiej fi r-

mie, zapamiętał jak tata przebrał 
się i  własnymi rękoma poma-
gał pracownikom rozładować 22 
tony towaru z TIR-a. Gdy wrócił 
do domu, miał powiedzieć: 
– Trzeba im dać podwyżkę...

Dobre dzieciństwo 
u jego boku
Każde z  trojga żyjących dzie-

ci opowiada o  swym tacie chęt-
nie. Ojciec przewija się w  ich 
wspomnieniach od najmłodszych 
lat. Najstarszy Tomasz pamię-
ta go z  okresu przedszkolnego, 
gdy mieszkali wraz z  dziadkami 
w domku na Sochaczewskiej, pa-
mięta jak był wożony maluchem 
do przedszkola – i  jak tata tego 
malucha naprawiał, leżąc pod sa-
mochodem.

– Dawał nam bardzo dużo mi-
łości ojcowskiej – wspomina. Pod-
nosił na  nodze, zachęcał, by mu 
próbowali zgiąć rękę, bawili się 
z nim w „skoki przez tygrysa”. Po-
tem, w większym już domu, w sa-
lonie, ustawiał bramkę, stawiał 
w  niej Tomka, rzucał poduszka-
mi i kazał je łapać. – Chciał mnie 
wychować na bramkarza w piłkę 
nożną.

Zapisał też syna na  judo. Gdy 
Tomek wracał z treningów, Marek 
prowokował go: Pokaż, czego cię 
nauczyli. 

Syn ma też w pamięci wyjaz-
dy na zakładowe wczasy do Syn-
texowskich ośrodków na Skrzyn-
kach koło Gostynina oraz w 

Świętouściu. Szczególnie te dale-
kie wyjazdy nad morze były prze-
życiem: – Tata za kółkiem (ledwie 
się mieścił, sufi tu dotykał), obok 
niego Mama. A na dachu, na ba-
gażniku, wielka torba. 

W późniejszych latach, już 
w domu na Nadbzurzańskiej, Ma-
rek grywał sporo w  ping-ponga 
z dziećmi, często też z kolegami 
Tomka. 

Córka Zofi a Tamborska przy-
chodzi na  spotkanie, na  którym 
planujemy rozmowę o  Marku, 
wraz z najmłodszym bratem, Ol-

kiem. Opowiadając, uzupełniają 
się, widać więź ich łączącą. – Ży-
jemy w  bardzo dobrych stosun-
kach z  rodzeństwem. Przez całe 
życie Tata z Mamą tę jedność bu-
dowali – mówi Zofi a. – Tworzyli-
śmy tradycyjną rodzinę, w dobrym 
tego słowa znaczeniu, rodzice 
byli otwarci i tolerancyjni.

Zosia i Olek zgodnie potwier-
dzają: – Wszystko, co ludzkie, 
dostaliśmy od  Taty i  od Mamy, 
bo tworzyli bardzo zgrany duet. 

Zofi a wspomina, jak chętnie 
bawił się z nimi, a potem z wnu-
kami. – Wchodził w  tę zabawę 
całym sercem – mówi. – Gdy 
przyjeżdżaliśmy na  Mazury, to 
wypuszczał na  wybieg i  pieski, 
i  króliki, i  barany, by dzieci się 
z nimi mogły bawić. A wszystkie 
zwierzęta bardzo go słuchały, psy 
przede wszystkim z  nim chciały 
się bawić. 

Może wyczuwały, że to czło-
wiek, który dobrze o  nich my-
śli? – Bardzo mu zależało na tym, 
by zwierzęta były hodowane jak 
najbliżej natury. Latem krowy 
i owce były cały czas na pastwi-
skach, zimą miały stały dostęp 
do wybiegu. On wszystkie zwie-
rzęta znał, wiedział że ta krowa 
chorowała, a ta się wycieliła… 

Dwa wzorce
– Często przy tym podkreślał, 

że jestem pierworodny – śmieje 
się Tomasz. – Bo był wychowa-
ny w bardzo tradycyjnej rodzinie, 
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gdzie mężczyzna był na piedesta-
le – wspomina. 

Agnieszka Krajewska potwier-
dza, że w rodzinie męża tak było. 
Rola mężczyzny była ogromna, 
Marek od  dzieciństwa w  tę rolę 
wchodził: gdy miał 6 lat, zabił in-
dora na święta Bożego Narodze-
nia, w odpowiedzi na utyskiwania 
matki, że ojciec długo nie wraca 
i kto jej to zrobi... 

Już u nich, w ich małżeństwie 
i rodzinie, dominowały jednak tra-
dycje wyniesione z domu rodzin-
nego Agnieszki, w  którym ten 
wzorzec był inny: wiele wspól-
nych rozmów, dyskusje, podejmo-
wanie decyzji razem. 

– Tak, tata często mnie pytał: 
Czy ty chcesz? Tak było i w przy-
padku angażowania się w Węże-
wo i potem przed kupnem Synte-
xu – mówi Tomasz. 

– Przed kupnem domu w No-
wych Gutach, w  pobliżu gospo-
darstwa w  Wężewie, także pytał 
wszystkich w rodzinie, czy chce-
my kupić – potwierdza Agnieszka 
Krajewska.

Co wcale nie zmienia faktu, 
że – jak ocenia syn – był Marek 
Krajewski osobą skrytą, która nie 
dzieliła się swymi planami. 

Dobre lata
Agnieszka Krajewska podkre-

śla w naszej rozmowie, że małżeń-
stwo zawiera się na dobre i na złe. 
Tych trudnych doświadczeń nie 
brakowało, szczególnie w  ostat-
nich latach, naznaczonych przez 
śmiertelną chorobę. Przywołu-
je z pamięci takie zdarzenie, gdy 
– zdając sobie sprawę jakim jest, 
jak bardzo go pochłania praca, jak 
wciągają własne plany – powie-
dział do niej: – Agnieszka, nie po-
zwól mi kupować więcej maszyn. 
To, co mamy, pozwala na szczęśli-
we życie. 

Firma dobrze się rozwija-
ła, ale nie zmieniło to czegoś, co 
Agnieszka bardzo sobie ceni: 
umiaru w wydatkach. Marek miał 
nawet zwyczaj żartować: – Mu-
szę chyba wziąć kochankę, bo Ty  
za mało wydajesz…

– Faktycznie, rodzinnie mało 
wydawaliśmy pieniędzy. To był 
nasz kierunek: po co kupować 
nowe, jak można korzystać ze sta-
rego… To nie chodziło tylko o re-
monty budynków, ale o  rzeczy 
w  ogóle – opowiada Agnieszka 
Krajewska. 

Zosia potwierdza to w konkre-
tach: – Mieliśmy piękne mieszka-
nie na  Nadbzurzańskiej, w  głębi 
posesji, ale rodzice chcieli też ura-
tować ten piękny dworek, stojący 
tuż przy ulicy. Mama pamiętała go 
z dzieciństwa. 

Dziś dworek jest odnowiony, 
jest ich domem.

Podobnie było z  gospodar-
stwem na Mazurach. Zofia wspo-
mina, że gdy kupowali Wężewo, 
przejmowali zrujnowane, walące 
się budynki, kryte eternitem, któ-
rych nawet konserwator zabyt-
ków nie miał przekonania ratować 
– a doprowadzili do tak pięknego 
stanu, że ten sam konserwator jest 
dziś dumny jak majątek wygląda. 

– Bo Tata lubił dostrzegać rze-
czy, których ludzie nie widzą  
– mówi Olek. 

Mówi się, że to kobiety zwykle 
mają przeczucia. Marek też miał. 
Jak wspomina żona, pewnego 
razu rzekł: – Agnieszka, tak nam 
się dobrze wiedzie, tak jest nam 
dobrze, że aż się boję, że to się ob-
róci w straszne zło...

Niedługo potem w  wypad-
ku samochodowym zginęła ich 
młodsza córka Basia. Ojciec ni-
gdy nie pogodził się z  jej stratą.  
– Strasznie przeżył jej śmierć, 
mimo że był silną osobowością, 
to często ukradkiem ocierał łzę  
– wspomina Zofia Tamborska. 

Przemek
Przez 14 lat dzieci w  domu 

było pięcioro. Obok czwórki ro-
dzonych był też Przemek. 27-letni 
dziś Przemysław Janicki trafił do 
Krajewskich jako do rodziny za-
stępczej w roku 2000 – i był z nimi 
do zakończenia gimnazjum, gdy 

zdecydował się próbować stanąć 
na  własnych nogach i  wyleciał  
do pracy do Irlandii. 

Dziś, już po powrocie do Łowi-
cza, jako przyszły ojciec oczekują-
cy dziecka, mówi zdecydowanie: 
– Marka Krajewskiego traktuję 
jako jedynego tatę – i bardzo do-
brze wspominam. Pojawiłem się 
w ich rodzinie jako głąb – nie owi-
ja w bawełnę – a oni mnie wszyst-
kiego nauczyli. Nauczyli mnie 
wartości, wychowali, nauczyli 
rodzinnej miłości, to ich traktuję 
jako rodziców.

Wspomina, że Marek jako oj-
ciec był stanowczy, ale przez 
to nauczył go pokory i  szacun-
ku w  stosunku do innych ludzi. 
Wpoił mu, że pieniądz jest war-
tością, ale po pierwsze trzeba nań 
– ciężko – zapracować, po dru-
gie trzeba go szanować, nie trwo-
nić. – Na każde pieniądze, jakie 
otrzymywałem, musiałem zapra-
cować, choćby myjąc samochód 
– wspomina. 

Podkreśla, że tata był stanow-
czy i wymagający już z  samego 
wyglądu, postury, wyrazu twarzy. 
Nie lubił, gdy mu zawracał głowę 
bez powodu. – Zawsze oczekiwał 
od  człowieka czegoś wartościo-
wego – mówi Janicki.

A przy tym zachował Marka 
w pamięci jako człowieka, który, 
mimo natłoku zajęć biznesowych, 
starał się z dziećmi spędzać czas 
– i potrafił to robić. – Dużo nam 
opowiadał. Był świetnym ojcem  
– wspomina. 

Gdy dowiedział się o  jego 
śmierci, trudno było mu się z tym 
pogodzić. – Ale nie trwało to dłu-
go. Kupiłem bilet i  przylecia-
łem…

Mistrz w biznesie
Dla Tomasza jego tata był 

też pierwszym wprowadzają-
cym w  życie zawodowe, a  po-
tem pierwszym pracodawcą.  
– Byłem wychowywany do tego,  
że będę wspólnie z tatą pracował 
– mówi. Po raz pierwszy ojciec 
wziął go na biznesowe rozmowy 
już w 1995 roku, czyli wtedy, gdy 
on miał 15 lat. Polecieli na  targi 
włókiennicze ITMA w  Medio-
lanie, a Tomek pełnił rolę tłuma-
cza z angielskiego. – Płynnie prze-
cież jeszcze wtedy nie mówiłem, 
a musiałem rozmawiać o szczegó-
łach technicznych, zakupie i  du-
żych pieniądzach – pamięta. 

Na poważnie Marek Krajewski 
wprowadził starszego syna do fir-
my w roku 2004, po skończeniu 
przezeń studiów. Mimo dyplomu, 
musiał zacząć od  najprostszych 
spraw, pierwszego dnia sprzą-
tał i odkurzał segregatory. Potem 
krok po kroku Marek zwiększał 
mu na bieżąco zakres zadań i od-
powiedzialności. Po jakimś cza-
sie sam zarządzał zamówienia-
mi, a po 7 latach, przed kupnem 
Syntexu, był już – jak sam określa  
– kimś w rodzaju dyrektora ope-
racyjnego. 

Syn wspomina ojca jako oso-
bę z pewną rezerwą podchodzącą 
do technologicznych nowości. Zo-
fia niezupełnie się z tym zgadza, 
uważa, że tata świetnie radził so-
bie także w  świecie komputero-
wym, nawet w  ulubionego bry-
dża grywał chętnie online. Z tym, 
że przyznaje, iż Tomek i Olek sta-
wiają w  tym względzie bardzo 
wysokie wymagania. 

– Był osobą upartą w  naj-
lepszym tego słowa znaczeniu  
– mówi Tomasz. – Nie poddawał 
się, jak sobie wyznaczył cele, to 
je realizował. To niesamowite, 
jak dużo skupiał w swojej osobie, 
swoich rękach, swojej głowie. 

Firma była przez cały czas jego 
jednoosobową własnością pro-
wadzoną w  najprostszej formie, 
na zgłoszenie działalności gospo-
darczej. Ryzykował w ten sposób 
całym rodzinnym majątkiem – ale 
zyskiwał coś, co cenił najbardziej: 
swobodę działania, finansowania, 
pełną kontrolę, szybkość decyzji. 

Mentor
Dzieci podkreślają, że choć fir-

mą zarządzał sam i często swymi 
pomysłami zbyt wcześnie się nie 
dzielił, to jednak zasadniczo ta-
jemnic nie miał, dzieci od spraw 
zawodowych nie separował, 
chciał, by poznawały trud i  spe-
cyfikę gospodarowania na swoim. 
– Od samego początku wiedzieli-
śmy jak się obsługuje te maszyny 
– wspomina Zofia – a na wyjazdy 
biznesowe zabierał każde z nas. 

– Mnie już jako dziecko przed-
stawiał jako przyszłego szefa  
– śmieje się Olek. 

Zofia Tamborska zwraca uwa-
gę, że ojciec dawał im wszystkim 
bardzo duże poczucie własnej 
wartości, wiarę w to, że swoją pra-
cą i  swoim działaniem wszystko 
można osiągnąć. – Gdy miałam 

już po studiach zdawać na upraw-
nienia architekta, ale byłam w cią-
ży, słabo się czułam i  chciałam 
zrezygnować, to ustawił mnie  
do pionu: „Ale żeby nawet nie 
spróbować!?”. Więc poszłam 
i  zdałam. Gdy potem miałam 
już trójkę dzieci, to wiedziałam,  
że w tych okolicznościach byłoby 
jeszcze trudniej – dziękowałam,  
że mnie namówił.

Obie córki wspierał w ich decy-
zjach, by studiować architekturę. 
I nigdy nie odwodził od tego, by 
realizowały swe marzenia, by ko-
rzystały z  możliwości wyjazdów 
stypendialnych, choć niektóre, jak 
wyjazd Zosi do Chin, niekoniecz-
nie wydawały się bezpieczne.  
– Dawał wiatr w skrzydła: „Jedź, 
super pomysł” – zachęcał – wspo-
mina córka. 

– Bo Tata nigdy nie rozsiewał 
wątpliwości, tylko pozytywną 
energię, że to się uda – zauważa 
syn Aleksander.

A przy tym zostawiał dzie-
ciom wielką samodzielność. Gdy 
Tomasz kupił Syntex, Marek by-
wał tam często – ale żeby chodzić 
do niego i się radzić – to nigdy nie 
było możliwe – przyznaje syn.

Autorytetem był także dla lu-
dzi z zewnątrz. Bywało, że znajo-
mi przychodzili doń z pytaniem: 
Marek, czy to będzie dobry biz-
nes? Nigdy nie uchylał się od rad. 
– Chyba mu to trochę schlebiało  
– mówi Olek. 

Bez odpoczynku? 
Niezupełnie
Tata nigdy nie odpoczywał 

w  sposób statyczny – opowiada 
Zofia. Gdy co 2-3 tygodnie zajeż-
dżał na Mazury, zwykle na week-
end, czasem przedłużany o piątek 
czy poniedziałek, od  razu rzucał 
się w wir pracy w gospodarstwie. 

Olek potwierdza, pamię-
ta, że w  2017 roku ojciec wziął 
go na  kilka dni do Odessy, niby 
na odpoczynek, ale tam też pro-
wadził rozmowy biznesowe i jed-
nocześnie spotykał się z  przyja-
ciółmi, bo miał ich wielu na całym 
Wschodzie, z którym intensywnie 
współpracował – ale na Ukrainie 
najwięcej. – Płynnie łączył pracę 

z  odpoczynkiem i  przyjaźniami  
– przyznaje Zofia.

Czasami jednak potrafił się od-
prężyć zupełnie. Pływał i  uczył 
pływać dzieci, lubił kajaki, jeź-
dził konno i na nartach. No i grał 
w  koszykówkę. Tomasz Krajew-
ski wspomina jak od  pewnego 
czasu tata zabierał go na towarzy-
skie mecze, które w gronie kilku 
znajomych, najczęściej biznesme-
nów, rozgrywali przez około 15 lat 
w sali gimnastycznej nad basenem 
w Łowiczu. Krajewski senior na-
leżał do tych, którzy grali regu-
larnie. – To była gra ostra, męska, 
mająca czasem więcej wspólnego 
z  rugby. Sami biznesmeni, same 
samce Alfa, rozumie pan... – opo-
wiada Tomasz. 

Do końca
Po pierwszej operacji na  no-

wotwór dawano mu rok życia, 
ostatecznie przeżył prawie dwa, 
z tego rok aktywnie. Nawrót cho-
roby miał miejsce pod koniec roku 
2018, 6 stycznia 2019 przeprowa-
dzono drugą operację. Po niej już 
tylko krótki czas był w stanie mó-
wić, później głos stracił. Stracił też 
wszystkie siły – ostatnie miesiące 
życia leżał. 

– Myślę, że bardzo cierpiał 
przez to upokorzenie, że sam, któ-
ry miał wielką władzę i siłę fizycz-
ną, teraz legł bezsilny i niezdolny 
do samodzielnego funkcjonowa-
nia – mówi Agnieszka Krajewska.

– Do końca wierzył, że z tego 
wyjdzie. Nie chciał się pogo-
dzić ze świadomością, że umrze  
– wspomina Tomasz. 

– Nigdy się z tym nie chciał po-
godzić – potwierdza Zofia.

Ale nawet i sam koniec był do-
wodem siły: bezpośrednią przy-
czyną śmierci nie był nowotwór, 
lecz infekcja w ranie pooperacyj-
nej. Zmarł 21 czerwca ubiegłe-
go roku w  swym domu w  No-
wych Gutach na Mazurach. Przed 
śmiercią zdołał dobrze zorganizo-
wać sprawy sukcesji – tak firma, 
jak i  gospodarstwo dobrze funk-
cjonują. Mariola, jedna z pracow-
nic, na  pytanie jednego z  gości 
jak sobie radzą bez Marka, odpo-
wiedziała ze ściśniętym gardłem:  
– Szef nas wszystkiego nauczył.

Ale na  pewno nie można po-
wiedzieć, że nic się nie zmieniło. 
– Gdy nie ma mądrej, pracowitej 
osoby, to jak może nie brakować? 
– pyta retorycznie Tomasz Kra-
jewski. A 5-letnia dziś wnuczka 
Ela, gdy przyjeżdża do Łowicza, 
mówi często: – Szkoda, że nie ma 
dziadka Marka.

Marek Krajewski miał wie-
lu dobrych znajomych, któ-
rzy z wielką chęcią go w roz-
mowie z NŁ wspominali.  
O tym, jak się zapisał w ich 
pamięci – w odcinku III, 
ostatnim, za tydzień.

Jan Józef Tomczyński,  
ur. 26.10.2020 r., godz. 12.08,  
waga 3120 g, dł.52 cm, syn Anety  
i Piotra, zam. Rozdzielna.

Łucja Feliga, 
ur. 29.10.2020 r., godz. 11.50, 
dł. 53 cm, waga 3840 g, córka 
Pauliny i Pawła, zam. Łaguszew.

Rodzina w komplecie. Od lewej: Zosia, Basia, Tomek, w środku 
Agnieszka, a na niej Przemek, na pierwszym planie Olek. Marek z prawej.
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Chwila oddechu w gospodarstwie w Wężewie. Marek za kierownicą 
quada, za nim Agnieszka, na pierwszym planie, bokiem, Przemek.
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Marek Krajewski (w środku) na jednym z późniejszych zdjęć 
rodzinnych, w roku 2015. Od lewej Zofia Tamborska, z prawej jej mąż 
Dominik. Z przodu ich dzieci: Zbyszek, Ala i mała Ela.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN Berlingo, 1.4 

benzyna, 2001 rok, 213.000 
km, gaz sekwencja, stan dobry, 
tel. kom. 698-017-440.

 CITROËN C2, 2006 rok, 
I właściciel, tel. kom. 696-035-273.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 
2012 rok, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 FIAT Seicento, 1999 r. 55KM, 
sprawny, 1400zl do negocjacji, 
tel. kom. 693-108-591.

 FIAT Seicento, 
tel. kom. 664-837-390.

 FORD Fiesta MK7, diesel, 2010 r., 
tel. kom. 500-396-587.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 GANDE PUNTO, 1,9 TDI, 
2006r, 288500km, alufelgi + 
zimowe z felgami cena 6500 zł, 
tel. kom. 666-222-448.

 OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT 307 benzyna, 2003, 
tel. kom. 502-433-800.

 PEUGEOT 307, 1,4, 2007 rok, 
klimatyzacja, czarny metalik, stan 
rewelacyjny, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Laguna kombi D, 2006 
r., tel. kom. 603-396-785.

 RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 
rok, tel. kom. 795-285-021.

 SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 
140 KM, tel. kom. 692-749-175.

 SKODA Yeti, 2011/2012 
rok, 112.750 km, I właściciel, 
serwisowany, tel. kom. 691-863-492.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 TOYOTA Yaris, 2004 rok, 
tel. kom. 668-407-362.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1,0, 2005 
rok, 5-drzwiowy, czerwony, 
w oryginale, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 rok, 
tel. kom. 797-318-666.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf VI, 1.4 MPI, 2009 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Passat B5, 115, 2000 rok, 
tel. kom. 604-245-140.

 VW Golf Combi diesel, 2000r, 
tel. kom. 668-046-328.

 VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/
gaz, 1999r, bezwypadkowy, koła 
zimowe, hak, tel. kom. 668-405-964.

 ŻUK A11, tel. kom. 604-432-909.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 609-500-982.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie z balkonem  

do remontu, tel. kom. 663-213-739.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 696-736-701.

 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 Mieszkanie do 2 piętra, 
tel. kom. 791-000-972.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Działka budowlana 

2200 mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw., 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w Zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 Mieszkanie 65 mkw., 
os. Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 Sprzedam mieszkanie 
3-pokojowe, centrum Łowicza,  
cena 265 tys., II piętro , 
tel. kom. 669-169-258, po 16.00.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, 
tel. kom. 696-230-340.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I,  
tel. kom. 609-106-174.

 Sprzedam działkę, siedlisko 2.100 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, 
tel. kom. 784-843-470.

 Sprzedam mieszkanie w bloku 
49 mkw. w Kołacinie, garaż, działka, 
tel. kom. 721-115-161.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1.500 mkw. koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę mieszkanie 
w Warszawie, 
tel. kom. 790-345-435.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.

 Wynajmę Mkw. -35mkw, 
os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 604-179-530.

 Mieszkanie do wynajęcia, 
40 mkw. wysoki standard w pełni 
wyposażone, Stary Rynek, 
tel. kom. 604-908-664.

 Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
os. Starzyńskiego, III piętro, Łowicz, 
tel. kom. 695-819-625.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, przedszkole, 
tel. kom. 607-809-288.

zamiana
 Zamienię mieszkanie 35 mkw. 

I piętro, os. Dąbrowskiego 
na większe do 60 mkw. 
parter, I piętro os. Bratkowice, 
tel. kom. 798-081-184.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 
55, tel. kom. 602-883-193.

kupno różne
 Kupię stół do ping-ponga, 

tel. kom. 607-809-288.

REKLAMA
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 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Lodówka czarna nowa, atlas 

do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam piec olejowy 25 
KW + zbiornik 1500l, tanio, 
tel. kom. 608-076-041.

 Nowe grzejniki, 4 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 Sprzedam choinki zwykłe, 
srebrne doniczkowe, cięte, 
formowane z plantacji, duże ilości, 
tel. kom. 693-677-112.

 Sprzedam drzwi używane 
wejściowe setki, bramę garażową 
uchylną, tel. kom. 692-101-991.

 Ziemia z wykopu oddam, 
tel. kom. 695-727-596.

 Butla acetylen, rozrzutnik Kos, 
bojler 120 l z wężownicą, opiełacz 
konny, tel. kom. 510-411-917.

 Sprzedam krajzegę na siłę, 
tel. kom. 887-700-737.

 Piec CO 25 KW, ekogroszek 
używany, tel. kom. 668-594-262.

 Sprzedam pianino, 
tel. kom. 577-014-868.

 Sprzedam biurko + fotel 
do komputera, komplet mebli 
do jadalni, tel. kom. 602-883-193.

 Sprzedam używane CO 8 
KW kompletne- piec, 3 grzejniki, 
zbiornik wyrównawczy, komplet 
rur plastikowych, zawory, 
tel. kom. 798-245-801.

 Kruszywa drogowe, beton 
kruszony, możliwość transportu, 
każda ilość, tel. kom. 695-416-
747, 607-350-968.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Sprzedam wiertarkę i frezarkę 
do metalu, tel. kom. 608-241-841.

 Bale dąb, wiąz, 
tel. kom. 537-200-181.

 Drewno opałowe tanio, 
tel. kom. 537-200-181.

 Sprzedam ekogroszek, 
węgiel orzech, transport, 
tel. kom. 509-293-050.

 Okna PCV, tel. kom. 502-433-800.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu 

opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do prac 
remontowych i dociepeń, 
tel. kom. 607-343-338.

 Firma zatrudni kierowcę 
kat. C+E w transporcie 
krajowym i międzynarodowym. 
Wysokie wynagrodzenie , 
tel. kom. 691-621-098.

 Biuro rachunkowe „Grosik” 
Łowicz Bolimowska 63 zatrudni 
księgową, księgi handlowe, 
KPiR również emeryt lub 
rencista, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 Zatrudnię na budowę murarza 
i pomocnika stawka od 18 
do 22 złotych na godzinę, 
tel. kom. 667-324-294.

 Zatrudnię od zaraz - obsługa 
sklepu internetowego, znajomość 
marketingu social media, 
tel. kom. 603-653-030.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, 
tel. kom. 607-267-206.

 Praca od zaraz do końca 
czerwca dla pań w szklarniach, 
Łowicz, tel. kom. 604-784-713.

 Zatrudnię do prac budowlanych 
pracowników z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 Szwaczki zatrudnię, 
stała praca w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię 
chałupniczkę do szycia, 
tel. kom. 601-306-165.

 Zatrudnię kierowcę 
w piekarni i piekarza, Głowno, 
tel. kom. 503-373-716.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni 
na dobrych warunkach 
finansowych, tel. kom. 504-573-701.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, gipsowanie, ścianki 

GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514-347-542.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Malowanie pomieszczeń, 
tel. kom. 733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 Usługi budowlane, ogrodzenia, 
tel. kom. 577-491-787.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonalnie, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi minikoparką, wywrotka 
do 3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, 
tel. kom. 785-246-112.

 Układanie kostki 
brukowej i granitowej, 
tel. kom. 579-243-494.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

sprzedaż
 Drut zbrojeniowy, 

słupki ogrodzeniowe, 
tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedaż piasku,  
kruszyw, ziemi ogrodowej 
sortowanej,  
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne,  
spawalnicze, mechaniczne.  
Złota rączka,  
tel. kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Elektryk, domki,  
dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 Usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 785-543-610.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa 
obsługa wniosków, 
tel. kom. 519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 Wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń, tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

 Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA
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matrymonialne
 Poznam atrakcyjną 

kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 Wysoki brunet pozna 
zadbaną kobietę do 48 lat, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka, informatyka, 
tel. kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., 
tel. kom. 880-233-777.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. kom. 604-449-538.

 Matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: 

jęczmień 660 zł, pszenżyto 650 
zł, pszenica 770 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 Kupię każde zboże, 
tel. kom. 783-112-512.

 Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Skup kukurydzy mokrej, 
tel. kom. 600-323-947.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 Kupię stare odmiany jabłek 
Malinówka, Kosztela itp., 
tel. kom. 697-933-208.

 Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

maszyny
 Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 

talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 605-084-979.

 Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Ziemniaki jadalne Lord, 

Denar, możliwy dowóz, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam słomę belki 150 /120, 
25zł belka, tel. kom. 690-987-785.

 Sprzedaż jaj., 
tel. kom. 518-407-446.

 Sprzedam ziemniaki Gala i Lord 
60gr, tel. kom. 605-328-812.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
dobre ziemniaki i warzywa, 
tel. kom. 608-109-956.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 783-668-523.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 Buraczek ćwikłowy okrągły 
i długi, tel. kom. 607-902-650.

 Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 Żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 607-370-606.

 Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg - 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam pszenżyto ok. 30 ton, 
Chąśno, tel. kom. 694-898-511.

 Sprzedam 350 bel słomy 
(sucha) lub wymienię na obornik, 
tel. kom. 723-069-623.

 Odpady marchwi, 
tel. kom. 514-323-077.

 Zboże, tel. kom. 669-889-992.

 Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, marchew, 
buraczek ćwikłowy, pory, 
tel. kom. 535-606-333.

 Ziemniaki na paszę, 
mieszanka ze zbóż jarych, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam 20 ton owsa, 
tel. kom. 794-052-840.

 Marchew paszowa, 
tel. kom. 501-583-658.

 Pszenżyto, jęczmień, owies, 
tel. kom. 886-488-950.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam sadzeniaki 
czarnej porzeczki Tisel, Ruben, 
tel. kom. 532-254-677.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Wysłodki buraczane, 
wytłoki z jabłek, żużel, 
tel. kom. 600-323-947.

 Sprzedam pszenicę dwie 
odmiany, tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam ziemniaki Tajfun, 
tel. kom. 601-552-922.

 Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 692-492-058.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, po 16.00.

 Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam mieszankę zbożową  
5 ton, tel. kom. 513-921-490.

 Wysłodki buraczane, mokre, 
tel. kom. 793-721-669.

 Sadzonki truskawek, 
tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam ziemniaki 
jadalne Denar, Belmondo, 
tel. kom. 533-077-701.

 Sprzedam żyto, pszenicę 
ozimą, okolice Głowna, 
tel. kom. 663-793-845.

 Sprzedam owoce pigwowca, 
tel. kom. 516-061-848.

 Tona owsa, słoma kostka, okolice 
Bolimowa, tel. kom. 573-071-670.

 Jęczmień, gmina Dmosin, 
tel. kom. 604-871-975.

hodowlane
 Sprzedam prosięta, 

tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam krowy, byki 
z powodu likwidacji stada, 
tel. kom. 690-987-785.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 Sprzedam krowę i jałówkę 
2-letnią, tel. kom. 572-575-894.

 Prosięta sprzedam, 
tel. kom. 695-727-596.

 Sprzedam 3 byczki 
10-miesięczne, 
tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 503-784-574.

 Sprzedam 3-tygodniwego byczka 
mięsnego, tel. kom. 792-858-895.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 889-554-930.

 Jałówka z cielakiem Simental 
czerwona, tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam krowę hodowlaną 
wysokocielną, 7-letnią, wycielenie 
10.XII, tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam byczka żarłaka HF ok. 
100kg, tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 509-286-654.

 Jałówki hodowlane 
cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 785-122-857.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 608-137-544.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 20 listopada, 
tel. kom. 691-535-132.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Jałówka cielna Simental, 
wycielenie 18 listopad, 
tel. kom. 505-742-849.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 514-518-658.

 Jałówka wysokocielna, Urzecze 
73, tel. kom. 510-603-072.

 Sprzedam jałoszki 70 kg i 400 kg 
Simentale, tel. kom. 725-566-358.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, wycielenie 17.12.2020 r., 
tel. kom. 667-069-481.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, tel. (46) 838-30-97.

 Gęsi, kaczki, perliczki, wolny 
wybieg, tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 Sprzedam 8 byczków, 
tel. kom. 733-585-060.

maszyny
 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 

bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan 
bardzo dobry, Domaniewice, 
tel. kom. 604-559-283.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 693-594-338.

 Sprzedam C-360, Orkan, 
tel. kom. 607-809-288.

 Sprzedam bronę aktywną Lely 
3m, agregat uprawowo-siewny 3m, 
siewnik poznaniak 2,7m, gruber 
Lemken, tel. kom. 886-135-119.

 Opony używane do C-330, tył, 
tel. kom. 607-902-650.

 Obciążnik na przedni TUZ 
tonowy, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75m, tel. kom. 697-941-558.

 Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
sztywna, sprawna technicznie, 
tel. kom. 605-466-201.

 Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. kom. 721-566-425.

 Ciągnik John Deere 2250, 1987 
rok, tel. kom. 509-934-453.

 Ciągnik Zetor 5011 1982 rok, 
prasa kostkująca, przyczepka 
samochodowa, drewno opałowe 
suche i świeże, niedrogo, siano 
w kostkach, tel. kom. 506-833-114.

 Kupię kombajn (Bolko, 
Anna, Karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Siewnik zbożowy 3 m, 
tel. kom. 519-522-605.

 Zetory 6911, 5011, stan super, 
tel. kom. 794-301-799.

 Zetor 5211, 1990 rok, 
tel. kom. 697-049-235.

 Sprzedam Orkan II, 
tel. kom. 503-891-969.

 Traktor Kubota, 2012 
rok, 140 KM, salonowy, 
tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam prasę 
zmiennokomorową pasową 
i kosiarkę rotacyjna 185, 
tel. kom. 724-041-546.

 Likwidacja gospodarstwa, 
sprzedam maszyny rolnicze, ciągnik 
Case, tel. kom. 509-020-939.

 Sprzedam kabinę do C-360, 
tel. kom. 607-330-538.

 Ciągnik Belarus 1984 rok, Case 
1984 rok, siewnik 3 m, dmuchawa 
ssąco-tłocząca, rozrzutnik 3,5 
tony, przyczepa wywrotka, 
tel. kom. 509-293-050.

 Śrutownik walcowy, pług 
2-skibowy, agregat prądotwórczy, 
tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam prasę Metal-Fach, 
tel. kom. 668-964-016.

Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, prasę Famarol 511Z, 
tel. kom. 607-195-868.

inne
 Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg 

na zboża, tel. kom. 605-884-384.

 Siedlisko z budynkami 
5.700 mkw. w Wiskitkach, 
przyczepę 3,5 tony, dwukółkę 
bez papierów, krajzegę, okna 
plastikowe, tel. kom. 601-297-780.

rolnicze - usługi
 Zrobię bramy do stodoły, 

garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
z odwozem, tel. kom. 695-608-762.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam kury nioski 

8-miesięczne, likwidacja stada, 
tel. kom. 792-560-113.

 Owczarek niemiecki 1 rok, 
tel. kom. 604-436-938.

 Bażanty złociste, perliczki, 
tel. kom. 604-428-289.

 Oddam kociaki 4 sztuki, 
tel. kom. 792-180-011.

 Gołębie srebrniaki, kariery 
staropolkie, sroka łowicka, 
Kiernozia, tel. kom. 517-567-535.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00
Wydział Finansowy 46 811 53 15,  
46 811 53 11
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30, 46 811 53 27

Wydział Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami 46 811 53 21, 46 811 53 20
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochro-
ny Ludności i Spraw Obronnych  
46 811 53 25, 46 811 53 26, 519 497 
909, 509 023 246
Powiatowy Rzecznik Konsumentów  
46 811 53 28
Wydział Komunikacji 46811 53 52, 46811 
53 53 –sprawy związane z rejestracją lub 
wyrejestrowaniem pojazdów, wymianą 
lub odbiorem dowodu rejestracyjnego, 
zgłoszeniem nabycia lub zbycia pojazdu; 
46 811 53 54, 46811 53 55 – sprawy 
związane z uprawnieniami do kierowania 
pojazdami i sprawami związanymi  
z transportem drogowym
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania o 
Niepełnosprawności 46 837 03 16
 Urząd Miejski w Łowiczu  

   46 830 91 51, 830 91 52
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13, 
830 91 09
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06
Wydział Spraw Komunalnych 46 830-91-
51, 46 830-91-52
Wydział Spraw Społecznych 46 830 91 
19, 830 91 10, 830 91 44
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka Publiczna 

 46-837-76-03
 Powiatowa Biblioteka Publiczna 

 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK oddział w Łowiczu  
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8, 46 8376208
 Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala nr 2 ul. Topolowa 2, tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

biblioteki, muzea i wystawy
 Do 29 listopada NIECZYNNE

parki i ogrody
 Ogrody w Nieborowie czynne 

codziennie w godz. 10.00–16.00. Bilety: 
16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł – normal-
ny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się) 7–26 lat. Bilety łączone do 
ogrodów w Arkadii i w Nieborowie: 28 zł – 
normalny, 16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

 Park przy Pałacu w Sannikach czynny 
codziennie w godz. 8–22.00. wstęp wolny.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Do 29 listopada NIECZYNNE
 kino on-line: https://www.mojeekino.pl

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie:
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
42 237 25 45
Referat Spraw Obywatelskich 42 719 
28 37
 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 

42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
dowody osobiste, ewidencja ludności - 
42 719 80 27, 42 719 80 02 wew. 126
działalność gospodarcza 42 719 80 02, 
42 719 96 73 wew. 134 lub 126
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek 12 listopada:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek 13 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota 14 listopada: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela 15 listopada: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
poniedziałek 16 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek 17 listopada:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
środa, 18 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie od 
zakończenia zmiany dziennej do godz. 8.00 
dnia następnego; w soboty w godz. 20.00 – 
9.00 dnia następnego; w niedziele w godz. 
18.00 – 8.00 dnia następnego, w święta w 
godz. 8.00 – 8.00 dnia następnego.

 Stryków: 
niedziela 15 listopada, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

muzea i wystawy
 Do 29 listopada NIECZYNNE

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52

 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 

– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

do 29 listopada nieczynny
 Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 3.11.2020 r.

w Łowiczu
botwinka pęczek 2,00-2,50
brokuły szt. 3,50-5,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00
cebula kg 2,00-3,00
cukinia kg 5,00-6,00
czosnek szt. 1,00-2,50
gruszki kg 3,00-5,00
jabłka kg 2,50-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-15,00
kalafior szt. 4,00-6,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00
kapusta kiszona kg 7,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00
koperek pęczek 2,50
marchew kg 1,50-3,00
natka pietruszki pęczek 2,00
ogórki kiszone kg 7,00
ogórek zielony kg 6,00-8,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00
papryka zielona kg 4,00-6,00
pieczarki kg 9,00-11,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00
por szt. 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 3,00
seler szt. 3,00
szczypiorek pęczek 2,50
włoszczyzna pęczek 3,50-5,00
ziemniaki kg 0,80-1,00

OFERTY PRACY
z dnia 9.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Pakowacz ręczny
  Monter-elektryk
  Opiekunka środowiskowa
  Pracownik magazynowy
  Pracownik obróbki drewna
  Sprzedawca
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Szwaczka
  Sprzedawca internetowy
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Magazynier
  Pielęgniarka
  Księgowy
  Pomocnik elektromontera
  Elektromonter
  Zaopatrzeniowiec
  Kucharz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Pracownik działu badawczo- rozwojowego
  Elektryk
  Operator minikoparki „Kubot”
  Pracownik ogólnobudowlany - Murarz
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Technik informatyk
  Menager
  Kelner/ka
  Kierowca samochodu osobowego

ROLNIK SPRZEDAJE (CENY Z DNIA 9.11.2020 R.)

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,80 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,80 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,70 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA
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Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 30.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta,  
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz obraz nastrojów społecznych 
tamtych dni. Dziś już przedostatni odcinek.
6–12 listopada
6 listopada Michał Römer 
wyjeżdża z Wilna do Kowna,  
by sprawdzić, czy w kontek-
ście „Litwy Środkowej” możliwy 
jest jakikolwiek dialog między 
tymi miastami (misja kończy 
się niepowodzeniem). 9 listo-
pada w Paryżu przedstawi-
ciele Polski i Wolnego Miasta 
Gdańska podpisują konwencję 
regulującą całość wzajemnych 
stosunków: Gdańsk podlega 
Lidze Narodów, Polska dzie-
dziczy po Rzeszy Niemieckiej 
jej majątek w Wolnym Mieście, 
otrzymuje także częściowo 
prawa do stoczni, telegrafów, 
telefonów i poczty. 10 listopada 
operująca samodzielnie armia 
gen. Stanisława Bułak-Bała-
chowicza zdobywa Mozyrz,  
a dzień później Kalenkowicze; 
12 listopada proklamuje on 
niepodległą Republikę Białoru-
ską. W kraju wzrasta drożyzna, 
brakuje artykułów pierwszej 
potrzeby.

Z informacji w „Gazecie 
Olsztyńskiej”:
Sekcja polityczno-prasowa 
dowództwa 3 Armii donosi 
o całym szeregu nadużyć, ja-
kich się dopuszczały zorgani-
zowane przez litewski komitet 
obrony narodowej w Kownie 
oddziały partyzanckie litew-
skie, patrolujące po wsiach 
i miasteczkach. Oddziały te 
terroryzują bezbronną ludność 
polską, zabierając jej mienie 
i dobytek i mordując opornych. 
Ludność polska w strefie neu-
tralnej, w której po wycofaniu 
się regularnych oddziałów li-
tewskich pozostały drobniejsze 
bandy, domaga się dostarcze-
nia jej środków do samoobro-
ny. […]
Parlament kowieński upoważ-
nił policję litewską do areszto-

wania i przytrzymania w aresz-
cie na czas nieograniczony 
wszystkich podejrzanych. Poli-
cja litewska pojęła to rozporzą-
dzenie w ten sposób, że w ca-
łym szeregu miejscowości, jak 
np. w Kiejdanach, uwięziła całą 
inteligencję polską. Niezależ-
nie od tego, władze wojskowe 
litewskie dokonują masowego 
rozstrzeliwania Polaków, któ-
rych mieszkania plądrują. 

Olsztyn, 6 listopada 1920
[Okrucieństwa band 

litewskich, „Gazeta 
Olsztyńska” nr 134/1920]

Z informacji w „Ilustrowa-
nym Kurierze Codziennym”:
Wpisy na Uniwersytet Jagiel-
loński rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym i trwać będą  
do 17 listopada. Równocześnie 
rozpoczęła urzędowanie egze-
kutywa akademicka, która ma 
za zadanie wydawać studen-
tom potwierdzenia spełnionej 
pracy obywatelskiej, względnie 
służby wojskowej. Studenci, 
którzy nie otrzymają powyższe-
go poświadczenia, nie będą 
przyjęci na uniwersytet.

Kraków, 6 listopada 1920
[„Ilustrowany Kurier 

Codzienny” nr 304/1920]

Maksymilian Malinowski 
(działacz PSL „Wyzwolenie”) 
w piśmie „Wyzwolenie”: 
Zawieramy nareszcie pokój. 
Setki tysięcy ludzi wróci teraz 
z frontu, tysiące zajętych prze-
mysłem wojennym musi się 
wziąć do pracy innej; tysiące 
przez czas tej wojny z dnia 
na dzień życie na niczym 
spędzało, byle jakoś przeżyć 
dzień albo tydzień; wielu się 
rozpróżniaczyło – ci wszyscy 
muszą się jąć porządnej pracy 
wytwarzającej. I do czegóż się 
ci ludzie wezmą, gdzie znajdą 

pracę? Ani dawna Rada Stanu 
lub Rada Regencyjna, ani póź-
niejsze rządy – nikt z nich nie 
zatroszczył się o to, by zawcza-
su przygotować w narodzie 
pracę. Politykowano tylko. [...]
Setki tysięcy żołnierzy wróci 
teraz z frontu i ci zawołają: pra-
cy, chleba, ziemi! I gdzie rząd 
ma dla żołnierzy i dla wielkich 
mas bezrobotnych tę pracę, 
ten chleb, tę ziemię? [...] Dla 
tych ziemia już powinna być 
gotowa, a jeśli nie jest, to niech 
urzędnicy nie siedzą po urzę-
dach, [...] od razu idą w pole, 
wymierzać osady i oddawać 
je bezrolnym żołnierzom. [...]  
W centrum, w sercu Ojczyzny ci 
muszą być osadzeni, jako wzór 
i fundament najlepszy. Połowę 
prywatnej ziemi folwarcznej dla 
nich zaraz wywłaszczyć. Cze-
go przez rok nie zrobiono, to 
robić dziś, natychmiast. 

Warszawa, 7 listopada 1920
[Pokój i nowe troski, 

„Wyzwolenie” nr 45/1920]

Z depeszy Polskiej Agencji 
Telegraficznej:

Wybuchł nagle strajk w dwóch 
centralnych elektrowniach 
w Bożowie i Zabrzu, które za-
opatrują w prąd świetlny i po-
pędowy cały obwód przemysłu 
górnośląskiego. [...] Przyczyną 
strajku jest żądanie podwyż-
szenia płacy. [...] Miasta gór-
nośląskie toną już drugą noc 
w ciemnościach. Nie wycho-
dzą też dzienniki z powodu 
braku prądu. Stanęły wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
i tramwaje. Z ciemności nocy 
skorzystali bandyci i dokonali 
licznych włamań i napadów. 
Dzisiaj rozeszła się pogłoska, 
że – dla poparcia żądań ro-
botników elektrowni – zagrozili 
strajkiem robotnicy wodocią-
gowi.

Bytom, 7 listopada 1920
[„Ilustrowany Kurier 

Codzienny” nr 307/1920]

Z umowy pomiędzy Polską 
a Wolnym Miastem Gdań-
skiem: 
Polska weźmie na siebie pro-
wadzenie spraw zagranicznych 
Wolnego Miasta Gdańska, jak 

również opiekę nad obywatela-
mi Gdańskimi za granicą. Opie-
ka ta będzie użyczana na tych 
samych warunkach, jak obywa-
telom polskim. Paszporty, wy-
dane obywatelom gdańskim, 
będą zapewniały opiekę pol-
ską za granicą tylko w tym wy-
padku, jeżeli będą miały wizę 
Przedstawiciela Rządu Polskie-
go w Gdańsku. […]
W każdym czasie i we wszyst-
kich okolicznościach Polska 
będzie miała prawo impor-
tować i eksportować przez 
Gdańsk towary wszelkiego ro-
dzaju, niezakazane przez usta-
wy polskie. 

Paryż, 9 listopada 1920
[Umowa zawarta pomiędzy 
Polską a Wolnem Miastem 

Gdańskiem celem wykonania 
i uzupełnienia polsko-

gdańskiej konwencji z dnia 
9 listopada 1920 r., Gdańsk 

1921] 

Stanisław Karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
Biała armia Wrangla, następcy 
Denikina, rozbita przez bol-
szewików. Emigracja rosyjska 
wyrzuca nam przedwczesny 
rozejm.
W Sejmie odbywają się wal-
ki zażarte, a nieraz ohydne, 
o Konstytucję. Jeśli ją naresz-
cie uchwalą, będzie to zasługa 
marszałka Trąmpczyńskiego. 
Rządy demokracji nie są łatwe.

Warszawa, 10 listopada 1920
[Stanisław Karpiński, 

Pamiętnik dziesięciolecia 
1915–1924, Warszawa 1931]

Zofia Moraczewska (posłan-
ka, żona wicemarszałka Sej-
mu) w liście do siostry:
Udało mi się […] wywołać ruch 
i zainteresowanie publiczne 
sprawą jeńców. Wszystkie arty-
kuły, wzmianki i notatki pojawia-
jące się w dziennikach są wy-
łącznie moim dziełem, bo albo 
sama je piszę, albo zmuszam 
ludzi do pisania. Tu odbyły się 

dwa wiece publiczne – wybrano 
delegację, która poszła do Pił-
sudskiego, Trąmpczyńskiego, 
Witosa, Daszyńskiego, Sapiehy 
i wiceministra spraw zagranicz-
nych [Stefana] Dąbrowskiego. 
Wszędzie sama mówiłam i coś 
niby się robi, ale strasznie to 
leniwo i ciężko idzie. Mój Boże 
– przecież ci ludzie w niewoli, 
to już wyrzuceni poza nawias 
– nikomu niepotrzebni – więc 
kto się o nich troszczy. Mam 
żal do Piłsudskiego za lekko-
myślne organizowanie pułków 
ochotniczych i za zmarnowa-
nie młodzieży! Żal tak głęboki  
– że nie mogłam brać udzia-
łu w uroczystościach na jego 
cześć – odmówiłam współ-
udziału.

Warszawa, 11 listopada 1920
[Zofia Moraczewska, Listy do 
siostry 1896–1933. Dziennik 
1891–1895 (1950), Łomianki 

2018]

Z informacji w „Słowie Żoł-
nierskim”: 
Armia gen. Bułak-Bałacho-
wicza, która przed upływem 
terminu, oznaczonego przez 
preliminarz pokojowy, przeszła 
na terytorium Białej Rusi, stale 
posuwa się naprzód. Czołowe 
oddziały dotarły już do Mozy-
rza. Armia nie może posuwać 
się szybko dla braku komu-
nikacji kolejowej, ponieważ 
wszystkie mosty zerwane. Lud-
ność przyjmuje armię bardzo 
życzliwie. Chłopi dostarczają 
żywność, paszę i dają licznych 
ochotników. Skutkiem tego 
armia w miarę posuwania się 
naprzód wzrasta niezmiernie 
szybko liczebnie, tak że obec-
nie liczy już około 50 tysięcy 
żołnierzy pełnych zapału. Ze 
wszech stron nadciągają od-
działy powstańcze, które wyra-
stają niby spod ziemi. 

Wilno, 12 listopada 1920
[Sukcesy Bałachowicza, 

„Słowo Żołnierskie”  
nr 10/1920]

REKLAMA

Białystok, 11 listopada 1920. Defilada z okazji święta odzyskania 
niepodległości. 
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RZUT OKIEM | ZBIÓRKA KARMY 

Dzieci z Przedszkola Samorządowego w Strykowie zorganizowały 
z pomocą nauczycielek zbiórkę karmy dla psów i kotów z Przytuliska 
dla Zwierząt w Głownie. Karmę można było przez kilkanaście dni 
zostawiać w wyznaczonym miejscu na holu. Odzew był duży, udało się 
uzbierać kilkadziesiąt kilogramów suchej karmy. W ubiegłym tygodniu 
delegacja przedszkolaków zawiozła karmę do przytuliska w Głownie. mak

FO
T.

 P
R

ZE
D

S
ZK

O
LE

 W
 S

TR
Y

KO
W

IE

Tymianka | Sołtys chce pomóc 

Zapłać podatek  
bez wychodzenia z domu
Z ciekawą inicjatywą 
wyszedł do mieszkańców 
sołtys Tymianki w gminie 
Stryków Michał Kamiński.

Mieszkańcy sołectwa, którzy 
z powodów związanych z  epide-
mią nie chcą lub nie mogą wy-
chodzić z domów, mogą zapłacić 
ratę podatku u sołtysa Kamińskie-
go. – Osoby te proszone są o kon-
takt telefoniczny pod numerem 
609-669-598. Wówczas wypisuję 
i dostarczam kwit osobie zainte-
resowanej i płaci ona podatek bez 
wychodzenia z domu – zachęca.

Przy okazji sołtys informuje też 
o  tym, że prowadzi zbiórkę dat-
ków do puszki na rzecz Przytuli-
ska dla Zwierząt w Głownie. Jeśli 
ktoś zechce dać na potrzeby zwie-
rząt z  przytuliska np. używany 
koc, również może przekazać go 
sołtysowi. 

– Młodzież chętnie przekazuje 
drobne datki na zwierzęta. Kocy 
jeszcze nie dostałem, ale kilka 
osób deklarowało, że będzie mia-
ło tego typu rzeczy do przekaza-
nia. Odwiedzę każdego, kto nie 
jest obojętny na potrzeby i krzyw-
dę zwierząt – deklaruje sołtys Ty-
mianki.  mak

Wola Cyrusowa | Stowarzyszenie Razem dla Woli 

Projekt zakończony, altana czeka na lepsze czasy
Działające w Woli 
Cyrusowej Stowarzyszenie 
Razem dla Woli zakończyło 
i rozliczyło budowę  
placu zabaw i altany 
integracyjnej  
z murowanym grillem.

Odbyło się jednak tylko sym-
boliczne otwarcie tego miejsca in-
tegracji z uwagi na sytuację epide-
miczną. 

– Miejsce czeka na lepsze cza-
sy, ale i tak cieszy się popularno-
ścią. Na pewno nam się przyda 
wiele razy, a plac zabaw po pro-
stu działa i cieszy najmłodszych 
– mówią w Woli. 

Inwestycja ta była dofinan-
sowana pieniędzmi pozyskany-
mi za pośrednictwem Lokalnej 

Grupy Działania „Polcentrum” 
w Głownie i to wcale nie mały-
mi. Stowarzyszenie otrzymało 
bowiem pomoc w wysokości 85 
tysięcy złotych w  ramach Eu-
ropejskiego Funduszu Rolnego  
na Rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020. 

Stowarzyszenie w porozumie-
niu z Urzędem Gminy w Dmosi-
nie zamontowało na terenie przy 
świetlicy wiejskiej monitoring. 
Podyktowane jest to chęcią za-
pewnienia bezpieczeństwa dzie-
ci na placu zabaw, ale też i osób 
korzystających z  altany integra-
cyjnej. Przede wszystkim jednak 
chodzi o  to, by utrzymać mienie 
stowarzyszenia w  należytym po-
rządku i nie dopuścić do wandali-
zmu. Teren jest monitorowany ca-
łodobowo.  mak

Aktualności

Prace przy montażu sprzętów na placu zabaw oraz późniejszy jego 
odbiór przeciągnęły się z uwagi na sytuację epidemiczną. 
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Sprostowanie 
W 44. numerze Wieści w arty-

kule o polowaniach w gm. Stry-
ków błędnie napisałem, iż na ob-
szarze 1ha powinien znajdować 
się jeden dzik. Zgodnie z prawem 
jeden dzik powinien znajdować 
się na obszarze 1000 ha. Za po-
myłkę przepraszam.  Eryk Kielak

Powiat zgierski | Zawieszenie obsługi bezpośredniej

Porady prawne znów na odległość
Do odwołania zawieszono bezpośrednie udzielanie porad prawnych i obywatelskich 
w punktach zlokalizowanych na terenie powiatu zgierskiego. Oznacza to, że od 4 listopada 
br. nieczynny pozostaje punkt takiej pomocy dla mieszkańców Głowna i gminy Głowno. 

Decyzja o zawieszeniu po-
rad bezpośrednich związana jest 
z przeciwdziałaniem zagroże-
niom wynikającym z epidemii 
koronawirusa. Z myślą o osobach 
chcących skorzystać ze wspar-
cia prawnego i poradnictwa oby-
watelskiego ponownie wdrożony 
został system telefoniczny, któ-
ry umożliwia zapisy na porady,  
a także zdobywanie informacji  
na temat świadczonych usług. Za-

interesowani proszeni są o kontakt 
pod numerem telefonu: 785-050-
293. 

Dodajmy, że udzielenie wspar-
cia możliwe będzie dopiero po 
przesłaniu wniosku o uzyskanie 
takiej pomocy za pośrednictwem 
poczty elektronicznej na adres: 
npp@powiat.zgierz.pl. Jego wzór 
znajduje się w Biuletynie Infor-
macji Publicznej Starostwa Po-
wiatowego w Zgierzu w zakładce 

poświęconej nieodpłatnej pomocy 
prawnej. Co ważne, dokument po-
winien zawierać oświadczenie in-
formujące, że zainteresowany nie 
jest w stanie ponieść kosztów od-
płatnej pomocy tego typu. 

W wyjątkowej sytuacji, uza-
sadnionej m.in. brakiem dostępu 
do Internetu, można złożyć taki 
wniosek wraz z oświadczeniem 
ustnie – przez telefon. Z kolei oso-
by fizyczne prowadzące jedno-

osobową działalność gospodar-
czą dodatkowo zobowiązane są  
do złożenia oświadczenia o tym, 
że nie zatrudniały innych osób  
w ciągu ostatniego roku.

Przypomnijmy, że z uwagi na 
zagrożenie epidemiczne punk-
ty nieodpłatnej pomocy prawnej,  
w tym punkt przy ul. Kilińskiego 
w Głownie, zamknięto już w mar-
cu br. Decyzja o przejściu na tryb 
zdalny, którą podjęto obecnie, obo-
wiązuje do odwołania. Dyżury w 
punktach porad prawnych wzno-
wione zostaną dopiero w momen-
cie ustania zagrożenia.  aw
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Święto Niepodległości | „Pod biało-czerwoną”

Głowno i Stryków przodują w rankingu
Ponad 170 głosów oddali mieszkańcy Głowna, a przeszło 130 mieszkańcy Strykowa 
w trakcie trwającej w ostatnich tygodniach akcji „Pod biało-czerwoną”. Wiele 
wskazuje na to, że dzięki ich zaangażowaniu i patriotycznej postawie flagi narodowe 
będą powiewać właśnie w tych miejscowościach.

O projekcie pisaliśmy już wcze-
śniej, zachęcając naszych czytel-
ników do udziału w  głosowaniu 
(42/2020), które zakończyło się 
wczoraj – 11 listopada. Już w po-

niedziałek (9 listopada) wiele 
wskazywało na to, że flagi oraz 
maszty sfinansowane przez Rząd 
RP trafią m.in. do naszych gmin. 
Przypomnijmy, że patriotyczna 

akcja umożliwiała zakup flag pod 
warunkiem, że mieszkańcy po-
szczególnych gmin zdecydują się 
dołączyć do inicjatywy, a  drogą 
elektroniczną zagłosują na swoją 

miejscowość. Warunkiem wygra-
nej w przypadku gmin liczących 
poniżej 20.000 mieszkańców było 
zdobycie stu głosów i dziś już wie-
my, że udało się to w przypadku 
Głowna oraz Strykowa. Warto do-
dać, że w poniedziałek obie miej-
scowości przodowały w  rankin-
gu, niemal zdobywając najwięcej 
głosów poparcia w całym powie-
cie zgierskim. W ilości zdobytych 

głosów wyprzedzało je tylko mia-
sto Zgierz z wynikiem 205, ale ta 
gmina potrzebowała do zdobycia 
flagi aż 500 głosów. 

O możliwość zakupu biało-
-czerwonych nadal rywalizowały 
gminy Głowno oraz Dmosin. To 
na razie wstępne wyniki. Zgodnie 
z regulaminem, akcja zostanie sfi-
nalizowana pod koniec listopada 
br. i wówczas oficjalnie poznamy 
zwycięzców. W  przypadku zdo-
bycia nagrody, miejsce instala-
cji masztu z flagą gmina wskaże  
po konsultacjach z mieszkańcami. 
 aw

Gmina Dmosin 

Zuchy 
przenoszą się 
na platformę 
internetową 

Czy zbiórki zuchów da się 
przenieść do internetu? Na pew-
no nie będą one takie same, jak 
do tej pory, ale gromada zuchow-
ska „Łowcy Przygód” będzie pró-
bować w najbliższych dniach lub 
tygodniach spotykać się właśnie 
w taki sposób. 

Podczas ostatniej zbiórki, któ-
ra odbyła się w szkole jeszcze za-
nim do najmłodszych klas szkół 
podstawowych wkroczyło zdal-
ne nauczanie, zuchy z tej groma-
dy wspólnie utworzyły swoją gru-
pę na wykorzystywanej już w tej 
szkole platformie Microsoft Te-
ams. – Wspólnymi siłami dołą-
czyliśmy wszystkich „Łowców 
Przygód”, wybraliśmy awatar, po-
ćwiczyliśmy jak trzeba się łączyć 
i korzystać z platformy i… prze-
nieśliśmy nasze zbiórki do sieci 
– relacjonuje druhna Ilona Retych 
ze szkoły w Dmosinie. 

Pierwsza wirtualna zbiórka od-
była się w  ostatni poniedziałek,  
9 listopada, o  godz. 17.00. Tego 
popołudnia gościem specjalnym 
była druhna Iwona Waśkiewicz 
z Głowna. Gromada zuchowa za-
częła przygotowywać się do ob-
chodów Święta Niepodległości. 
Do tej pory zuchy m.in. obejrzały 
wspólnie film pt. „Polskie Symbo-
le Narodowe”, a także kolorowały 
tematyczne obrazki. 

Drużynowa zdaje sobie spra-
wę, że zdalne zbiórki nie zastą-
pią zbiórek normalnych, tak samo 
jak zdalnie nauczanie nie zastąpi 
tego na miejscu w szkole. – Druh-
na Ilona jest już tak biegła w ob-
słudze platformy, na której będą 
odbywać się zbiórki, że nie wy-
kluczamy, że poprosimy ją o prze-
szkolenie innych drużynowych. 
Sprawa jest rozwojowa – zapo-
wiada Iwona Waśkiewicz. mak

Hufiec ZHP Głowno | Epidemia wymusiła zmiany, ale harcerze nie rezygnują z gry

Patriotycznie, ale inaczej niż do tej pory 
Do końca tego tygodnia harcerze i zuchy 
z głowieńskiego hufca Związku Harcerstwa 
Polskiego będą uczestniczyć w corocznej grze 
patriotycznej. W tym roku jednak będzie ona  
– z uwagi na ograniczenia związane z epidemią  
– wyglądała nieco inaczej niż dotychczas. 

Gra patriotyczna jest elemen-
tem dorocznej rywalizacji drużyn 
Hufca ZHP Głowno i do tej pory 
była organizowana na kilka, kil-
kanaście dni przed Narodowym 
Świętem Niepodległości. – W taki 
właśnie sposób przygotowujemy 
się wszyscy do obchodów świę-
ta. To element wychowania w du-
chu patriotyzmu – powiedziała 
nam druhna Iwona Waśkiewicz. 
W tym roku głowieńscy harcerze 
nie odpuszczają. 

Na jakich zasadach patrio-
tyczna gra, która wcześniej mia-
ła charakter gry terenowej, opiera 
się w tym roku? – W pierwotnej 
wersji miała odbyć się na terenie 
Głowna, tak by przy okazji pro-
mować harcerstwo w  naszym 
mieście. Jednak z powodu wpro-
wadzonych obostrzeń związanych 
z  pandemią musieliśmy prze-
nieść grę do świata wirtualnego 

– powiedziała nam organizatorka 
phm. Katarzyna Krawczyk. 

Codziennie od poniedziałku 
9 listopada do soboty 14 listopa-
da o  godzinie 19.00 w  dedyko-
wanym wydarzeniu na Facebo-
oku będzie pojawiało się pytanie 
konkursowe. Odpowiedzi na nie 
harcerze i zuchy powinni jak naj-
szybciej przesłać do phm. Ka-
tarzyny Krawczyk. Należy tego 
dokonać poprzez Messenger 
(profil Kate Pelson). Odpowiedzi 
na pytania oraz raport z  realiza-
cji zadań uczestnicy mogą rów-
nież zgłaszać do swoich druży-
nowych. Wszystkie osoby, które 
prześlą prawidłową odpowiedź, 
otrzymają punkty, jednak pierw-
szych dziesięć osób otrzyma 
punkty premiowane. 

Godzinę później, o  20.00, 
w tym samym miejscu będzie pu-
blikowane zadanie konkursowe 

(wcześniej było pytanie). Na wy-
konanie zadania harcerze i zuchy 
– bo i dla nich też będą zadania 
– mają 24 godziny. – W poprzed-
nich latach mieliśmy wyznaczone 

na terenie Głowna miejsca zwią-
zane z historią i zadaniem harce-
rzy oraz zuchów było je odnaleźć 
według wcześniej podanych wska-
zówek – powiedziała nam druhna 

Iwona Waśkiewicz. Trzeba było 
wykazać się nie tylko wiedzą, ale 
również znajomością topografii 
miasta. W tym roku harcerze po-
łożyli nacisk na wiedzę historycz-
ną, bez konieczności np. odwie-
dzania instytucji itp. 

Wśród pytań konkursowych 
będą więc m.in. rebusy, quiz wie-
dzy czy rozwiązywanie krzyżów-
ki. Będą też konkursy muzyczne 
(np. zaśpiewać hymn Polski) czy 
malarskie. Wśród zadań konkur-
sowych będzie udzielanie pierw-
szej pomocy, tworzenie sieci alar-
mowej zastępu czy drużyny oraz 
wykonanie zdjęcia z flagą Polski 
na budynku w dniu 11 listopada. 
Gra zostanie podsumowana już 
w niedzielę 15 listopada. Oprócz 
nagród indywidualnych dla har-
cerzy i zuchów, nagrodzona zosta-
nie również drużyna, która będzie 
najliczniej reprezentowana pod-
czas gry. 

Ze względu na udział w  grze 
małych dzieci (zuchów) pytania 
i zadania będą dobrane do wieku 
uczestników. – Liczy się nie tylko 
dobra zabawa, ale również posze-
rzenie wiedzy poprzez działanie 
– podsumowuje phm. Krawczyk. 
 mak

Zuchy śladami misia Wojtka – jedno z zadań podczas ubiegłorocznej 
gry patriotycznej. 
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Głowno | Ultimatum dla wiernych czy fejk?

Na bierzmowanie albo na protest
Zestawienie takich opcji lub konieczność 
dokonania wyboru niektórym może wydawać  
się absurdalna, ale nie można wykluczyć,  
że byli młodzi mieszkańcy Głowna, którzy jednak 
musieli zdecydować.

Choć echa protestu, jaki przed 
dwoma tygodniami przeszedł uli-
cami Głowna, nieco już słabną, 
są tematy, które wciąż niepoko-
ją mieszkańców naszego miasta. 
Chodzi m.in. o komunikat, jaki 
internauci opublikowali za po-

średnictwem facebookowego fan-
page’a, zrzeszającego zamiesz-
kałych w Głownie przeciwników 
zaostrzenia ustawy aborcyjnej. 
Zawierał on ultimatum wobec 
kandydatów do bierzmowania  
z parafii św. Jakuba w Głownie.

– Osoby, które będą popiera-
ły aborcję w jakikolwiek sposób 
lub wezmą udział w proteście 
nie przyjmą tego sakramentu aż 
do momentu gdy zaczną mężnie 
wyznawać wiarę i wypływające  
z niej wartości. Mogą więc udać 
się w niedzielę po zwrot składki. 
[…] Jest mi trudno pisać to, ale 
musicie sami wybrać – czytamy 
w wiadomości.

Wiele wskazuje na to, że pier-
wotnie informacja ta opublikowa-
na została na grupie zrzeszającej 

kandydatów do bierzmowania, 
choć dostęp do niej w krótkim 
czasie został ograniczony, a je-
dynym dowodem jest dziś kopia 
zamieszczona przez internautów  
w zupełnie innym miejscu. Wyni-
ka z niej, że komunikat został wy-
słany 27 października br., a więc 
na dzień przed protestem, zaś jego 
autorem był administrator pro-
filu dla kandydatów, czyli jeden  
z wikariuszy parafii św. Jakuba  
w Głownie.

Internauci zareagowali błyska-
wicznie. Choć nie zabrakło osób, 
które podkreślały, że w ich opinii 
takie ultimatum jest skandalem, 
porażką, a nawet powodem do 
wstydu, większość osób była po 

prostu zaskoczona. – Chyba ktoś 
nie potrafi rozdzielić dwóch kwe-
stii. Popieranie aborcji, a odbie-
ranie kobietom prawa do decyzji 
o tak ważnych kwestiach to dwie 
różne sprawy – pisali mieszkań-
cy.

W toku dyskusji pojawiła się 
wątpliwość czy autorem takiej 
wiadomości rzeczywiście mógłby 
być ksiądz, choć byli tacy, którzy 
potwierdzali, że zaprzyjaźnieni  
z nimi kandydaci do bierzmowa-
nia otrzymali właśnie takie wiado-
mości. To zrodziło z kolei potrze-
bę dialogu w celu wyjaśnienia tej 
kwestii, jednak – jak się okazało 
– była to jedynie potrzeba jedno-
stronna.

– Dajmy się odnieść Księdzu.  
Zachowajmy maksymalną kulturę. 

– […] jesteśmy tu dla dialogu  
i mamy dobre intencje.

– Chciałabym się dowiedzieć 
czy to jest aby na pewno prawdzi-
wy wpis i czy aby na pewno pisał 
to ksiądz. W dzisiejszych czasach 
jest bardzo łatwo kogoś oskarżyć  
i się podszyć pod kogoś – twier-
dzili internauci.

W ich imieniu, a także w imie-
niu wszystkich zaniepokojonych 
mieszkańców, podjęliśmy próbę 
skontaktowania się ze wspomnia-
nym księdzem, jednak w rozmo-
wie z naszym reporterem kate-
gorycznie odmówił udzielenia 
jakiegokolwiek komentarza.  aw

Życie z koronawirusem | Sytuacja firm w regionie jest bardzo różna, a najgorsza jest niepewność 

Jednym brakuje pracy, innym pracowników lub rynków zbytu 
dokończenie ze str. 1
Mamy blisko 100 pracowników 

i widzimy, że oni też są zaangażo-
wani w pracę, zależy im na tym, 
żeby w firmie dobrze się wiodło. 
To są ich miejsca pracy – powie-
działa nam Alicja Wojciechowska, 
właścicielka firmy Alles z Głow-
na, potentata w branży bielizny 
damskiej. 

– Dobre wiadomości są takie, 
że aktualnie normalnie pracuje-
my i nic się u nas szczególnego 
w związku z koronawirusem nie 
dzieje – mówi Wojciechowska. 
Nieobecności związane ze zwol-
nieniami chorobowymi w ostat-
nich tygodniach jakoś szczególnie 
tej firmy nie dotknęły. – Zdarzały 
się przeziębienia u pracowników, 
ale nie było ich jakoś szczególnie 
więcej w porównaniu do ubiegłe-
go roku. Zdajemy sobie sprawę, 
że dużo zależy od nas samych,  
od naszych pracowników, ale też 
i od potencjalnych klientów, któ-
rzy kupią nasze towary bądź nie  
– uważa właścicielka. 

Doświadczona w tym bizne-
sie Alicja Wojciechowska narzeka  
na obostrzenia związane z han-

dlem oraz mniejszy niż przed epi-
demią popyt na ekskluzywną bie-
liznę damską. – Czy wpadniemy 
w panikę i damy się pozamykać? 
Może warto czasami, nawet dla 
zdrowia psychicznego, skorzystać 
z promocji i kupić sobie coś ład-
nego? Zwłaszcza od polskich pro-
ducentów – przy okazji zachęca  
do zakupów.

Kwarantanna znaczy 
problem
Z utrudnieniami organizacyj-

nymi spowodowanymi nieobec-
nościami pracowników boryka 
się natomiast piekarnicza Spół-
dzielnia Socjalna „Piątkowska” 
w Głownie. – Od trzech, czte-
rech tygodni cały czas mamy ko-
goś na kwarantannie. W związku 
z tym musimy przesuwać pracow-
ników pomiędzy stanowiskami,  
a to zawsze rodzi zamieszanie  
– powiedział nam Krzysztof Parol 
od razu dodając, że żaden spośród 
13 pracowników (w tym 9 z nie-
pełnosprawnością) na szczęście 
nie rozchorował się na koronawi-
rusa, badania wykluczyły obec-
ność wirusa w ich organizmach. 

Zanim jednak się o tym dowie-
dzieli, trafili na kwarantannę. 

– Firma jest bezpieczna, bez-
względnie przestrzegamy nosze-
nia maseczek, zachowywania dy-
stansu, dezynfekcji – zapewniono 
nas w zakładzie. – Nas ewentual-
ny lockdown nie dotknie, bo na-
leżymy do branży, której nie da 
się zamknąć, więc o produkcję 
się nie obawiamy. Mam nadzie-
ję, że szczyt zachorowań jest już  
za nami i krzywa będzie się wy-
płaszczać – mówi Parol. 

Kłopotów wystarczy,  
by nie spać po nocach
– Na razie pracujemy, ale co bę-

dzie dalej, to wielka niewiadoma. 
Jak była pierwsza fala epidemii, 
szyliśmy między innymi masecz-
ki. Jak wiele innych takich firm. 
Opłacalność tego jest jednak mi-
zerna, rynek zapełniony – powie-
dział nam Marek Wieczerzak pro-
wadzący gorseciarnię w Głownie. 
W firmie zatrudnia 8 osób i, jak 
mówi: w tych niestabilnych cza-
sach to wystarczy, żeby czasa-
mi nie spać po nocach. Bywa, że 
brakuje ludzi do pracy, ale zdarza 

się również, że nie ma im co dać  
do roboty – mówi. 

– U nas w zakładzie poważniej-
szych kłopotów z koronawirusem 
na szczęście nie mieliśmy i oby 
ich nie było. Kilka tygodni temu 
podejrzenie koronawirusa było  
u kierowcy autobusu szkolnego, 
ale szybko zadziałaliśmy i nic wię-
cej się nie wydarzyło. Owszem, 
zdarzają się nieobecności z powo-
du na przykład przeziębień, ale to 
normalne w tym okresie – powie-
dział nam Rafał Olczyk z Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w Strykowie.

Już przedtem było 
trudno o dobrego 
pracownika
Z niedoborem pracowników 

borykała się za to firma budowla-
na Tom-Bud Tomasza Mroczkow-
skiego, która wybudowała na tere-
nie gminy Stryków m.in. świetlicę 
w Wyskokach, rozbudowywała 
ośrodek kultury w Domaniewi-
cach czy też modernizuje świetlicę 
wiejską w Sapach. – Akurat teraz 
pracowników mamy, ale to ludzie 
z Ukrainy. Trudno o dobrego pol-

skiego pracownika w budowlance 
– powiedział nam Tomasz Mrocz-
kowski. Czy spowodowała to sy-
tuacja z koronawirusem? Według 
przedsiębiorcy już przed epidemią 
nie było łatwo o fachowców i do-
brych pracowników, sytuacja epi-
demiczna tylko to pogłębiła. 

Ratunek w przeróbkach
– Gdyby nie przeróbki, któ-

re zlecają mi stali klienci i zna-
jomi, to pewnie bym musiała za-
wiesić działalność – powiedziała 
nam Iwona Kwiatkowska, pro-
wadząca krawieckie Studio Kraj-
ka z gminy Stryków. Do tej pory 
większą część zleceń pani Iwo-
na miała od niedużych firm han-
dlowych, sprzedających np. na te-
renie centrum handlowego Ptak  
w podłódzkim Rzgowie. Według 
niej handlowcy teraz biorą towa-
ru sporo mniej, bo nie wiedzą czy 
uda im się sprzedać. 

– Wiosną żartowałam sobie  
z koleżankami, że jak nie będę 
miała co robić, to będą mi przyno-
sić kreacje do poprawek. Okazało 
się, że teraz jest to dla mnie ratu-
nek – opowiada pani Iwona. 

W październiku przez ponad 
dwa tygodnie była na kwarantan-
nie. Najpierw trafiła na nią jej cór-
ka po wykonaniu testu, gdy wy-
kazywała objawy przeziębienia. 
Okazało się, że wynik testu na 
obecność wirusa był pozytywny, 
więc na kwarantannę trafiła rów-
nież i pani Iwona. – Bite dwa ty-
godnie w domu i większość czasu 
z gorączką w łóżku – wspomina.

Nadzieja, że idą Święta
Próbując ratować firmę urucho-

miła stronę na Facebooku, na któ-
rej będzie próbować sprzedawać 
uszytą przez siebie odzież dam-
ską (garsonki, bluzy, bluzki itd.). 
Intensywniej próbuje się też rekla-
mować np. w internetowej Panora-
mie firm. – Może przed świętami 
Bożego Narodzenia będzie trochę 
większe zainteresowanie ze stro-
ny kupujących. Może ludzie będą 
chcieli kupować ciuchy na prezen-
ty? – ma nadzieję. 

Mimo trudności nie zamierza 
poddawać się i kończyć z krawiec-
twem. Cieszy się też, że firmę pro-
wadzi jednoosobowo i jest sama 
dla siebie pracodawcą i jednocze-
śnie pracownikiem. – Mając tyle 
zleceń co mam obecnie nie mia-
łabym czym pracownikowi zapła-
cić. Dobrze, że nikogo do tej pory 
nie zatrudniałam – uważa.  mak
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Piłka nożna | 14. kolejka III ligi – grupa I

Beniaminek przerwał passę Ptaków
GKS LZS WIKIELEC  2 (1)
KS PELIKAN ŁOWICZ  1(0)
1:0 – Sebastian Szypulski (12), 
1:1 – Maciej Wyszogrodzki (50), 
2:1 – Michał Jankowski (79 karny).
Pelikan: Eryk Niemira (38 Patryk 
Orzeł) – Maciej Wyszogrodzki, Kry-
stian Mycka, Grzegorz Wawrzyński, 
Michał Żółtowski – Piotr Piekarski, 
Patryk Pomianowski (77 Krystian 
Kruk) – Filip Kowalczyk, Kuba War-
dzyński, Kuba Jóźwiak (83 Kamil 
Woźniak) – Dawid Kieplin.
Sędziował: Paweł Gwiazda (Cie-
chanów). Żółte kartki: Adrian Ko-
rzeniewski (3), Kamil Cistowski (4), 
Jakub Górski (2) i Szymon Jajkow-
ski (4) – wszyscy GKS oraz Eryk 
Niemira (1), Krystian Mycka (2), 
Dawid Kieplin (4) iMichał Żółtowski 
(1) – wszyscy Pelikan. 

Świetne występy w październi-
ku pozwoliły Pelikanowi awanso-
wać nawet na trzecie miejsce w ta-
beli. Sceptycy, których w Łowiczu 
nie brakuje, zaznaczali jednak, że 
to listopad będzie weryfikacją dla 
biało-zielonych. To w tym miesią-
cu łowiczan czekają ciężkie me-
cze z ekipami ze ścisłego ligowe-
go topu. Listopad rozpoczął się 
jednak od potyczki z Wikielcem 
i patrząc tylko na tabelę – GKS to 
najsłabszy w tym miesiącu rywal 
Ptaków.

Wskazanie faworyta nie było 
jednak tak proste. Jasne, to Pelikan 
jest znacznie wyżej w tabeli i miał 

do soboty świetną serię czterech 
ligowych zwycięstw z  rzędu. Z 
kolei GKS to jedyny III-ligowiec, 
który na domowym obiekcie nie 
dał się nikomu ograć. Do tego tre-
ner Mykola Dremliuk nie mógł 
skorzystać z usług Tomasza Kolu-
sa i Piotra Tkacza. Za żółte kartki 
pauzował jedyny nominalny w ka-
drze Ptaków napastnik – Krystian 
Białas. Do składu powrócił jednak 
– po raz pierwszy od 12 września 
– Patryk Pomianowski.

Właściwie przez cały mecz 
żadna ze stron nie osiągnęła zde-
cydowanej przewagi. Niby wię-
cej piłką grał Pelikan, ale sytuacji 
bramkowych miał niewiele. Wy-
daje się jednak, że właśnie tak 
chcieli mecz sobie ułożyć gospo-
darze. Gieksa była dobrze zorga-
nizowana w  obronie: łowiczanie 
grali krótkimi podaniami na pra-
wej stronie – prędzej czy później 
takie akcje były przerywane, Pe-
likan próbował wrzutek z  lewej 
strony – te dokładne to pojedyn-
cze przypadki, biało-zieloni gra-
li środkiem – nie było podania 
otwierającego drogę do bramki.

W ofensywie gospodarze ogra-
niczali się do kontrataków i  sta-
łych fragmentów gry, co jak się 
miało później okazać było takty-
ką słuszną. Słuszność pomysłu 
na  mecz gospodarze udowodnili 
już w 12. minucie. Po dośrodko-
waniu z  rzutu rożnego zabrakło 
w  Pelikanie piłkarza zabezpie-
czającego przedpole. Skorzystał 

z tego Sebastian Szypulski, który 
pierwszy dopadł do piłki i huknął 
w okienko bramki tuż sprzed pola 
karnego. Eryk Niemira nie miał 
szans.

Pelikan nie miał pomysłu jak 
odpowiedzieć gospodarzom. Po 
świetnym prostopadłym podaniu 
Piekarskiego oko w oko z bram-
karzem stanął Dawid Kieplin, ale 
uderzył obok bramki, a wcześniej 
i  tak sędzia odgwizdał (wątpli-
wego) spalonego. Szczęścia z dy-
stansu spróbował Kowalczyk, ale 
ani przez moment nie wydawa-
ło się, że piłka będzie zmierzać 
w światło bramki. 

Właściwie to nawet gospoda-
rze byli bliżsi kolejnej bramki. 
W jednej z kontr zagranie na wol-
ne pole otrzymał Michał Jankow-
ski. Niemira odważnie wyszedł 
poza „szesnastkę”, zdecydowa-
nie wszedł w piłkę, ale przy oka-
zji wyciął napastnika GKS – ewi-
dentny faul. Sędzia najwyraźniej 
uznał, że akcja toczyła się jednak 
w bocznej strefie boiska i ukarał 
bramkarza żółtą kartką. Z pewno-
ścią znaleźliby się arbitrzy, którzy 
byliby mniej wyrozumiali. Niemi-
ra jednak w tej akcji mocno się po-
turbował i  jeszcze przed przerwą 
utykając opuścił plac gry.

Łowiczanie dopiero w  ostat-
nich kilku minutach podkręci-
li tempo. Dość niespodziewanie 
do ofensywy podłączył się Waw-
rzyński i  po podaniu Kieplina 
huknął z pola karnego, ale wprost 

w bramkarza. Po chwili po centrze 
z rzutu rożnego na krótkim słup-
ku główkował Piekarski, a Gieksę 
uratowała poprzeczka. W doliczo-
nym czasie gry Piekarski spróbo-
wał jeszcze z dystansu, ale pewnie 
interweniował Wieczerzak.

Początek drugiej połowy to 
była dobra przejażdżka kolej-
ką górską. Najpierw szansę mie-
li gospodarze. Na linii pola kar-
nego rywala sfaulował Krystian 
Mycka (gospodarze oczywiście 
widzieli faul w  polu karnym), 
z rzutu wolnego huknął Mateusz 
Jajkowski. Łowiczan uratował Pa-
tryk Orzeł, któremu trzeba oddać, 
że dobrze wprowadził się w mecz 
w trudnym momencie. Kilkadzie-
siąt sekund później to jednak Pe-
likan przeprowadził świetną akcję, 
a w jej końcowej fazie płaskie po-
danie Kowalczyka w  pole karne 
na gola wyrównującego zamienił 
Maciej Wyszogrodzki.

Wydawało się, że łowiczanie 
się rozpędzają i wpadają we wła-
ściwy rytm. Nic z tego. Druga po-
łowa zaczęła szybko przypomi-
nać pierwszą z tym, że… sytuacji 
bramkowych było jeszcze mniej. 
Pelikan bił głową w  mur, GKS 
ograniczał się do przeszkadzania 
i gry długiej piłki, z którą obrońcy 
sobie przeważnie radzili.

Zanosiło się, że mecz zakończy 
się podziałem punktów. Uczciwie 
trzeba przyznać, że byłby to wy-
nik najsprawiedliwszy. Na niewie-
le ponad 10 minut przed końcem 

okropnie zagapił się Michał Żół-
towski. Jasne, można tutaj mieć 
pretensje do sędziego, że nieprze-
pisowo Tomasza Wacławskie-
go zatrzymywał już przed polem 
karnym, a rezerwowy gospodarzy 
zrobił wszystko, aby upaść kilka 
metrów dalej. Nie ma sensu jed-
nak zrzucać winy na arbitra. Obro-
na Pelikana została rozmontowa-
na jednym podaniem – dosłownie. 
Gospodarze wznowili grę na wła-
snej połowie po rzucie sędziow-
skim i od razu długim podaniem 
posłali piłkę pod pole karne Pta-

ków. „Żółty” nie zorientował się, 
że ucieka mu Wacławski i dramat 
był gotowy. Rzut karny pewnie 
wykorzystał Michał Jankowski.

W końcówce Pelikan niby rzu-
cił się do ataku, w pole karne ry-
wala powędrował nawet Orzeł, ale 
dalej było to bicie głową w mur. 
Gospodarze próbowali się odgry-
zać, ale z ich stron też konkretów 
nie było. Pelikan przegrał trzeci 
mecz w  sezonie. Nie ma powo-
dów, żeby bić już na alarm. Biało-
-zieloni utrzymali się w „ósemce” 
i  wciąż mają przed sobą zale-
gły mecz z  Jagiellonią II. Poraż-
ki w Wikielcu nie wolno jednak 
lekceważyć, bo teraz łowiczanie 
w meczach z silniejszymi rywala-
mi już będą musieli zapunktować.

Mateusz Lis

NA WYGRANĄ NA PEWNO NIE ZASŁUŻYLIŚMY
– Pojechaliśmy wygrać, 
a niestety przegraliśmy – 
powiedział po meczu trener 
Pelikana Mykola Dremliuk. 
– Oceniając na gorąco, 
to uważam, że mecz był 
na remis i myślę, że po 
jednym punkcie dla nas i dla 
przeciwnika byłoby dobre, 
bo na wygraną na pewno 
nie zasłużyliśmy. Nie byliśmy 
zespołem w szerokim 
rozumieniu tego słowa. 
Stworzyliśmy mało sytuacji 
bramkowych z akcji, byliśmy 
mało aktywni w ataku. 
Chociaż na początku drugiej 
połowy, po strzelonej bramce 
złapaliśmy trochę wiatru 
w żagle, nasza przewaga 
była widoczna i trzeba było 

od razu dobić. Chcieliśmy to 
zrobić, ale nie udało się, bo 
nie było takich 100% sytuacji. 
Później doszła nerwówka, 
do tego zamieszanie przy 
rzucie sędziowskim. Jednak 
słabo weszliśmy w mecz już 
na początku. W 11. minucie 
po rzucie rożnym straciliśmy 
bramkę, bo nie upilnowaliśmy 
zawodnika na przedpolu. 
Wikielec grał z kontry, miał 
szybkie boki, a do tego 
musieliśmy sobie tworzyć 
sytuacje i iść do przodu. 
Wprawdzie z kontrowania nas 
nic groźnego nie wynikało, 
ale mocno musieliśmy 
napracować się z tyłu 
i później brakowało zimnej 
krwi z przodu.

Piłka nożna | Wyniki 14. kolejki III ligi

Liderzy polegli
Ostatni weekend okazał się 

sądny dla liderów. W meczu roz-
poczynającym zmagania 14 kolej-
ki prawdziwej klęski doznał Świt, 
który w  Radomsku przegrał aż 
0:4. Losy meczu rozstrzygnięte 
były już właściwie przed przerwą 
– gospodarze prowadzili w  tym 
momencie już 3:0.

Nie skorzystała z  tego Pogoń 
– podopieczni Chrobaka przegra-
li w Białymstoku z Jagiellonią II 
1:2. Goście mają jednak poważne 
zastrzeżenia w kwestii ducha fair 
play. 24 godziny przed meczem 
okazało się, że spotkanie rozegra-
ne będzie na sztucznej nawierzch-
ni, w dodatku pod wielkim balo-
nem. Mecz prawie w warunkach 
halowych. Żaden, prawie żaden 
z III-ligowców nie ma możliwości 
trenowania w  takich warunkach. 
Oczywiście poza Jagą. Decyzja 
wydaje się absurdalna, bo w koń-
cu warunki pogodowe jak najbar-
dziej pozwalają, aby grać wciąż 
na dworze. Stwierdzenie, że bia-
łostocczanie wygrali tylko dzięki 
miejscu rozegrania meczu byłoby 
zapewne nadużyciem, ale niewąt-
pliwie mógł to być ich duży atut.

  Mateusz Lis

 14. kolejka III ligi – grupa I: RKS 
Radomsko – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 4:0 (3:0); MKS Kaczkan 
Huragan Morąg – KS Wasilków 0:0; 
KS Sand-Bus Kutno – KS Ursus War-

szawa 1:2 (0:0); Unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo – RKP Broń 1926 
Radom 2:0 (1:0); ZKS Olimpia Za-
mbrów – KS Legionovia Legionowo 
1:4 (0:2); MKS Ruch Wysokie Mazo-
wieckie – MMKS Concordia Elbląg 
1:1 (0:1); GKS LZS Wikielec – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (1:0); SSA Jagiel-
lonia II Białystok – GKS Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 2:1 (1:0); Polonia 
Warszawa SA – MLKS Znicz Biała 
Piska 0:1 (0:0); Legia II Warszawa SA 
– TS Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 3:1 (0:0); KS Lechia 1923 
Tomaszów Mazowiecki SA – KS Bło-
nianka Błonie przełożony.

1. GKS Pogoń Grodzisk Mazowiecki (1) 14 30 30-15

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 13 29 30-14

3. KS Legionovia Legionowo (4) 14 27 20-13

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (8) 14 25 26-16

5. MLKS Znicz Biała Piska (9) 14 25 27-20

6. KS Pelikan Łowicz (3) 13 24 23-16

7. Legia II Warszawa SA (10) 14 24 26-20

8. KS Sand-Bus Kutno (5) 14 23 22-18

9. Polonia Warszawa SA (6) 12 23 24-12

10. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (7) 13 22 25-11

11. RKS Radomsko (12) 14 21 23-21

12. KS Błonianka Błonie (11) 13 20 29-21

13. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 12 18 20-17

14. GKS LZS Wikielec (15) 13 18 23-28

15. KS Lechia Tomaszów Maz. (13) 13 15 20-32

16. KS Ursus Warszawa (18) 14 14 16-21

17. MKS Kaczkan Huragan Morąg (17) 14 13 16-24

18. RKP Broń 1926 Radom (16) 14 13 12-24

19. MMKS Concordia Elbląg (19) 14 12 14-22

20. ZKS Olimpia Zambrów (20) 14 10 21-27

21. MKS Ruch Wysokie Maz. (21) 12  8 11-27

22. KS Wasilków (22) 14  2 6-45

Piłka nożna | I liga wojewódzka trampkarzy C1

Pelikan-2006 bez punktów
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego z  rocznika 2006 
występujący w I lidze wojewódz-
kiej wrócili z ostatniego ligowego 
meczu bez punktów. Pelikan nie 
dał rady Andrespolii Wiśniowa 
Góra i przegrał na  terenie rywali 
0:4 (0:2). 

Mecz od początku źle roz-
począł nie dla Pelikana. Rywa-
le już w  5. minucie meczu wy-
szli na prowadzenie, a w dodatku 
przed samym gwizdkiem koń-
czącym pierwszą odsłonę meczu 

łowiczanie dostali „gola do szat-
ni”. Ta sytuacja podcięła w pew-
nym sensie skrzydła łowickiej 
drużynie, która w  drugiej poło-
wie nie potrafiła znaleźć sposobu 
na  pokonanie bramkarza gospo-
darzy. Rywale w samej końcówce 
meczu (przedostatnia i  ostatnia 
minuta meczu) strzelili w dodat-
ku kolejne dwa gole i  powięk-
szyli swoją zdobycz bramkową 
w tym meczu. 

Po tej przegranej Pelikan-2006 
zajmuje w  ligowej tabeli ostat-

nie, ósme miejsce z  dorobkiem  
9 punktów. Przed graczami Peli-
kana dwa ostatnie ligowe potycz-
ki, które zadecydują o  tym czy 
zespól w kolejnej rundzie będzie 
występował w I lidze wojewódz-
kiej czy w II lidze wojewódzkiej. 
Przed Pelikanem bardzo ważne 
spotkanie z  Lechią Tomaszów 
Mazowiecki, która zajmuje „bez-
pieczne” siódme miejsce z  do-
robkiem 11 punktów. Ewentualna 
wygrana w  tym meczu pozwoli-
łaby na minięcie bezpośredniego 

rywala w  kontekście utrzymania 
w lidze w tabeli.

Spotkanie z Lechią Tomaszów 
Mazowiecki zostało rozegrane 
w  środę 11 listopada (mecz za-
kończył się po zamknięciu tego 
numer NŁ), a w weekend graczy 
Pelikana czeka ostatni mecz run-
dy przeciwko UKS SMS II Łódź. 
Ten mecz odbędzie się w  Ło-
dzi w sobotę 14 listopada o godz. 
14.00.  ever

 12. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: SAP GLKS An-
drespolia Wiśniowa Góra – MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz 4:0 (2:0); br.: 
4 (5, 40, 79 i 80+1).

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Powalczyli z liderem
MUKS Pelikan Łowicz 2005 

powalczył na Stadionie Miej-
skim im. Pułku Piechoty w  Ło-
wiczu w meczu 16. kolejki I ligi 
wojewódzkiej z  liderującym Wi-
dzewem Łódź, ostatecznie prze-
grywając 0:2 (0:1).

Gracze trenera Dawida Ługow-
skiego po bardzo wysokiej poraż-
ce z ŁKS Łódź 0:17, tym razem 
pokazali, że potrafią mimo nie-
korzystnego wyniku w  tym me-
czu. Widzew to niepodważal-
nym lider rozgrywek, lecz nie 
miał łatwej przeprawy z drużyną 
z Łowicza. Rywale dłużej utrzy-
mywali się przy piłce i stwarzali 

więcej okazji strzeleckich, lecz 
Pelikan „odgryzał się” kontrata-
kami i stałymi fragmentami gry. 
Widzew objął prowadzenie w 27. 
minucie meczu po trafieniu Mila-
na Bazlera (syn byłego zawodni-
ka Pelikana – Piotra Bazlera). Po 
stracie gola szansę na wyrówna-
nie miał Karol Winciorek, lecz 
źle przyjął sobie piłkę w dogod-
nej sytuacji strzeleckiej. 

W drugiej odsłonie Pelikan od 
pewnego momentu musiał radzić 
sobie bez Jakuba Oblickiego, któ-
ry został ukaranymi dwoma żół-
tymi kartkami (a co za tym idzie 
również czerwoną kartką) i opu-

ścił plac gry. „Ptaki” zagrażały 
bramce rywali najczęściej po sta-
łych fragmentach gry, lecz to Wi-
dzew ustalił wynik meczu właśnie 
po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go w ostatniej minucie meczu. 

W bramce Pelikana bardzo 
dobrze spisywał się Piotr Wło-
darczyk, który został dostrzeżo-
ny przez Akademię ŁKS Łódź  
i zaprezentuje swoje umiejętności 
podczas testów w tym klubie.

Gracze Pelikana 2005 we wto-
rek zagrali wyjazdowy mecz 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki 
(mecz zakończył się po zamknię-
ciu tego numeru NŁ), zaś w so-

botę 14 listopada o godzinie 10.30 
podejmą na Stadionie Miejskim 
im. Pułku Piechoty w  Łowiczu 
Łódzką Akademię Futbolu, z któ-
rą w  pierwszej rundzie zremiso-
wali i zdobyli jedyny punkt w li-
dze.  ever

16. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
Widzew Łódź SA 0:2 (0:1); br.: 
Milan Bazler (27) i Jakub Adria-
nowski (90+2).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk – 
Mateusz Sierota, Krystian Wróbel, 
Kornel Woliński – Alan Palos (80 
Jan Mikoś), Jakub Oblicki – Ma-
teusz Kuchta, Igor Woliński, Filip 
Deka – Igor Woliński (60 Jakub 
Fabiszewski).
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Piłka nożna | 17. kolejka IV Ligi

Strykowianie pewnie wygrali w Zelowie
Zawodnicy 
Zjednoczonych wygrali 
drugi ligowy mecz 
z rzędu i awansowali  
na 6. miejsce w tabeli.

WŁÓKNIARZ ZELÓW 0 (0)
ZJEDNOCZENI 2 (1)

Bramki dla Strykowa: Karol 
Chmielewski (45 i 85 min.).
Zjednoczeni Stryków: Polit – Wo-
dziński, Zimoń, Majewski (w 85 
min. Dembiński), Drogosz – Pa-
bjańczyk (75 Nouri), Potocki (81 
Jaworski), Drożdż (63 Lenart), Cu-
priak (89 Chądzyński) – Periżhok, 
Chmielewski.

Po skromnym zwycięstwie 
nad  Andrespolią strykowscy pił-
karze zmierzyli się z kolejną dru-
żyną z  drugiej połowy tabeli. 
Tym razem Zjednoczeni w sobo-
tę, 7 listopada zagrali w Zelowie 
z  Włókniarzem i  wygrali dzięki 
dwóm trafieniom Karola Chmie-
lewskiego.

Po serii kiepskich wyników 
strykowianie przełamali się i wy-
grali z  zespołem z  Wiśniowej 
Góry. Ważne było jednak to, by 
kolejnym meczem rozpocząć do-
brą serię, którą możnaby zakoń-
czyć rundę jesienną. W porówna-
niu do pojedynku sprzed tygodnia 
trener Łukasza Wijata doko-
nał trzech zmian w wyjściowym 
składzie. W bramce w  miejsce 
Kamila Tyburskiego stanął Hu-
bert Polit, Mikołaja Dembiń-

skiego zastąpił Kamil Cupriak, 
a  Mateusza Jaworskiego – Ste-
fan Potocki.

W spotkaniu w Zelowie oglą-
daliśmy dość wyrównaną grę, ale 
skuteczniejsi byli strykowianie. 
Goście zdobywali bramki w klu-
czowych momentach spotkania, 
co skutecznie podcinało skrzydła 
miejscowym. Oba trafienia dla 
Zjednoczonych zanotował Ka-
rol Chmielewski, który trafiał 
do  siatki pod  koniec obu części 
spotkania. Szczególnie pierwsze 
trafienie do szatni było dla Stryko-
wa niezwykle istotne.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty awansowali na 6. miej-
sce w  IV-ligowej tabeli. Kolejny 
tydzień rywalizacji będzie ostat-
nim na tym szczeblu rozgrywek 
w rundzie jesiennej. Zjednoczeni 
zmierzą się w nim dwukrotnie na 
wyjeździe z Keezą Termami Ne-
rem Poddębice oraz Orłem Nie-
borów. Pierwsze ze spotkań odby-
ło się po zamknięciu tego wydania 
Wieści, natomiast mecz kończący 
jesień zaplanowano na sobotę,  
14 listopada na godz. 13.00.  wp

Koszykówka | 3. kolejka WLK U-13 M

Świetne otwarcie TK Basket
Strykowscy 
koszykarze rozgromili 
rywali w swoim 
pierwszym spotkaniu 
w Wojewódzkiej Lidze 
Koszykówki do lat 13.

PKK 99 PABIANICE 67 
(9, 17, 23, 18)
BASKET STRYKÓW 119 
(25, 30, 27, 37)

TK Basket: M. Szymański – 7 pkt., 
O. Olaszczyk – 16 pkt., J. Skotarek, 
M. Szubert – 2 pkt., K. Miśkiewicz 
– 13 pkt., A. Góralczyk, A. Głowac-
ki – 10 pkt., G. Rdzanek – 52 pkt., 
B. Kencler – 2 pkt., S. Winkiel – 11 
pkt., O. Nawrocki – 4 pkt., S. Szczę-
śniak – 2 pkt.

Drużyna ze Strykowa inaugura-
cyjne spotkanie w lidze rozegrała 
8 listopada. TK Basket podejmo-
wał na wyjeździe Złote Kolibry 
z Pabianic i zwyciężył bardzo wy-
soko 119 do  67. Geniuszem bły-
snął Grzegorz Rdzanek, który 
zdobył kosmiczne 52 pkt.!

Od początku młodzi strykowia-
nie wyraźnie górowali nad gospo-

darzami. Wygrana w  pierwszej 
kwarcie 25 do  9 ustawiła dalszy 
przebieg spotkania. W kolejnych 
odsłonach trener Jacek Lewan-
dowski rotował zawodnikami, ale 
przewaga Strykowa wciąż rosła. 

Wielki wkład w wysokie zwy-
cięstwo w  Pabianicach miał 
Grzegorz Rdzanek, który roze-
grał kosmiczne wręcz zawody 
i  w  stylu Wilta Chamberlaina 
czy Kobe’go Brayanta uzyskał 
niesamowitą zdobycz punkto-
wą w  jednym meczu, która wy-
niosła aż 52 pkt. Ostatecznie TK 
Basket zakończył mecz ze świet-
ną skutecznością i pokonał PKK 
119 do 67.

Następne spotkanie w  ramach 
zaległej, 1. kolejki WLK U-13 M 
strykowianie rozegrają w niedzie-
lę, 15 listopada o godz. 14.00 na 
wyjeździe przeciwko aktualnemu 
liderowi Szkole Gortata.  wp

 3. kolejka: ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź – AZS PWSZ Skierniewice 
134:14, Ósemka Skierniewice – 
UMKS Piotrcovia 99:59, SKS Start 
Łódź – KS Wizet Kutno 43:49, Zło-
te Kolibry PKK 99 Pabianice – TK 
Basket Stryków 67:119.

1. ŁKS SG Łódź 2 4 222:56

2. PKK 99 Pabianice 2 3 153:174

3. TK Basket Stryków 1 2 119:67

4. Ósemka Skierniewice 1 2 99:59

5. KS Wizet Kutno 1 2 49:43

6. SKS Start Łódź 2 2 98:135

7. UMKS Piotrcovia 2 2 101:187

8. AZS PWSZ Skierniewice 1 1 14:134

 4. kolejka, 22 listopada: Piotr-
covia – Złote Kolibry PKK 99 Pa-
bianice, AZS PWSZ Skierniewice 
– Ósemka Skierniewice, Start Łódź 
– TK Basket Stryków, KS Wizet Kut-
no – ŁKS Szkoła Gortata Łódź.

Zjednoczeni strzelali 
gole w kluczowych 
momentach 
spotkania.  
Bramka do szatni 
dodała gościom 
pewności siebie 
w drugiej części.

Młodzicy TK Basket 
Stryków świetnie 
rozpoczęli tegoroczny 
sezon i znów stawiani 
są w roli kandydatów 
do medali WLK.

Piłkarze Zjednoczonych Stryków wrócili na zwycięską ścieżkę. Podopieczni trenera Łukasza Wijaty wygrali 
dwa kolejne spotkania i zbliżyli się do IV-ligowej czołówki.
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Piłka nożna | A-klasa

Struga i Błękitni wciąż gonią lidera, Sokół odpadł z walki
W ostatniej kolejce 
łódzkiej A-klasy, gr. II  
pierwsze punkty stracił 
lider Włókniarz Zgierz. 
W ścisłej czołówce 
plasują się Struga 
Dobieszków i Błękitni 
Dmosin. Po kolejnej 
porażce w walce 
o mistrzostwo nie liczy 
się już Sokół.

Po fantastycznym zwycięstwie 
w  Justynowie drużyna dobiesz-
kowskiej Strugi została najgroź-
niejszym rywalem lidera Włók-
niarza Zgierz w  walce o  awans. 
Prowadzący w  tabeli zgierzanie 
do  tej pory byli nieomylni, ale 
w ostatniej kolejce jesieni po raz 
pierwszy stracili punkty po remi-
sie w derbach z Borutą II Zgierz. 

Potknięcie lidera wykorzystał 
zespół prowadzony przez trene-
ra Piotra Pożarlika, który pewnie 
pokonał na wyjeździe LKS Gał-
kówek i na pewno skończy rundę 
na podium. 

Dobieszkowianie mają jeszcze 
do  rozegrania mecz zaległy i  je-
śli w  niedzielę, 15 listopada po-
konają na wyjeździe Czarnych 
Smardzew to wskoczą na 2. miej-
sce w tabeli. Z kolei tuż poza po-
dium plasują się Błękitni Dmosin, 
którzy rozkręcali się z meczu na 
mecz, a na koniec rundy rozgro-
mili w Łodzi Milan Club Polonię 
aż 6:2.

Z  walki o  awans odpadł So-
kół Popów. Drużyna prowadzo-
na przez grającego trenera Toma-
sza Drużkę przegrała w Zdunach 
z Astrą aż 0:4 i spadła na 7. miej-
sce w  tabeli. Strata popowian 
do  prowadzącej Olimpii Niedź-
wiada to już 13 pkt. i wydaje się 
niemożliwym, by wiosną Sokół 
mógł jeszcze dogonić lidera.  wp

 11. kolejka łódzkiej A-klasy, 
gr. II: Polonia Andrzejów – Pogoń 
Rogów 7:2, MKP Boruta II Zgierz 
– Włókniarz Zgierz 4:4, Milan Club 
Polonia Łódź – Błękitni Dmosin 
2:6, LZS Justynów – LKS Kalonka 
8:1, LKS Gałkówek – Struga Do-
bieszków 1:4, Czarni Smardzew 
– pauza.

1. Włókniarz Zgierz 10 28 47-12

2. LZS Justynów 10 24 36-12

3. Struga Dobieszków 9 22 23-12

4. Błękitni Dmosin 10 21 38-20

5. Czarni Smardzew 9 14 23-20

6. MKP Boruta II Zgierz 10 14 18-17

7. LKS Gałkówek 10 10 12-34

8. LKS Kalonka 10 7 13-28

9. Polonia Andrzejów 10 5 25-36

10. Milan Club Polonia Łódź 10 5 12-32

11. Pogoń Rogów 10 3 14-38

 Następna, 12. kolejka łódzkiej 
A-klasy, gr. II odbędzie się w run-
dzie wiosennej: MKP Boruta II 
Zgierz – Struga Dobieszków, Czar-
ni Smardzew – Włókniarz Zgierz, 
Polonia Andrzejów – LKS Kalonka, 
Pogoń Rogów – LKS Gałkówek, 
LZS Justynów – Milan Club Polo-
nia Łódź, Błękitni Dmosin – pauza.

 Zaległa, 2. kolejka łódzkiej 
A-klasy, gr. II odbędzie się w nie-
dzielę, 15 listopada: Czarni Smar-
dzew – Struga Dobieszków.

 13. kolejka skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Start Złaków Borowy 
– Olimpia Niedźwiada 0:8, Rawka 
Bolimów – Korona Stary Dwór 3:1, 
Astra Zduny – Sokół Popów 4:0, 

Vagat Domaniewice – Meteor Re-
czyce 1:2, Dar Placencja – Sobpol 
Konopnica 2:2, Jutrzenka Mokra 
Prawa – Czarni Bednary 3:0, Lak-
toza Łyszkowice – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 12 30 40-11

2. Laktoza Łyszkowice 11 24 42-16

3. Rawka Bolimów 12 24 38-27

4. Dar Placencja 11 19 33-29

5. Korona Stary Dwór 12 18 26-25

6. Meteor Reczyce 11 17 33-28

7. Sokół Popów 11 17 16-20

8. Jutrzenka Mokra Prawa 11 16 24-23

9. Astra Zduny 12 13 21-24

10. Czarni Bednary 10 11 19-20

11. Sobpol Konopnica 12 8 18-49

12. Vagat Domaniewice 12 7 9-25

13. Start Złaków Borowy 11 7 15-37

 Następna, 14. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w rundzie wiosennej: Rawka 
Bolimów – Sobpol Konopnica, 
Astra Zduny – Korona Stary Dwór, 
Dar Placencja – Laktoza Łyszko-
wice, Meteor Reczyce – Olimpia 
Niedźwiada, Start Złaków Borowy 
– Czarni Bednary, Jutrzenka Mo-
kra Prawa – Sokół Popów, Vagat 
Domaniewice – pauza.

 Zaległa, 1. kolejka skierniewic-
kiej A-klasy, gr. IX odbędzie się 
w dniach 14-15 listopada: Czarni 
Bednary – Start Złaków Borowy, 
Sokół Popów – Jutrzenka Mokra 
Prawa.

 

 Zaległa, 10. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w niedzielę, 22 listopada: Czar-
ni Bednary – Dar Placencja.

 

 Zaległa, 11. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w sobotę, 14 listopada: Laktoza 
Łyszkowice – Meteor Reczyce.Dobieszkowska Struga świetnie radzi sobie w tym sezonie A-klasy, gr. II.
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PROGNOZA POGODY | 12.11.2020 – 18.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj układu wyżowego. 
Napływa chłodna i wilgotna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, lokalnie 
możliwy opad mżawki. W piątek zachmurzenie 
duże, bez opadów. Widzialność umiarkowana, 
zamglenia, rano lokalnie mgły. Wiatr południowo-
wschodni i południowy, słaby, 2-3 m/s. Temp. 
max w dzień: od + 8 st. C w czwartek do + 9 st. 
C w piątek. Temp. min w nocy: + 6 st. C do  + 5 
st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże, bez opadów. 
W niedzielę zachmurzenie duże, bez opadów. 
Widzialność umiarkowana, zamglenia, rano 
lokalnie mgły. Wiatr południowo-wschodni i 
południowy, słaby, 2-3 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 9 st. C w sobotę do  + 8 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy:  + 5 st. C do  + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 8 st. C do  + 10 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do  + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Motocross | IV Runda MOŁ Cross Country

KM Stryków zakończył sezon
Zawodnicy Klubu 
Motorowego 
w Strykowie 
zakończyli rywalizację 
z dorobkiem czterech 
indywidualnych medali 
i brązem w klasyfikacji 
drużynowej.

W sobotę, 7 listopada w Niera-
dach k. Częstochowy rozegrano 
czwartą i ostatnią w tym roku run-
dę Mistrzostw Okręgu Łódzkiego 
w Cross Country, w której uczest-
niczyło 88 osób. Pierwotnie im-
preza miała odbyć się w kwietniu, 
ale przełożono ją ze względu na 
pandemię. ŁZM zakładał przepro-
wadzenie sześciu odsłon w cyklu, 
ale nie odbyły się zawody w Se-
rokach k. Łyszkowic i w Stryko-
wie. W ostatniej tegorocznej run-
dzie wystartowała najmniejsza 
liczba zawodników KM Stryków, 
bowiem tylko piątka. Co ciekawe 
do  klasyfikacji drużynowej zdo-
była ona największą liczbę punk-
tów z dotychczasowych startów – 
132 pkt.

W Licencji A wystartował Da-
mian Kwestarz, który uplaso-
wał się na 3. miejscu, ale w kla-
syfikacji generalnej był najlepszy 
z dorobkiem 94 pkt. Złoty medal 
podczas rundy i  brązowy w  ge-
neralce zdobył Hubert Miśkie-
wicz. Strykowianin byłby pew-
nie mistrzem, ale opuścił pierwszy 
start w  Buczku i  ogólnym roz-
rachunku do  srebra zabrakło mu 

zaledwie 2,5 pkt., a do złota nie-
spełna 18. W zawodach pod Czę-
stochową wystartował także Prze-
mysław Skrzyniarz, który był 
dziewiąty, a w ogólnym zestawie-
niu zajął 12. miejsce.

Kolejne znakomite wyniki stry-
kowianie zanotowali w klasie Ma-
sters, gdzie na podium w general-
ce stanęła dwójka zawodników. 
Drugie miejsce wywalczył To-
masz Mikołajczyk, który w so-
botę był piąty, z kolei na 3. miejscu 
w  generalce stanął Radosław 
Zdziarski – szósty w IV Rundzie 
MOŁ. 

W łódzkim Cross Country 
w 2020 roku KM Stryków repre-
zentowali ponadto: Maksymilian 
Przewoźny – 16. miejsce i Stani-
sław Krul – 17. miejsce w klasie 
Młodzik, Eric Stein – 11. miejsce 
w  Licencji B, Dominik Marko-
wicz – 15. miejsce, Damian Wą-
sik – 21. miejsce, Dawid Ubysz 

– 23. miejsce i Filip Superson – 
24. miejsce, wszyscy w  Licencji 
C, Krzysztof Białek – 24. miejsce 
w Masters. W klasyfikacji druży-
nowej KM Stryków zdobył 437 
pkt. i  zajął wysokie 3. miejsce 
w gronie 31 ekip.  wp

Klasyfikacja generalna MOŁ 
Cross Country 2020
Młodzik:

1. Szymon Śmigaj / Motopower 105 pkt.

2. Igor Gromek/ ATV-ROW Rybnik 99,5 pkt.

3. Dariusz Tybulczyk / ŁKM Łowicz 60 pkt.

16. Maksymilian Przewoźny / KM Stryków 8 pkt.

17. Stanisław Krul / KM Stryków 6 pkt.

 Licencja A:
1. Damian Kwestarz / KM Stryków 94 pkt.

2. Mariusz Kubat / Motopower 80 pkt.

3. Mariusz Stelmaszyński / Wena Kielce 52 pkt.

 Licencja B:
1. Arkadiusz Włodarczyk / Motopower 88 pkt.

2. Krzysztof Kurzacz / Tryb Częstochowa 82 pkt.

3. Cyprian Torlicki / SuperMoto Poland 69,5 pkt.

11. Eric Stein / KM Stryków 15 pkt.

 Licencja C:
1. Damian Tylus / Motopower 102 pkt.

2. Mateusz Sobierski / Motopower 87 pkt.

3. Hubert Miśkiewicz / KM Stryków 84,5 pkt.

12. Przemysław Skrzyniarz / KM Stryków 27 pkt.

15. Dominik Markowicz / KM Stryków 24 pkt.

21. Damian Wąsik / KM Stryków 8 pkt.

23. Dawid Ubysz / KM Stryków 7 pkt.

24. Filip Superson / KM Stryków 6 pkt.

 Masters:
1. Arkadiusz Mirecki/MT Tarnów 97 pkt.

2. Tomasz Mikołajczyk/ KM Stryków 80 pkt.

3. Radosław Zdziarski / KM Stryków 77,5 pkt.

...24. Krzysztof Białek / KM Stryków 0 pkt.

 Klasyfikacja drużynowa:
1. Motopower Kleszczów  1537 pkt.

2. MKS Tryb Częstochowa  616,5 pkt.

3. KM Stryków  437 pkt.

4. ŁKM Łowicz  254,5 pkt.

5. KM Cross Lublin  229 pkt.

Hubert Miśkiewicz był 
zwycięzcą ostatniej 
rundy i pewnie zostały 
także mistrzem, gdyby 
nie opuścił pierwszego 
startu w sezonie.

Boczne boisko  
ma umożliwić 
młodszym grupom 
prowadzenie treningów 
i rozgrywanie swoich 
meczów ligowych. 
Odciąży to boisko 
główne, gdzie 
aktualnie trenują  
i rozgrywają mecze 
aż cztery grupy 
młodzieżowe  
i drużyna seniorów. 

Strykowski zawodnik Hubert Miśkiewicz wygrał IV Rundę Mistrzostw Okręgu Łódzkiego w zawodach 
rozgrywanych pod Częstochową. W generalce Miśkiewicz był trzeci.
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Piłka nożna | Infrastruktura sportowa

Duże zmiany na obiekcie 
KS Stali Głowno
Stal będzie miała  
drugie boisko.  
Wspólny wysiłek wielu 
osób przyczynił się 
do tego, że w Głownie 
infrastruktura sportowa 
poszerzyła się o kolejny 
stopień.

Dzięki inicjatywie Macieja Płu-
ciennikowskiego, wieloletniego 
członka Zarządu Klubu i  Marka 
Dratkiewicza, pełnomocnika Za-
rządu na obiektach Stali powstaje 
boczne boisko. Właściwie nale-
żałoby powiedzieć, że jest ono re-
aktywowane po wielu latach nie-
użytku. 

W ostatnim czasie duży teren 
za  jedną z  bramek na stadionie 
przy ul. Kopernika 37 w niczym 
nie przypominał miejsca, gdzie 
można uprawiać inną aktywność 
niż survival. Oko przykuwały wy-
sokie trawy i krzaki, zabetonowa-
ne bramki z koloru białego powo-
li zmieniały się od  rdzy w kolor 
rudy, a  z wysokich siatek mają-
cych na celu wyłapywanie piłek 
po niecelnych uderzeniach zosta-
ły podarte płachty, które targał 
wiatr. Do tego wszystkiego teren 
„zdobił” stary betonowy płot, któ-
ry w kilku miejscach był już moc-
no przekrzywiony, a  część płyt 
wyłamana i  opuszczona. Krótko 
mówiąc ten, kto przyglądał się na 
żywo temu miejscu widział obraz 
nienapawający optymizmem.

Ten stan rzeczy od  września 
tego roku zaczął się zmieniać. 
Dzięki pomocy firmy BAXT zo-
stały wycięte wszystkie krzaki 
i usunięte zarośla, a następnie przy 
ogromnej pomocy firmy MICH-
TRANS, której właścicielami 
są Wojciech i  Roman Michalak, 
wyrównano teren, usunięto stare 
bramki i betonowe słupy. W paź-
dzierniku przywieziono i dosypa-
no ziemię oraz piach na całym te-
renie, aby drenaż boiska był dużo 
lepszy. Geodeta – Jacek Marci-
niak wytyczył boisko i  obiecał 
swoją pomoc przy pomiarach do-
tyczących ogrodzenia. Z kolei gło-
wieńska firma SYMAR wykonała 
i zamontowała nowe piłkochwyty, 
które w końcu będą spełniały swo-
ją rolę, a przy tym wyglądają nie-
zwykle okazale i profesjonalnie. 

Z kolei pracownicy Miejskie-
go Zakładu Komunalnego oraz 
Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i  Kanalizacji z  boiska wywieź-
li gałęzie, konary. Ponadto zloka-
lizowano i odkopano rury wodo-
ciągowe tak, aby w  przyszłości 
mogły być podłączone zraszacze 
do podlewania murawy. 

W pomoc przy odnowieniu 
boiska zaangażował się również 
Tomasz Lenart, były zawodnik 

Stali Głowno, obecny gracz Zjed-
noczonych Stryków, a  jednocze-
śnie radny Rady Miejskiej i czło-
nek Komisji Oświaty, Zdrowia, 
Kultury i Sportu w Głownie.

– Na początku październi-
ka złożyłem wniosek do Burmi-
strza Głowna Grzegorza Janecz-
ka o uwzględnienie w projektach 
inwestycyjnych na rok 2021 bu-
dowy nowego wysokiego ogro-
dzenia wokół bocznego boiska 
na obiekcie Stali Głowno. Sza-
cowany koszt to około 70.000 zł. 
Obecny betonowy płot nie tylko 
wygląda już fatalnie, ale może sta-
nowić zagrożenie podczas trenin-
gów i  meczów. Zamysł jest taki, 
aby boczne boisko przygotować 
w  sposób umożliwiający młod-
szym grupom w klubie nie tylko 
prowadzenie treningów, ale tak-
że rozgrywanie tam swoich me-
czów ligowych. Odciąży to boisko 
główne, gdzie aktualnie aż czte-
ry grupy młodzieżowe, a  także 
drużyna seniorów trenują każde-
go dnia i rozgrywają mecze. Jeśli 
wniosek nie znajdzie się w  pro-
jekcie przyszłorocznego budżetu 
będziemy z Zarządem Klubu na-
ciskać, aby sfinansować go z wol-
nych środków, które mogą znaleźć 
się jeszcze pod koniec roku 2020 
lub dopisać go w trakcie trwania 
roku 2021 – wyjaśnił Tomasz Le-
nart.

Wszystko wskazuje więc na to, 
że oprócz piłkarzy Stali Głowno, 
którzy są rewelacją IV ligi (obec-
nie zajmują 5. miejsce) również 
działacze i  sympatycy klubu sta-
ną na wysokości zadania i od wio-
sny obiekt przy ul. Kopernika bę-
dzie posiadał nowe boczne boisko. 
To ważne, w końcu infrastruktu-
ra sportowa jest ściśle powiąza-
na z rozwojem regionalnym i lo-
kalnym, mając niebagatelną rolę 
w podniesieniu jakości życia spo-
łecznego.  wp

Boisko boczne na terenie Stali Głowno wkrótce będzie służyć 
do treningów i rozgrywania meczów młodzieży.
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Piłka nożna | B-klasa

Iskra Głowno mistrzem jesieni
Piłkarska runda jesienna 
wciąż trwa, ale w jednej 
z lig piłkarze udali się 
już na przerwę zimową. 
W dobrych nastrojach 
czas do wiosny spędzą 
zawodnicy Iskry Głowno.

Zacznijmy jednak od  łódzkiej 
B-klasy, gr. I, gdzie swoje mecze 
rozgrywa Powstaniec Dobra. Dru-
żyna prowadzona przez trenera 
Andrzeja Łaskę na własne życze-
nie straciła punkty w  spotkaniu 
z AMII II Łódź, przegrywając 2:3. 
Dwa gole dla gospodarzy zdobył 
Emil Cendlewski, ale to nie wy-
starczyło na choćby remis. Druży-
na z Dobrej na dwie kolejki przed 
końcem jesieni zajmuje 10. miej-
sce w tabeli.

W kolejnych łódzkich rozgryw-
kach B-klasy, gr. II na podium 
znajduje się Huragan Swędów, 
który tym razem pewnie poko-
nał u siebie Błękitnych Ciosny 
4:1, dzięki czemu jest trzeci w ta-
beli i wciąż ma szanse na awans 
do  A-klasy. Swędowianie tracą 
w tej chwili do lidera Expom Kro-
śniewianki Krośniewice 6 pkt., 
a do zakończenia rundy jesiennej 

2020/2021 pozostały jeszcze dwie 
kolejki.

Koniec rundy jesiennej nastą-
pił w  gr. VII skierniewickiej B-
-klasy. Ostatni weekend zmagań 
w  tych rozgrywkach był znako-
mity dla głowieńskiej Iskry, która 
wykorzystała potknięcie Jutrzen-
ki II Drzewce i  po zwycięstwie 
nad Macovią II Maków wskoczy-
ła na 1. miejsce w tabeli. Gole na 
wagę mistrzostwa jesieni zdobyli 
Konrad Maciak z  rzutu karnego 
oraz Łukasz Nagański. Piłkarze 
z Głowna przezimują zatem na fo-
telu lidera i mają wielką szansę na 
awans w tym sezonie.  wp

 11. kolejka łódzkiej B-klasy, 
gr. I: LKS Rosanów – Sokół Lu-
tomiersk 10:0, Orzeł AZS UMed 
Łódź – KS Wicher 5:0, Kolejarz II 
Łódź – Victoria II Łódź 5:2, AKS 
SMS II Łódź – Start II Brzeziny 3:4, 
Milan II MSMS Łódź – KKS II Ko-
luszki 2:5, Metalowiec Łódź – LKS 
II Gałkówek 5:6, Powstaniec Dobra 
– AMII II Łódź 2:3.

1. LKS Rosanów 11 33 78-9

2. Orzeł AZS UMed Łódź 11 27 43-9

3. Kolejarz II Łódź 11 20 30-29

4. AKS SMS II Łódź 11 19 36-23

5. Start II Brzeziny 11 18 41-29

6. AMII II Łódź 11 16 25-34

7. KKS II Koluszki 11 16 28-30

8. LKS II Gałkówek 11 14 19-30

9. Metalowiec Łódź 11 13 31-33

10. Powstaniec Dobra 11 13 21-32

12. Milan II MSMS Łódź 11 8 19-31

13. Victoria II Łódź 11 8 14-37

14. KS Wicher 11 3 8-67

 12. kolejka łódzkiej B-klasy, 
grupy I odbyła się w środę, 11 li-
stopada już po zamknięciu tego 
numeru Wieści.

 Ostatnia 13. kolejka odbędzie 
się w dniach 14-15 listopada: Ko-
lejarz II Łódź – KS Wicher, AMII II 
Łódź – Start II Brzeziny, LKS Ro-
sanów – Orzeł AZS UMed Łódź, 
Powstaniec Dobra – LKS II Gał-
kówek, AKS SMS II Łódź – KKS II 
Koluszki, Metalowiec Łódź – Sokół 
Lutomiersk, Milan II MSMS Łódź – 
Victoria II Łódź.

 12. kolejka łódzkiej B-klasy, 
grupa II: LKS Dąbrówka – Sokół 
Skromnica 10:1, GKS Byszew – 
Iskra Góra Św. Małgorzaty 1:0, 
LKS Gieczno – Start Szczawin 3:3, 
Salos Róża Kutno – KP Byszewy 
4:3, LKS Modlna – Expom Kro-
śniewianka 2:4, Huragan Swędów 
– Błękitni Ciosny 4:1, Witonianka 
Witonia – Orzeł Wróblew 7:2, Zryw 

Śliwniki – pauza.
1. Expom Krośniewianka 11 31 44-13

2. Salos Róża Kutno 11 28 63-18

3. Huragan Swędów 11 25 45-18

4. Witonianka Witonia 11 24 42-22

5. KP Byszewy 12 22 44-24

6. Zryw Śliwniki 11 18 31-26

7. LKS Gieczno 12 17 40-29

8. LKS Dąbrówka 11 16 41-36

9. Start Szczawin 11 14 36-35

10. Iskra Góra Św. Małgorzaty 11 13 20-24

11. Orzeł Wróblew 11 12 36-50

12. LKS Modlna 11 9 37-45

13. GKS Byszew 11 9 19-59

14. Błękitni Ciosny 12 6 15-51

15. Sokół Skromnica 11 3 11-74

 13. kolejka łódzkiej B-kla-
sy, grupa II odbyła się w środę,  
11 listopada.

 14. kolejka odbędzie się 14-15 
listopada: Dąbrówka – GKS By-
szew, Róża Kutno – LKS Gieczno, 
Start Szczawin – Iskra Góra Św. 

Małgorzaty, Huragan Swędów – 
Orzeł Wróblew, LKS Modlna – KP 
Byszewy, Witonianka Witonia – 
Sokół Skromnica, Expom Krośnie-
wianka – Zryw Śliwniki, Błękitni 
Ciosny – pauza.

 13. kolejka skierniewickiej 
B-klasy, grupa VII: Muskador 
Wola Pękoszewska – Jutrzenka II 
Drzewce 4:3, GKS Głuchów – Vic-
toria Zabostów 3:5, Sierakowianka 
Sierakowice – Fenix Boczki Cheł-
mońskie 3:0, Macovia II Maków 
– Iskra Głowno 1:2, Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów – Naprzód 
Jamno 1:2, Kopernik Kiernozia 
– Olimpia Oporów 0:2, Victoria 
Chrząszczew – Start Pukinin 1:4.

1. Iskra Głowno 13 33 64-20

2. Start Pukinin 13 31 50-17

3. Sierakowianka Sierakowice 13 31 45-18

4. Jutrzenka II Drzewce 13 30 62-26

5. Muskador Wola Pękoszewska 13 29 52-20

6. Victoria Zabostów 13 26 43-28

7. Fenix Boczki Chełmońskie 13 19 36-24

8. Olimpia Oporów 13 15 26-43

9. GKS Głuchów 13 13 30-56

10. Naprzód Jamno 13 12 43-56

11. Kopernik Kiernozia 13 9 25-55

12. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 13 7 18-42

13. Macovia II Maków 13 7 21-55

14. Victoria Chrząszczew 13 6 16-71

 Następna, 14. kolejka skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII odbędzie 
się w rundzie wiosennej: Olimpia 
Oporów – Jutrzenka II Drzewce, 
GKS Głuchów – Fenix Boczki 
Chełmońskie, Muskador Wola Pę-
koszewska – Victoria Zabostów, 
Sierakowianka Sierakowice – Iskra 
Głowno, Victoria Chrząszczew – 
Kopernik Kiernozia, Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów – Start Pu-
kinin, Macovia II Maków – Naprzód 
Jamno.

Koszykówka | WLK U-17 K

Dwa zwycięstwa koszykarek Strykowa
TK Basket w dwóch 
kolejnych spotkaniach 
z zespołami z Pabianic 
w Wojewódzkiej Lidze 
Koszykówki do lat 17 
odniósł dwa zwycięstwa 
i objął prowadzenie 
w tabeli.

W środę, 4 listopada stry-
kowskie koszykarki wybrały sie 
do Pabianic, gdzie czekał na nich 
pojedynek z PTK. Spotkanie do-
skonale zaczęło się dla TK Ba-
sket, który w  pierwszej kwar-
cie objął 10 pkt. prowadzenie, co 
miało kluczowe znaczenie. Przez 
długi okres ta przewaga utrzy-
mywała się aż w końcu w ostat-
niej odsłonie strykowianki dopeł-
niły formalności. Duet Martyna 
Goszczyńska i Aleksandra Ko-
walska zdobył łącznie 45 pkt. 
i poprowadził gości do ostateczne-
go zwycięstwa 65:46.

 PTK Pabianice – TK Basket 
Stryków 46:65 (6:16, 19:19, 
13:14, 8:16)
TK Basket: I. Nalberczyńska – 3 
pkt., K. Adamczewska, W. Rutkow-
ska, Z. Szremska – 2 pkt., Z. Kowal-
ska – 4 pkt., K. Żygadło – 7 pkt., A. 
Kowalska – 15 pkt., Z. Lipińska – 4 
pkt., M. Goszczyńska – 30 pkt.

Zaledwie kilka dni później pod-
opieczni trenera Bartłomie-
ja Szczepaniaka podejmowa-
li w roli gospodyń kolejny zespół 

z  Pabianic – Basket 4Ever LS. 
Strykowianki z  konieczności ro-
zegrały ten mecz w zgierskiej hali 
MOSiR i  mimo gry na neutral-

nym terenie zdołały pewnie poko-
nać rywalki. Formą błysnęła znów 
Martyna Goszczyńska, która 
tym razem zdobyła 23 pkt., ale na 

zwycięstwo zapracował cały ze-
spół, bowiem punkty zdobywały 
niemal wszystkie zawodniczki. 

 TK Basket Stryków – Basket 

4Ever Liceum Sportowe Pabiani-
ce 69:35 (22:7, 16:13, 16:4, 15:11)
TK Basket: I. Nalberczyńska – 6 
pkt., K. Adamczewska, W. Rutkow-
ska – 4 pkt., Z. Szremska – 8 pkt., 
Z. Kowalska – 2 pkt., K. Żygadło – 7 
pkt., A. Kowalska – 9 pkt., Z. Lipińska 
– 10 pkt., M. Goszczyńska – 23 pkt.

Po dwóch kolejnych wygranych 
strykowskie koszykarki wskoczy-
ły na 1. miejsce w tabeli. TK Ba-
sket jest liderem, ale wynika to 
z  większej liczby meczów roze-
granych przez Stryków. Najlepszy 
bilans ma w  tej chwili Widzew 
Łódź, który wygrał wszystkie trzy 
spotkania i  to właśnie z  tą ekipą 
strykowianki zmierzą się w kolej-
nym pojedynku. Mecz w  Łodzi 
zaplanowano na sobotę, 14 listo-
pada o godz. 10:30.  wp

1. TK Basket Stryków 5 8 306:258

2. Widzew Łódź 3 6 207:129

3. PTK Pabianice 4 5 179:252

4. ŁKS KK Łódź 2 4 167:57

5. Basket 4Ever Pabianice 3 4 167:173

6. KS APP Intenso Kutno 3 4 145:214

7. Basket 4Ever Ksawerów II 3 4 128:203

8. Basket SMS Aleksandrów Ł. 1 2 75:54

9. AKS SMS Geocover Łódź 2 2 108:142

 Następna, 6. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 14 listopada: Widzew 
Łódź – TK Basket Stryków, Basket 
4Ever II Ksawerów – AKS SMS 
Geocover Łódź, UKS Basket SMS 
Aleksandrów Łódzki – KS APP In-
tenso Kutno, Basket 4Ever Liceum 
Sportowe Pabianice – ŁKS Koszy-
kówka Kobiet Łódź, PTK Pabianice 
– pauza.

Koszykarki Strykowa (żółte stroje) mają wiele do powiedzenia w Lidze Wojewódzkiej U-17.
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Głowieńska Iskra (błękitne koszulki) na koniec rundy wskoczyła na 1. miejsce w tabeli B-klasy, gr. VII.
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Sport Koszykarki
TK Basket liderkami
Wojewódzkiej Ligi U-17. str. 31

Strykowianie
pewnie wygrali
z Włókniarzem w Zelowie. str. 29

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 14 LISTOPADA:
 9.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Zaległy mecz 9. kolejki 
ligi okręgowej młodzików D1 
w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2008 III Łowicz – GLKS 
RZD Żelazna;

 10.30 – Hala MOSiR w Łodzi, ul. 
Małachowskiego 5/7; 6. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 17 dziewcząt: Widzew 
Łódź – TK Basket Stryków;

 11.00 – Boisko Orlik w Stryko-
wie, ul. Targowa 21; 14. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo łódz-
kiej gr. II E2 Orlik: Zjednoczeni 
Stryków – KKS Koluszki;

 13.00 – Stadion w Zelowie, ul. 
Piotrkowska 55; 19. kolejka run-
dy jesiennej rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: Włókniarz 
Zelów – Stal Głowno;

 13.00 – Stadion w Nieborowie; 
19. kolejka rozgrywek rundy 
jesiennej o mistrzostwo IV 
Ligi: Orzeł Nieborów – Zjedno-
czeni Stryków;

 13.30 – Boisko w Łyszkowicach, 
ul. Cmentarna 1; Zaległy mecz 
12. kolejki klasy A „Skiernie-
wice”: GLKS Laktoza Łyszko-
wice – WKS Meteor Reczyce.

NIEDZIELA, 15 LISTOPADA:
 10:00 – Boisko Orlik w Głownie, 

ul. Andersa 37; 10. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
gr. VI E1 Orlik: Stal Głowno – 
LKS Rosanów;

 11:00 – Boisko w Bielawach; 
Zaległa 1. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo skierniewickiej 
A-klasy, gr. IX: Sokół Popów – 
Jutrzenka Mokra Prawa;

 11.00 – Boisko w Lipce; 13. ko-
lejka rundy jesiennej rozgry-
wek o mistrzostwo łódzkiej B-
-klasy, gr. I: Powstaniec Dobra 
– LKS II Gałkówek;

 11.00 – Boisko w Rosanowie, ul. 
Długa 92; Zaległa 2. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo łódz-
kiej A-klasy, gr. II: Czarni Smar-
dzew – Struga Dobieszków;

 14.00 – Boisko w Swędowie, ul. 
Główna 31; 14. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Huragan Swę-
dów – Orzeł Wróblew;

 14.00 – Hala MOSiR w Łodzi, 
ul. Skorupki 21; Zaległy mecz 
1. kolejki Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 13 chłop-
ców: ŁKS Szkoła Gortata Łódź 
– TK Basket Stryków;

 17.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 10. ko-
lejka Suzuki I ligi koszykówki 
seniorów: KS Księżak Łowicz 
– STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk.

Piłka nożna | 17. kolejka IV Ligi

Pierwsza taka klęska Stali w sezonie
Głowieńscy piłkarze 
doznali bolesnej 
porażki z wiceliderem 
IV ligi.

ORKAN BUCZEK 6 (5)
STAL GŁOWNO  2 (2)

Dwie bramki dla Stali zdobył 
Eryk Lebioda (7 min. i k. w 40 min.).

Stal: Kocemba – Grzyb, Osiński, 
T. Florczak, Albert Waśkiewicz – 
Tuliński, Mospinek (w 79 min. No-
wak), Kuciński, Antoni Waśkiewicz 
(75 Ogórek) – Szymczak, Lebioda.

Mimo fantastycznego początku 
głownianie otrzymali lekcję poko-
ry od drużyny walczącej o awans 
do III Ligi. Stal poniosła piątą po-
rażkę w  tym sezonie, ale po raz 
pierwszy tak bolesną.

Zaczęło się znakomicie, bo-
wiem już w  5 min. najlepszy 
strzelec Stali Eryk Lebioda wy-
korzystał nadarzającą się okazję 
i  wyprowadził gości na prowa-
dzenie. Niestety radość głownian 
nie trwała zbyt długo, bowiem 
w  ciągu kolejnego kwadran-
sa sytuacja na murawie zmieni-
ła się o  180 stopni. Gospodarze 
po dwóch akcjach zdobyli dwie 
bramki za  sprawą Norberta Dre-
giera i Michała Lewandowskiego 
i mieliśmy 2:1. Worek z bramka-
mi rozwiązał się na dobre, bo-

wiem jeszcze w  pierwszej poło-
wie padły kolejne cztery bramki. 
Niestety trzy zapisano po stronie 
gospodarzy. Michała Kocembe 
pokonał najpierw... interweniują-
cy kolega z zespołu. Potem na 4:1 
strzelił Daniel Potakowski i wyda-
wało się, że jest już po meczu. Na-
dzieję w serca głownian wlał nie 
kto inny, jak Lebioda, który w 40 
min. zmniejszył straty na 2:4, zdo-

bywając z rzutu karnego swojego 
14. gola w  tym sezonie. Nieste-
ty ta nadzieja prysła defi nitywnie 
w 44 min., gdy swojego drugiego 
gola w tym meczu zdobył Lewan-
dowski.

Po niezwykle emocjonującej 
pierwszej połowie mało prawdo-
podobna była powtórka w drugiej 
odsłonie. Podopieczni trenerów 
Przemysława i Adama Giba-

łów mieli problem z zagrożeniem 
bramce Orkana, który w  obro-
nie prezentował się po przerwie 
bardzo solidnie. Moc Stali spa-
dła bardzo mocno po godzinie 
gry, gdy czerwoną kartką, po dru-
giej żółtej, ukarany został Albert 
Waśkiewicz. Od tego momentu 
głownianie już tylko wyczekiwali 
końcowego gwizdka i ostatecznie 
przegrali 2:6. Szóstego gola dla 

gospodarzy zdobył Dominik Cu-
kiernik, który ustalił wynik me-
czu w 75 min. technicznym strza-
łem głową.

W tegorocznych rozgrywkach 
głownianie przegrali 0:2 z Wartą 
Działoszyn, 1:2 z Borutą Zgierz, 
0:2 z Wartą Sieradz i 0:2 z ŁKS-
-em II Łódź. Klęska w  Buczku 
była więc dla Stali najbardziej do-
tkliwa, ale pozytywem tego spo-
tkania z pewnością są dwie bram-
ki Eryka Lebiody i  otwarta gra 
przeciwko drużynie walczącej 
o awans. W ostatnim tygodniu ry-
walizacji na IV-ligowym szczeblu 
piłkarze głowieńskiego beniamin-
ka będą walczyć o  zachowanie 
5. miejsca w  tabeli. Stal czeka-
ją mecze u siebie z  Andrespolią 
Wiśniowa Góra (po zamknięciu 
tego wydania Wieści) oraz w so-
botę, 14 listopada o  godz. 13:00 
na zakończenie jesieni w Zelowie 
z Włókniarzem.  wp

Zaledwie kwadrans 
po pierwszej bramce 
dla Stali sytuacja 
zmieniła się o 180 
stopni. Buczek 
rozszalał się w ataku 
błyskawicznie.

Piłka nożna | 17. kolejka IV ligi

Pod koniec rundy cztery zespoły chcą uciec z IV ligi
Jesteśmy na fi niszu IV-ligowej rundy jesiennej 
pandemicznego sezonu 2020/2021. Na czele niezmiennie 
rezerwy Łódzkiego Klubu Sportowego, ale najgroźniejsi 
rywale łodzian w walce o awans są blisko.

W tej chwili ŁKS II ma jedynie 
2 pkt. przewagi nad Orkanem Bu-
czek i Wartą Sieradz oraz 3 punk-
ty więcej od  zgierskiej Boruty. 
Te cztery zespoły to w tej chwili 
najpoważniejsi kandydaci do mi-
strzostwa w tym sezonie. Następ-
ni w  tabeli mają już sporą stratę 
do czołówki. Głowieńska Stal zaj-
muje wysokie, jak na beniaminka 
5. miejsce, a tuż za głownianami 
są Zjednoczeni Stryków. Druży-
ny trenerów Przemysława Gibały 
i Łukasza Wijaty mają już zapew-
niony byt w górnej połowie tabe-
li przez przerwę zimową, co było 
celem minimum zarówno dla gło-
wieńskiego, jak i  strykowskiego 
klubu.

Na dole tabeli w  beznadziej-
nej sytuacji znajduje się Ceramika 
Opoczno, która zgromadziła jedy-
nie 6 pkt. W strefi e spadkowej po-
zostają ponadto Jutrzenka Drzew-
ce, Czarni Rząśnia, Keeza Termy 
Ner Poddębice i Andrespolia Wi-
śniowa Góra.  wp

 17. kolejka: Keeza Termy Ner 
Poddębice – Orzeł Nieborów 3:2, 

Polonia Piotrków Trybunalski – 
MKP Boruta Zgierz 1:5, ŁKS II 
Łódź – Jutrzenka Warta 8:0, GKS 
Orkan Buczek – Stal Głowno 6:2, 
Włókniarz Zelów – Zjednoczeni 
Stryków 0:2, Czarni Rząśnia – Ce-
ramika Opoczno 5:3, Pogoń Zduń-
ska Wola – Skalnik Sulejów 0:1, An-
drespolia Wiśniowa Góra – Warta 
Działoszyn 1:1, Omega Kleszczów 
– Jutrzenka Drzewce 3:0, Warta 
Sieradz – LKS Kwiatkowice 3:0.

1. ŁKS II Łódź 17 43 57-17

2. GKS Orkan Buczek 17 41 63-24

3. Warta Sieradz 17 41 53-20

4. MKP Boruta Zgierz 17 40 42-15

5. Stal Głowno 17 32 28-23

6. Zjednoczeni Stryków 17 29 27-19

7. LKS Kwiatkowice 17 28 45-23

8. Omega Kleszczów 17 28 38-22

9. Polonia Piotrków Trybunalski 17 23 26-32

10. Pogoń Zduńska Wola 17 22 27-26

11. Włókniarz Zelów 17 21 23-24

12. Orzeł Nieborów 17 20 32-33

13. Skalnik Sulejów 16 20 26-25

14. Warta Działoszyn 17 16 27-35

15. Jutrzenka Warta 17 16 23-42

16. Andrespolia Wiśniowa Góra 17 14 29-41

17. Keeza Termy Ner Poddębice 17 13 22-61

18. Czarni Rząśnia 16 10 17-50

19. Jutrzenka Drzewce 17 10 17-54

20. Ceramika Opoczno 16 6 14-50

 18. kolejka – środa, 11 listopa-
da (już po zamknięciu tego nume-
ru Wieści). 

 Ostatnia 19. kolejka rundy je-
siennej odbędzie się w sobotę, 
14 listopada: ŁKS II Łódź – Skalnik 

Sulejów, Warta Sieradz – Jutrzen-
ka Drzewce, Pogoń Zduńska Wola 
– Czarnia Rząśnia, Omega Klesz-
czów – Ceramika Opoczno, GKS 
Orkan Buczek – Jutrzenka Warta, 
Polonia Piotrków Trybunalski – 
LKS Kwiatkowice, Orzeł Niebo-
rów – Zjednoczeni Stryków, Ke-
eza Termy Ner Poddębice – Warta 
Działoszyn, Włókniarz Zelów – 

Stal Głowno, Andrespolia Wiśnio-
wa Góra – MKP Boruta Zgierz.

 Klasyfi kacja strzelców:
1. Patryk Pietrasiak (Boruta) 18 bramek

2. Sebastian Radzio (Andrespolia) 17 bramek

3. Eryk Lebioda (Stal) 14 bramek

4. Dominik Cukiernik (Orkan) 13 bramek

5. Adam Patora (Warta Sieradz) 12 bramek

   Michał Lewandowski (Orkan) 12 bramek

   Ołeksij Najdyszak (Boruta) 12 bramek

Stal Głowno (żółte koszulki) notuje bardzo dobre wyniki jako beniaminek IV Ligi.
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Eryk Lebioda był często faulowany w Buczku, ale zdołał zdobyć dwa gole dla Stali.
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